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Co Dowiedział o ordynacji wyborcze] 
Marszałek Piłsudski redaktorowi „Słowa**

U  chwili, gdy toczy się dysicu- mne strony i przewidział następ- 
sja nad błędami i wadami starej stw a...
ordynacji wyborczej z 28  lipca j My, ludzie prości i przeciętni, 
1922 r. i nad projektem nowej potrzebowaliśmy lat wielu, i wie- 
ordynacji w yborczej, na podstawie iu zawodów, i rozczarow ań, i 
której niamy w ybrać nowy Sejm i dyskusyj i wielu tarć wewnętrz- 
Senat —  godzi się uprzytomnić nych i wielu smutnych dośw iad- 
sobie, co o tern zagadnieniu po- czeń, by uświadomić sobie to, co

! Kin* sfer Lavsl w Warszawie

w umyśle Komendanta skrystali­
zowało się juz dawno.

Przykład ten z ordynacją w y­
borczą daje nam bardzo cenną 
wskazówkę. T o, co gdziekolwiek 
Józef Piłsudski napisał i powie­

d z ia ł —  to nie były na wiatr 
rzucone słowa. W ieJe z nich na­
biera dopiero po latach waloru 
dla przeciętnego obyw atela, któ­
ry poczyna je lozumieć. Słowa Ko­
mendanta stanow ią ów bezcenny 
skarb orjentowania się w polskiej 
rzeczyw istości na przestrzeń lat, 
dzielących nas od mroków niewo­
li poprzez świt wolności do u- 
gruntulwiania fundamentów nowej 
Polski.

Czytajmy w ięc to, co potom  
.rości przekazał Józef Piłsudski w 
swem słowie, ujętem w tormę dru­
ku. Sięgajmy do tych tomów, w 
których zaw arte są Jego myśli, a 

poprzednim.. Sejm obecny J^nzym am y drogowskaz który
pozyskał żadnych .owych nas ż w ięk szość wypadków n,e-

- - J omylnie wieść będzie 'w zycm.

I

wiedział już w roku 1923 M arsza­
łek Piłsudski. W  dniu 14-go sier­
pnia 1923 roku przyjął Pan M ar­
szałek Piłsudski redaktora nasze­
go pisma i udzielił wywiadu * ) ,  
w którym poruszył kwestję ordy­
naci-

A w ięc zaledwie po roku od 
uchwalenia ordynacji w yborczej, 
już po pierwszym jej egzaminie w 
praktyce (na jej bowiem podsta 
wie został jesienią 1922 wybrany  
drugi Sejm wolnej Polski) —  Jó ­
zef Piłsudski nietylko widzi, ale z 
całą ścisłością określa te właśnie 
niedomóg’ ordynacji w yborczej, 
które obecnie, po 12-tu latach, zo­
stają usunięte.!

—  „Nie uważam  —  ośw iad­
cza M arszałek Piłsudski —  ordy­
nacji w ybcrczei za zbyt demokra­
tyczną. Cechą jej jest, że oparła 
się o system  stronnictw  i to stron 
nietw tych, które już były w Sej­
mie 
nie
w a n o śc i* ..

—  „O rdynacja w yborcza —  wy 
aśm a dalej M arszałek —  nie do 

puściła do izby nowych w artość" 
politycznycn, które pow stać mu­
siały za czasów  istnienia wolno­
ści"/..

I oto już w r. 1923 Józef Pił 
sudski konkretnie w ytyka błędy j 
ordynacji z 28  liipca 1922 r. G dy- j 
by orna —  przytw ierdza postaw io J 
ne mu pytanie dziennikarza — 
nie zaw ierała wszystkich instytu- i 
cyj, utrw alających panowanie par 
tyj, a w ięc instytucji list państ­
wowych, przymusu partyjnego  
przy głosowaniach na listy, w re- . 
szcie sam ego systemu głosowania i 
na listę —  to Sejm miałby nie- [ 
wątpliwie wygląd inny ..

I już w tedy, w  roku 1923, pa­
da 2 Jego ust ostrzegaw cze me­
mento, juz w tedy widzi następst 
wa tej pozornie „dem okratycz­
nej",  ̂ w gruncie n e cz y  ustala 
jacej dyktaturę bonzów partyjnych  
ordynacii.

Z ust Jego  pada przepowied­
nia, że następstwem będzie „roz­
czarowanie do istoty parlam enta­
ryzm u".

Dziś wiemy z perspektywy ku 
kunastu lat, jak trafną była ta  
■przepowiednia i jak bardzo w se­
dno rzeczy utrafił M arszałek, kie 
dy zarówno Konstytucję m arcow ą  
jatc i z jej ducha wyłonioną or­
dynację w >borczą uznał za złą, 
szkodliwą, w ym agającą gruntow­
nej reformy.

Bo i cóż było następstwem  i 
tej konstytucji i tej ordynacji? W  
cztery lata potem, bezpośredni-) 
pn zamachu maiowym, dnia 28  
•naia 1926 r., stwierdził Józef 
Piłsudski, jak to w szyscy „łatw o  
mówili o silnym rząd zie", ale 
w szyscy czynili w szystko, by 
„rząd 9 / 1 0  swojej siły utracił 
przez pacta cotwenta ze stronni­
ctwami, kiubami, z grupam 1 po­
słów, z kanwemyklaim

W szystkie nasze doznania, 
wszystkie przemiany i przeobra­
żenia, które miały miejsce na 
przestrzeni ostanich lat 14 od wej­
ścia w życie marcowej Konstytu­
cji i lat 13 od w prow adzenia  
starej ordynacji w yborczej — kry­
stalizują się już w Jmyśle Mar­
szałka z chwilą, gdy głowy par­
tyjne asekurowały swe wpływy. 
W idział już wtedy wszystkie uje-

Audjencja i przyjęcie na Zamku
W A RSZA W A . —  Minister L a lery Sławek, minister B eck z maf- 

val przybył w czoraj o godz. 1 3 -e j ' żonką, w icem inister Szembek z 
w tow arzystw ie ministra B eck a na małżonką, i wieermr, spraw  woj- 
zam ek, gdzie był przyjęty na p o -;sk o w y ch  Kasprzycki, wiceminister 
słuchaniu prze? Prezydenta Rze | Koc, w iccm m . Bobkowski z mał- 
czypospolitej. Na dziedzińcu zar.i- J żonką, panna Jose L ava., am basa  
kowym pluton honorowy kompa dor Laroche z małżonką generał 
nji zamkowej oddał honory gościo ny sekretara francuskiego MSZ L e­
wi francuskiemu. j g e r , szef ganinetu ministra Roehat,

P o  audjencji Prezydent Rzeczy generał d‘Arbonneat z małżonką, 
pospolitej i pani M ościcka poaej- szet sztabu głow negr gen. Gąsio- 
mowali m inistra Lavala na zamku rowski z małżonką, przewodmezą- 
śniadaniem. W śniadaniu wzięli cy  komisji spraw  zągi Senatu 
udział prezes Rady Ministrów W a- Zdzisław ks. Lubomirski i inni.

Wienier. na grobie Nieznanego Żołnierza

Rewizyta min. Becka
WARsZAWA. Ministe. Józe, Beck 

łt-wfeyto-wa* dziś mbnafra Lavala. W 
lutnacl. program, ministrowie Beck 1 
Laval odbyli dziś przed południen

dłuższa konferencje. Po otkudmu prze­
widziany jest dalszy ciąg rozmow. Spo 
uzjewanc jest wydaniu komunikatu.

Oświadczenie miniitra Becka

WARSZAWA. Bawiacj’ w War 
szawie minister Laval złozyi dziś w po­
łudnie wieniec ns giobie Nieznanego 
żołnierza Minister Laval przybył na 
pi. Józefa Piłsudskiego samochód/,^ w 
towarzystwie ministe Becka. W  następ 
nych samochodach przybyli amba^ado^ 
tran cji LarOche, generalny sekretarz- 
irancuskiego MSZ, Legei, szei gabine­
tu ministra Rcchat i wyżsi urzędnicy 
polskiego MSZ. t

Po powitaniu min. i.aval w towatizy 
stwie min, Becka, przy dźwiękach mar-1

sza generalskiego przeszedł przed fron­
tem k-ijnpanji honorowej, poczerń **>- 
żył wieniec. W czasie uroczystość1 skia 
dania wtenca ortóesrra odegrała hym n' 
polski.

Następnie mm. Lavał powitał się z 
k< mKataniami francuskind, zamieszka­
łymi w Warszawie, którzy ze sztanda­
rem asystowaB w cza.- * uroc-yshKd. 
przy dźwiękach marsza generalski^o
ministrowie Lavai i Beck odjechali z 
przed grobu Nieznanego żołnierza .

Kurtuwyjna wymiana biletów
WARSZAW ś . Minis!w Laval przy­

był dziś przed południem dc piezyd-um 
Rady Ministrów, gd-ie 'łOzył bilet wi­

zytowy premjerowi. Skniei prvnt)er Sia 
V-*- -KH—’ł w apaitacientach -m- 
msira Lavała

Król Borys bułgarski z córką Luizą na balkonie pałacu

W A BSZ A W A . —  Po ODieóaie w 
amuasadzifa francuskiej mńustei 
Beck i  m inister Laval wygłosili nrzez 
rad jo następujące oświadczenia, które 
były transmitowane na F ran cję .

Oświadczenie m inistra B eJk s.
Jestem  barda o zadowolon, że mo 

giem powitać w W arszawie mego tran 
cuskiego kolegę, m inistra Lavala, 
który zechciał przyjąć zaproszenie 
rządu polskiego i  przybyć do W arsza­
wy. W  szczerych i serdecznych roz­
mowach poinformowaliśmy się wzaje­
mnie o zasadniczych tendencjach poli 
tyki zagranicznej naszych obu kiajow . 
F ra n c ja  i  Polską zm ierzają ku tym 
samym celom, to  je s t do utrzymania 
powszechnego poikojti. Pokolenie współ 
czesne, które tyiekroc wystawione by­
ło na próby i cierpienia, spotykr nie­
ustannie szere= najcięższych trudno­
ści w kwoiem dążeniu do zapewnienia, 
sobie normalnych warunków bytu i

pracy. Aby te wysiłk’ były skutecz­
nie, je s t  zewsze::hnii.i.si aoniosłą rze­
czą znaleźć punkt: oparcia o istotuej 
wartości. Przyjaźń pomiędzy obu n&- 
roóam. zajm uje tu niewątpliwie jed 
no z naczelnych m iejsc. Oto dlaczego 
przymierze francusko - polskie, wzma­
cn ia jąc przyjaźń miedzy obu naroda­
mi, oddaj* tak  wielką usług) dziełu 
pokoju. Oddaianie geograficzne na­
szych krajów  powoduje koni ;cznrść 
najczęstszego wspólnego rozpatrzenia 
ogólne1 sytuacji polityczni,’ celen 
wytyczenia dróg postępowania dla na­
szych rządów. Osobiste kontakt:* na­
dają się najlep ie j do ułatwieniu na 
szego zadania w te j dziedzinie. Oto 
dlaczi go wizy ta m inistra Lavalr w 
W ar sra wic ma d L  nas tak  ważne zna 
rżenie. W ykroczył! też ona znacznie 
poza ramy zwykłej wizyt” grzeczm • 
ściowej.

Oświadczenie ministra Lavalia
Szczęśliwy jestem, przynoszą Pol­

sce pozorOwienia mego kraju. Opusa 
czaiac Warszawę, żałować będ< jedy­
nie, że stan zdrowia M<a szalka PiiSud- 
skiego nie poz.rolił mi na złcżenh wi­
zyty temu znakomitemu żołnierzow, 
który uosabia odwagę, dumę i patrjo- 
tyzm poiskiegu naiodu Rok temu Lud­
wik Barth^u, którego pamięe wsporni- 
nan- ze wzruszeniem, byi tu wówczas 
wyrazicielem przyjaźni polsko - nan- 
ouskięj. Przyjaźń ta z-nadazła swoj wy- 
raz nic rosmOwach, które ostatnio pi^e- 
prowaoziłen’ z ministrem Betótiem w 
duchu szczerości i jasności Mięt zy obu 
nuszenń kraiam nie powimse być ani 
dwuznaczności am niejasności W e 
Francji tak same jak i w Polsce- wszy­
scy wiedzą, że sojusz zawarty w 1921 
rokt’ istotrdi wyniku z. natury rzeczy 
i historji. Uświęca on, ;>otwierdza i brc 
ni inteiesów, kiore są c.^pólnt W 
Warszawie, tak jak i w Pa-vżu oba 
rządy maje te r  san. cei. Bromć i kon 
sojidować nokój.

W  roku 1934 minister Beck przyj­
mując Ludwika Barthou, oświadczył; 
Układy między Perską i Francia stano­
wią jeder z Jemento\ najsilniejszych,

najżywotniejszych i najtrwalszych w 
polityce mięozynuiodowej. Pozostaje to 
nadai p.awdą. Dziś bardziej jeszcze 
niż wczoraj w tpółdziałame francuska 
polski staje się konieczności; dla Or­
ganizacji pokoju europ ijSitiego Wśpa 
niaiy wysiłei dokonany prze Pófskę 
od czasu wojny zapewni; je j wybitne 
miejsce w grome narodow. ja k  każdy 
kraj, ma ona słuszne interesy, których 
mus, bronić. Nie zamier a  ona jednał 
uchylać sie od npowhzkis solidarność 
nńędzynarodoy/ej. W * tym pie“wszym 
etapie mej podróży mogłem dae mini­
strowi Beckowi zapewnienie, że pak* 
francusko - sowiecki jest całkowicie 
zgodny z umow-uni, któn łącza nas; 
Kraj z Polską, jak tez i^oiskę z je j są 
siadami i żi stanowi On nowy, ważnj 
czynnik w polityce bezpieczeństwu w 
Eur- pie. W  tym samym duchu ścisłe 
współprace zamierzamy poszukiwać di 
lej wszelkich środków, mogących na; 
t rowadzić do konsulidacj pokoju Ci 
Którym przypadł Odpowiedzialny zą 

i szczyt za kierowani* w dobk obecne 
poktyką zagraniczną ich państw, maj; 
)bowiu/ek .Klpiowiedzieć czynami n; 

us irawiedliwione oczeidimania narcuow

Prasa francuska r  pobycie min. Levafa
w  W a r s z a w ie

Rodtzana, królewska z okazji iwoczy-stości po raz pierwszy r|x>kazuje eórkę ‘królewską zebranym liozaiie tłumom.

K o n flik t w ło sko -a b isytiskl
może podważyć prestiż Ligi Narodów

Zaniepokojenie kół brytyjskich

* )  Wywiad ten znajduje się w 
tomie „Pism mów i rozkazów*

VI

LONDYN. —  K o n flik t włosko ■ a, Dzieiihiki wyTaza-ją obawy, że kon 
bisyński zaczyna oowazmu niepokoić fR kt te r  inoża poważni) zaciażyć na 
rząd bryiyjakL W czoraj podjęta zo  Lidze Narodów, albowiem wątpliwem 
sta łą  konsnltacya nomiijdzy F ra n c ją  a jest, aby W łochy przyjęły jakiekol 
W ielką B rytan ją . co do tego, ja k  kon­
fliktow i zaradzić. Ambasador fran  
ousKi w Lonaynie konferował w Fo 
reigi O ffice, a  ambasador brytyjski PARYŻ —  Paryskie wydanie 
w Paryżu zjaw ił się na Quai d Orsay „New Y o rk  H erald" zam ieszcza 
Oba rzącty rozważają sprawę zwrócę- w iadom ość z Rzymu, według któ 
niia się do Mussonraego, celem -skło- , rej W łochy mają w ystąpić do Li- 
nlienia go do tmikama zai>strzema kor. 
flik tu . j

Znamienny jest wczorajszy artyku ł, 
wstępny „Daily Tełegraph**, który

wiek zalecenia Ligi Narodów1 sprzo- 
czde z prestiżem 'Włoch, posunięcia 
zas Mussoinuego uapewno nie wzmo ;- 
nią dli. mego syn p a t ji  w Lidze.

Projekt kurateli Włoch nad Aoisynją
gi Narodów z wnioskiem c udzie 
lenie im mandatu nad Abisynią, w 
celu przyw rócenia tam ładu i znie 
sienią niewolnictwa.

Kto dostarcza broni ANsynji?
podkpeśin że w chwili, gdy współpra­
ca Musscliiuego z ubyciem jego naj 
wyższejjG autorytetu koniecznie je s t 
wymaęana w Europie, oawrócenie się 
WłocŁ ku A fryce może przyczymc się 
du obciążenia srtoaunków z W ielkr Bry 
ta n ją  i  F ran cją , zarówno poć wzglę 
dem moraLjym ja k  i  prastycznym .

B E R L IN . — W czorajsza „Nach,t- 
Auisgabe** występuje przeciwko tw ier­
dzeniom, wysu-w anym przez „Giornale 
d‘ Ita lia “ , jakoby Niemcy wysyłały 
mateai.jały wojenne do Abisynji. Dzień 
nik twierdzi, że rządowi włoskiemu 
wiadomo dokładnie, kto dostarcza 
broń Abioynji i  wobec tego powinien

wymienić prawdziwych dostawców, 
nie czyniąc zarzutów pod adresem Nie 
mice. W  związku z  tą wiadomością 
„Baseler Naebtricht.cn ‘ ‘ donoszą, że 
rząd włoski interwenjoiwał w Madry­
cie, Brukseli. Berlin ie i Stokholmie, 
przeciwko rzekomemu dostarczaniu 
broni i amunicji A bisynji.

Pa RY z . °rasa francuska w aalsz; m 
ciągu omawia obszernie wizytę mini­
stra Lavala w Warszawie.

„Paric - SOir“ przytacza zdanie, 
rzucone przez ministra Beck; w odpo­
wiedzi na pyfank jedneg) dziennika­
rzy. Minister Beck oświadczył: Proble­
my są mezwyld. trudne, lecz silniejsza 
jest dobra wola. Płsmo podkreśli że 
pi żyjecie u ministra Becka miałt ch a  
raKter wysoce Kordjalny. Ministe La- 
vai umiał przezwyciężyć trudności w 
Fzymie, z pewnością dokona tegc w 
W arszawie

„L‘łntras»geani wyiaża zadowoie 
nie, że z pOwOdt puzyjęcia ministrr La 
rała w Warszawie, nodkreślając, że 
iuż pierwsza rozmowa ujawniła chęć 
wzajemnego zrozumienie. W  rozmo­
wach zdaniem dzienrikr poruszone by­
ły trzy sprawy: uklaa irancusk” - so­
wiecki, układ w Stresie i projek. orge 
mżacji nauaunajSłJe. Zastanawiano -óę 
rat* tem. jak wstawić w ramj sojusze 
francusko - polskiego wszystkie decy­
zje, która zostaną powzięte,

„Action rrancais; “ poddaje krytyce 
politykę francuską wobec oołski stwier 
dząjąc, że nie jest słuszne stanowisko 
niektórych publicystów paryskich, ja ­
koby Polska wyłącznie nonosiła winę 
ochłoozenfe stosunków t.ancusko ooi 
skich. Przer długi czas dyplomacja 
francuska pope»niałi i wooe) Polski błę­
dy. Polacy znają dobrze Sowiety i 
Niemcy i dlatego nie rozumieją francu­
skiej polityki wobec Związku Sowiec­
kiego. Przez swoją politykę, pełną wa­
hań, F-ancja naraża na szwank przy­
jaźń z Polską popełniając w ten spo­
sób wielki błąd. Czy Lavalowi kończy 
dziennik, uda się w Warszawie rozpró­

szyć nieporozumienii polsko .  franci 
skie? Nie tnOzna w io  zoytn}"> wie 
rzyć.

„Ecbo dc Parts* podkreśla, że rząr 
polsk. przyjął ministra Lavala kurt u? 
zyjnie. Rząd polski za ją* niepr"ycnyl 
ne stanowisk; wobo francuskiego pro 
jtk tu  system) w  wzajemnej pomocy. N; 
Francje niewątpliwie spada duża od 
o  wiedizjalnośf za obrót, jaki przybra­
ły stosunki z Polską. W obec Polski na­
leży postęoować z oględnością. Jeżel 
istnieje jakiekołynek rozwiązani' pro 
hlemati oołskc - francuskiego, to leży 
ono na tereni; wspólnych interesów, roz 
ważanych ooza wszehdemł względami 
na presti? i miłos; własną. jeżeF obu 
krarOn uda sie dojść do Dorozumienia 
co ao ogólnych ńnij polityki europej­
skiej, to zastrzelenia dotyczące szcze 
gółow, oędą miał" nieistotn; znaczeni-

..Petit jóurnal zwraca uwagę, że 
w Warszawie zajmują się żywo informL 
cjami, wedle Których .rancusk^ kredj 
ty dla Sowietów byłyby przeznaczo»w 
na fortyfikacje na zacłiodniej granicy 
Związku Sowieckiego

1 SOWIECKA.
MOSKWA. P .asa  sOwieck* po­

wstrzymuj; się od Komentarz], włas 
nych w sprawi; wizyty La/ala w W ar. 
szzwio. Informacje agencji TA SS. z 
Warszawy zaopavvwane sa tytułaim 
Prasa poiska ostudza atmosfer* („Izwii 
stja“), Niep*'-j'iazne p."zyjęcie ministr 
Lavala w Wa -szawie („Za Industrial 
zacju“). Rozdrażniony ton pras] pol­
skiej („Krasnaja Zwiezda**), Pretensje 
polskiej prasy — V'yrzuty pod anrese-r 
Frantji —  Chłodni r>owitanie („Kom 
somołskaja Prawda”).
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Zgubiony profesor
Dziwna pr ;ygrda uczonego — Tajemnica celi 243

Dyptamach zacranpczsii składają życzenia kratowi Jerzemu ® »¥!%££ STOUCT

(e l) . Dziewięćdziesięciu detekty­
wów policji paryskiej miało przez 
dwa dni wiele zajęcia. Przez 48 30- 
dain przeszukiwali om Paryż za za­
ginionym pr&i asorem, który przepadł 
w szczesólnych okolicznościach. W re 
szcie go znal iziono i to  tam, gdzie go 
żaden z detektywów nie sziukał.

Profesor Je rzy  Honkins, uczony 
badacz starożytnego Egiptu, który 
od dwudziestu pięciu la t je s t  wykła- 
dirwcą na jednym z uniwersytetów a- 
1 lerykańskich. przybył przed kilka 
dniami do Paryża. Podróż do Euro­
py, zasa łndcao przeznat zona na wypo 
czynek, miała dla profesora jednak 
poważniejsze znaczenie. W paryskiej 
Bibljoteóe Narodowej zamierzał 011 
przejrzeć parę dzid, których znajo­
mość dla wiedzy o s ta rcż j tnym Egip 
cie wydawała mu się nieodzowny, Z 
Paryża aroga prowadzić miała dalej 
do Londynu, a p~+em na półwvstp 
skandynawski.

Pi ofesor znalazł się po raz pierw 
szy w stolicy świata. Żona jego mu­
siała nad nim czuwać, gdyż ja k  wszy 
scy ludzie, interesu jący się sprawa­
mi z przed tizydz.estu wieków, był 
cn bardzo i oztargniony, . W  wirze 
Paryskim  nie można było profesora 
zostawić samego, więc troskliwa mał- 
żonica odprowadzała go codziennie do 
bram E ibijoteki Narodowej na Rue 
Richelieu, gilzie pozostawiała go na 
przeciąg trzech godzin Po upływie to 
go czas 1 oczekiwał profesor w' hallu 
małego holalu na małżonkę, która za 
bierała go, ja k  małe dzieck<\ do do 
mu.

ZAGIN ĄŁ...
W  poniedziałek w rodzinach połu­

dniowych pani Hopkins nap: óżno cze 
kala na swego małżonKa w hall” ma­
łego hoteliku. W «bec tego pośpieszy­
ła  do bibljotaki, gdzi s przeszukała 
czytelnię i z przerażeniem dowiedziar 
ła  się, że profesor prtsed dwoma go- 
dzinadni wyszedł. Gdy nie zjaw ił się 
w przeciągu dalszej godziny w pen 
sjouacde- gdzie oboje zamieszkiwali 
profesorowa pośpieszyła na policję i 
zawiadomiła ją  o wszystkiem.

Zaczęły się poszukiwania na wiel-

CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 
TŁLSKIM JE ST  POPIERANIE FUN- 
OUSZU S7K0LN1CTW A POLSKIEGO 

KONTO P. K. O. Nr, 15.555

ką skalę. Orły aparat policyjny zba­
dał dokładnie okolicę Rue Richelieu, 
oraz kawiarnie wielkich bulwarów, —  
Potem rozszerzono te  wysiłki na in­
ne dzielnice. W szystko bez rezultatu. 
Gdy profesor nie zjaw ił się w ciągu 
n(ocy i następnego rrmka, nieszczęsna 
jego małżonka była przekonana, że 
padł ofiarą zbrodni. W najczarnie j­
szych barwach przedstawiała, sobie i 
innlym całą sprawę, żądając, aby prze 
>zukano koryto Sekwany.

YLA M YW  ACZ CZY P R O F E SO R ?

W e środę zadzw onił telefon na 
biurku inspektora Mewille. Zgłaszał 
się kierownik brygady zwalczającej 
włamywaczy. Aresztowano mianowi­
cie groźnego włamywacza Jacflue«a< 
Crebiua, który utizym uje, że jest A- 
merykaaf pean i nazywa się profesor 
Hopkins. Wiadomość ta  wydaje się 
wiarygodna ale należy zbadać je j pra 
wdziwość. W godzinę potem szczęcli 
wa profesorowa mogła odebrać swój 
skarb, znajdujący się w pożało wania 
godnym stanie, z rąk policji.

W  krytycznym dniu mianowicie 
profesor zdebył się na niesłychanie 
samodzielny wyczyn i po°tanowil po­
spacerować pół godzinki samotnie, po 
wielkich hulwaiach. Skutki tak  ryzy 
kowiuego kroku nie dały na siebie cze 
sać. Oto nie zauważył on, że jaka i 
podejrzana pasta, zainteresowała się 
nim bliżej 1 szła ,za nim krok w krok. 
Gdy profesor wszedł do kawiarni, a- 
by się napić wody soiow ej, nieznajo­
my wszedł za uim. W y ją ł mu z kie­
szeni wszystkie dokumenty, a  w ich 
m iejsce umieścił swoje.

Zaledwie profesor usiadł w kawiar 
ni, nieznajomy, którym był właśnie 
gioźny włamyw tez Crebin, zadzwr ■ 
pił na policję 1 zakomunikował je j, 
że poszukiwany Crebin znajdu,ie się 
w kawiarni, uoharakieryzowany na 
profesora,

W  dziesięć minut potem dwaj pa­
nowie poprosili profesora Hopkinlsa, 
aby się z nimi udał na policję, a  gdy 
się bronił, w sadzili go bez ceremonij 
do samochodu. Na policji znaleziono 
przy mm nie tylko paoiery Creb’na, 
ale również broszkę, kradzioną 
przez tegoż u pewnego jubilera.

W obec tego drzwi celi nr. 213 za 
mknęli się za profesorem, zapewnia­
ją c  zupełnie bezpieczeństwo gd» tyn  
uzasem policja  przeszukiwała pół P a­
ryża,

N lewo z dużą kitą poseł Nepalu, na lewo odeń poseł szwedzki o aro 11 Pał mistiermi, drugi z prawej 
be%ijiski baron Mairohiemne de Carti er, który nazmamua ż ambaisadorem J  apoiij! Matsudeiirą.

Eremita nkjaftce tuksusaorys;
ambasador

-iieszKaniec oceanów Mr.* Scribb i jego pasje

W pierwszych pięciu dniach ciągnienia 4'e j klasy 
już u nas paafy następujące większe wygrane:

*  20.000 73722*

* 1 0 .0 0 0  naNr
zł. 5.000

34538 
na Nr. 
77595

*  5.000 na Nr81224

* 10.000 152994

*  5.000 TŁJ'Si
*  5.000 na Nr. 

82530

*  5.000
oraz szereg wygranych po 2,000 zł. i 1.000 zł.

K O L E K T U R A

A . W O L A H S K A
Wilno, Wielka 6.

< el) W tych dniach odbył się zu- 
nełiye skromny pogrzeb mr. Rudolfa 
Scribba w New Yorku. Był on wła­
ścicielem, wielkiego m aiatku.i posiadał 
szereg budowli w Stanach Ameryki 
Północnej. Mimo swoich bogactw dbał 
on bardzo o to, aby o nim jaknajm  
niej mówione B ył dziwakiem unika­
jącym  ludzi który spędził wiele la t 
na pokładzie ..wego jachtu . Pogardzał 
„szczurami ladow em i". które spędza­
ją  czas w m iastach rolnych kurzu. —  
M r Scribb  uwielbiał ocean z, jego me 

Ibezpioczeństwanń i nieskończonością. 
Przed wielu łaty kazał sobie zbudo­
wać wielki wspaniały jach t, luksuso­
wy parowiec, w zupełności zasługują­
cy  na o.azrwę płyv ającego pałacu —  
Nigdzie nie można było urządzić ży 
cia wygodniej, a przytem w wiekszein 
odosobnieniu, aniżeli w tym pływ ają­
cym pałacu.

ROBINSON NA M IA R Ę  M IL IO N E ­
RÓW

M r. Scribb był filozofem, w rodza­
ju  filozofów starożj-tnej Grecji. "łwa- 
żał on, że życie miljonerów w Amery­
ce nie jesl interesujące a Europa nw 
posiada równie: dostauecznii godnych 
jegp ciekawości atrakcy j. Zaznał już 
dośi: hałaśLwości interesów i  rozry­
wek towa: zyskich. zdecydował się więc 
żyć w odosobnieniu. Gdy się posiada 
28 w.elkich pałaców i je s t  się wplą 
tany in w szereg przedsiębiorstw od 
pól setki lat, nie je s t łatwo decyzję 
taka wprowadzić w czyn.

Robinson 20 wieku musi trochę ina 
czoj urządzić sobie życie, gdy chce 
wprowa izić w czvr pomysł odsunięcia 
snę od ludzi aniżeli to czynił jego 
poprzednik; bohater powieści Daniela 
Defoe, przed dwustu laty. M ister

Scribb nie szukał żadnej wysepki, ale 
postano wił pędzie życie na oceanie. — 
Po zbudowaniu ogromnego jacjitu  prze 
niósł tam swa wspaniała bibljotekę i 
zaangażował trzeci: sekretarzy. Jak o  
prawdziwy jan kes nie mógł się obejść 
bez pracy n|a pokładzie jachtu.

W portaon gdzie ja ch t zarzucał 
kotwicę, przynosili sekretarze pocztę 
auiłjonem W  miarę postępu, posługi- 1 
wał on się najnowszemi wynalazkami, 
w ysyłając w e  dyspozycje i załatwia­
ją c  korespondencję drogą radjotelegTa 
ficzną. PozaWm miał dwie p asje : lu­
bił więc bardzo czytać, ale cierpiąc na 
oczy kazał sobie odczytywać Książki 
przez swych sekreta-zy, zmieniaj ącycł. 
się napr-em ian. Lekturę jego stanowi­
ły  przeważnie dzieła filozofów grec­
kich. Drugą jego namiętnością było 
palenie, w czen doprowadzał niemal

do rekordów. 'Wypalał, przeciętnie o- 
koło 3C cygar dziennie...

800.000 K IL JM E T R Ć W
Ja c h t milionera uganiał więc po 

f a lact oceanów przez całe la ta . Zie­
mia, k tórej obwod wynosi, jaK wiadn- 
mo, czterdzieści tysięcy kilometrów, 
stała się  dla niegc ,za mała Niewielu 
wilków morskich może się poszczycić 
Itaką ilością kilc-metrów,.co mr. Scribb. 
Obj achał on ziemię dwadzieścia razy 
dookoła Przestrzeń, którą przebył na 
swoim jach cie równa się mniej więcej 
odległości zum i od księżyca

Stan zdrowia w ostatnich latach 
zmusił gu do zmienienia luksusowego 
jachtu w małe sauatorjum, a postępy 
choroby nie pozwoliły na doprowadze­
nie do końca nowej podróży naokoło 
Iświata. W  testam encie zapisał duże 
sauny na aele dobroczynni

HAZARD

Ostatni dzień Pożyczki In.westycyJ 
mej więc naturalnie dizikie 'tłumy. Oka­
zuje się, że 10 maj tc najdogodniejszy 
termin do kupowana Pożyczk’ —  wszy 
scy odłożyli tę trarazakeję właśnie na 
10-go. Kolejki kilometrowe !

Przd kolekturami też kolejki. Jestes 
my narodem nie idjotów, nie p jaków, 
ale graczy! Te pói miljona Inwestyicyij 
nej uczynią ją, sto razy popularniejszą' 
od Narodowej. Procenty — głuostwo, 
Polak —  nie Żyd, procenty gc me cb  
chodzą; albo nic, albo miljoner.

A z drugiej strony niechlujstwo zdu 
imiewaijącdJ |Dolo'wa wygranych do|la- 
rówek jesr mepodjęta. Ktcś tam doła- 
rówlkę ma, leni się pójść do banku, 
przejrzeć tabelkę wygranych —  i  leży 
majatek gotów do odebrania. Wreszcie 
upływa termin wygrana przechodni na 
Skarb, posiadacz dolarówtki nawet nie 
wie, że pTzez parę lar natężało mu się 
kilkanaście tysięcy.

W czasie ciągnienia loterji werasta 
nakład gazet drukujących pełną taroelę! 
Więcej u nas ludzi gra ,nr loterji niż 
czytuje gazety. Są ta  rentagslerzj'.

Wyścigi soowodu śnieżycy zostały 
przełożone z 3-go na 12-gc maja-. Gra 
cze nie mogli sie doczekać. Korciło ich 
zacząć przegrywać pieniąaze. Pocoż 
cala zimę pracowali, oszczędzali? Bv 
mieć za co zrobić majątek wiosną —■ 
na torze. Teraz tylko fuksy (trafiać!

W baka trudno jest zagrać w W ar­
szawie Chyba w kole znajomych, do 
w  klubach boją się grać. Jeden stały 
bywalec opowiada:

—  Miałen ostatnio dziki pech. Trz1- 
mam bank, przebijają go osiem razy z 
rzędu!

—  1 co?
—  ! to ?
—  1 osiem razy wygrywam, Bank 

był z 5 zł Rozumiesz jaki majątek.
—  No to nadzwyczajne.
—  Nie ito właśnie mój pech.

—  Dłaidzego, dziesiąty oił i wygrał?
—  Nie, graliśmy na kredyt i nikt 

nie zapłacił. Kard

Raczej śmierf aniżeli praca
( Y ) .  J e r t  rzeczą ogólnie znaną,, że 

w świecie zwierzęcyn panuje nieubła 
gana wałka o byt, D ia podtrzymania 
gatunku zwierzęta w ytężają wszyst­
kie swoje siły, Tymczasem są pewne 
w yjątki w te j zasadzie.

Ostatnio parę za granicznych ogro­
dów zoologicznych zdobyło okazy ga­
tunku który je s i  właśnie tym rzad­
kim wyjątkiem w regale walu: o byt 
powszechnie panującej w świecie 
zwierząt.

Są  to  t. zw. Potto inacze, : Powoi 
ne Lemury. Należą one do rodzaju le­
murów, czyli małpozwierzj i zamiesz 
kują A frykę Zachodnią.

Ju ż Bosman, który je  odkry! w 
1704 roku, zauważył ich niezwykle 
wprost lenistwo W  wypadku jeżeli

obok drzewa, na którum Potto  wege­
tu ją  niema innego podobnego drzewa, 
zwierzęta te  raczej giną z głodu, niż 
zdecydują się na poszuKan.o innych, 
odłoglejszyah żerowisk.

1 Budowa anatomiczna, Potto  wyklu­
cza zgóry jakikolw iek szvbszy ruch. 

j W ielkość ą dorównują one małemu 
królikowi, a  na szyi posiadają gęsty 
kołnierz futrzany. Kości ramienia 
w ystają ostro i tworzy głębokie fałdy 

! skory. Mały, gruby ogon i ogromne, 
senne oczy dopełniają Dostaci tych o- 
ryginalny h lemurów.

Potto są bardzo mało zrane uczo- 
rym, gdyż prowadzą no-ne życie. Że 

ru ją  dopiero pe zachodzie słońca, W  
dzień spią na drzewach, kurczowe 
trzym ając się gałęzi. Tubylcy opowia

6M R A N C I A  RACJONALNE] K O SM FY W
a u d r u  
kremy 
szminbł 
p/Tyny
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deją, że niestosób rozgią„ palców 
Potto, kiedy spi, i jeżeli pragnii się 
go zd jąć z drzewa, należy je  obciąć.

H istory jka ta  pochodź, stąd praw 
dopoćobnie, że Potto m ają tylko czte 
ry  palce, piąty, wielki je s t u nieb w 
sranie szczątkowym.

Lemury te  należą do najrzadszy ‘b 
okazów fauny a liy k an ssie j i bardzo 
trudno d ają się schwytać.

Wojenka i wojna
Byla kiedyś wolenka z kolorowy­

mi ułanami, z błyszczącą w słońcu sta­
lą, z orkiestram i iprzy ataku. Później 
nadeszły czasy wo.iny —  szarej, unika­
ją c e j barw i blasków, groźnej. Minę­
ły  i te czasy ( ja k  na d ługoI), —  dziś 
panuje pacyGzmi i miliParyzm —  cie­
nie wojny ; wojenki.

Buńczmczaiy m ilitarrzm  najmłod­
szej współczesnej generacji je s t  bar­
dzo płytk) i naiw ny; —  programowy, 
nuiły, zakłamany pacyfizm  łazików i 
kombinatorów je s t często obrzydliwy. 
Najwłaściwszy je s t  pacyfizm, starych 
żołnierzy, którzy aż zanadto dobrze 
wiedzą o strasznych, niszczycielskich 
skutkach wojiny, lecz izidają sobie spra 
wę, że w razie wojny trzeba mieć jak  
najw ięcej bohaterskich żołnierzy, a 
żeby ich mieć w czasie wojiny, należy 
ducha rycerskiego pielęgnować w cza­
sie pokoju.

Nakładem Wojskowego Instytutu 
Naukowo - Oświatowego ukazała się 
w przekładzie pjdlk. Janusza Gładyka 
książka niemieckiego ppor, rez. E rn ­
sta Ju ngera p. t ;  „Książę p iech oty ".

Są  to wspomnienia Niemca, który 
do szeregów w stąpił ja k o  ochotnik, 
walczył na froncie zachodnim i rze­
telnie zasłużył na rangę oficerską i 
odznaczenia bojowe. K to chce uświa­
domić sobie, ozem je s t  w'ojna współ­
czesna, niech przeczyrta  tę książkę. 
Bez patosu, bez błyskotliwej pozy, opo 
rwiada autor o tem, co wkteiał, co prze 
żył na francie przeciw - angielskim i 
przeciw - francuskim. Nie ukrywa żad 
nyoh ciemnych stron wojny, zaryso­

wuje nieraz sceny wstrząsa jące, z wiel 
kim realizniern i u jm ująca szczeroś­
cią od twa i za przeżycia żołnierskie, 
dokładnie analizuje sitan psychiczny' 
żołnierzy linjowych.

W ojna je s t  stra.szna, wojna je s t  
okrutna, ale w okopach czy nie n a j­
straszniejsza jest cisza, ipełna nerwo­
wego wyczekiwania ja k ie jś  katastro­

fy , —  ciszą, zwiastująca k lęskę: atak 
gazowy ? —  huraganowy ogień arty - 
le r ji?  —  atak tanków1?... Aż —  „nie­
szczęśliwemu mieszkańcowi schronów 
wyrywa się wkońcu westchnienie: 

’ „Niechby ju ż raz  zaczęli strzelać, że­
by wreszcie byt sp o k ó j!“ ...

J Nerwy... ja k  wiele zależy od ich 
wytrzymałości! Autor słusznie stw ier­
dza;

„...fałszyw e je s t mniemanie, że żoł 
nierz w toku wojny s ta je  się coraz 
twardszy' i mężniejszy. Ile sie  zyskuje 
na technice i satuce trafnego wzięcia 
się do nieprzyjaciela, tyle się traci na 
sile norwow’ej. Zaporę stanowi jedy­
nie wybitne poczucie honoru, lecz do 
roaw ituieeia tego uczucia s ą  zdolne ty l­
ko jednostki. Dlatego oddział, złożony 
z dwudziestaków, kierowanych przez 
doświadczonych w boju dowódców, 
uważam za na jgroźniejszy"...

Przeminęła niem al sielankowa wo­
jenka ; potworną maską, przeraziła 
wszystkich wojna, zrodzona w gabine­
tach, fabrykach i  laboralo rjach ; —  
jeżeli zaś przyjdzie znów do ja k ie jś  
krwawej zawieruchy, zfwycięsbwo osiąg 
nie ten, kto b liżej pozna wojnę —  
wojenkę, ezy nie ten, kto będzie roz­

porządzał najlepszem i środkami tech- 
anieznemi, lecz ta strona, która będzie 
(posiadała najbardziej rycerskich, ide­
owych żołnierzy, m ających wielki za­
pał i  głębokie poeztucic honoru.

T aki żołnierz, naw et pozbawiony 
broni, jest- groźny dla wroga, bo ma 
zdolność dokonywanie czynóv’ najzu­
chwalszych, zawsze zwycięskich, na­
wet wtedy, gdy ponosi chwilową klęs- 

]kę, bo z te j klęski w yrasta porj~w&ją- 
'c a  legenda.
' Tu, nawiązując do ostatnich czy­
nów  żołnierza pruskiego, należy wy­
mówić jedno wielkie słowo: Mumnan!

Murmańczyk, Zdzisław Cnrząstow- 
sk i o ficer pułku ułanów Krochowiec- 
kich, Wydał pierwszą, część swych 
wspomnień p. t .  „Na M urm an". 

j Gdyby autor ogłosił tydko suchy, 
pozbawiony wisz/elki cli ozdób literac­
kich raport czy diarjusz w rodzaju 
tągo, którego autorem jes<- rotm istrz 
G liński (w dziele Bagińskiego —  
„W ojsko poi nia W s ch .," , sifcr. 448),—  
już zrobiłby wiele. Epopeja murmań­
ska je s t  lak wspaniała, poryw ająca i 
potężua, że każdy najdrobniejszy przy 
czynek, odtw arzający ówczesne zdarzę 
nia, ma wartość olbrzymią.

Zdzisław' Chrząstowski jednak nie- 
tylkio zdał relację z ówczesnych swo- 

: iich przeżyć i niezwykłych przygód, ale 
I jednoc7jeśmie stworzył dzieło literac­
kie, posiadające wartość artystyczną 

[—  dzieło, które mioże i muisi stać się 
ulubioną lekturą sta rsze j młodzieży' 
m ęskiej, a będzie drogą książką dla 
tych wszystkich otarych żołnierzy, któ 
rzy pam iętają owe czasy, owy-ch lu­
dzi, ową ziemię, —  kresy polskie i 
bezbrzeżne obszary R osji...

Porucznik Chrząstowski wyrusizył 
na Murman po demobilizacji I  Korpu­
su. Z nim razem poszło sześciu uła­
nów, ale cztere j zginę! w  drodze, 
WKrótce po przebyciu granicy... Nieza 
wodnie, wpadli w ręce bolszewików... 
Trzech więc tylko doszło do celu..

Ale cóż to była za straszna droga! 
Przeaewszystkiem sama tra sa ; z Iłom  
la (punkt w yjścia) do R iazania —  
‘pieszo i  koleją, z Riazianfa —  przez 

j Niżni Nowgoród ,  K azań do Wiatiki —  
statkiem , z W iatki do K ołtasu —  ko­
le ją , a stam tąd do Archangielska —  
statkiem .

Długa droga, uciążliwa, jeżeli na­
wet odbyć ją  w warunkach normal­
nych, —  ale cóż dopiero, gdy trzeba 
było przedzierać się przez piekło zre­
wolucjonizowanego kraju , gazie na 
każdym kroku czyhała śmii-rć, bo bol­
szewicy łapali żołnierzy polskich i  roz­
strzeliw ali bez sądu, na m iejscu

Ileż to  tazy w ciągu podróży dziel - 
. n i ułani |uż - już spoglądali śmierci 
w oczy, ja k  odwagą przytomność u- 
mysłu i  zimna krew były potrzebne, 
aby' w yjść cało z nieoczekiwanych 
i w p T O s t nieprawdopodobnych niebez­
pieczeństw !.. Przecież do A rchangiel- 
ska dojeżdżali, jako aresztowani „sz.pio 
n y " ,  jech ali na niechybną śmierć i 
gdyby nie to, ze statek  dotarł do A r­
changielska właśnie w tymi momencie, 
gdy wojska koalicyjne, wśród których 
iznajdoiwał się oddarał polski, zajm o­
wały miasto, —  jużbyśmy nigdy nie 
dowiedzieli się o przygodach poruczinti 
ika fhrząistawakif go i jego towarzy­
szy!.. .

Zdzisław Chrząsłowsk jest żołnie- 
rs-om, prawdziwym żołmerzem; lo też

w jego książce niema pozy-, ani zgę- 
szczonia barw w celu wywołania tanie 
go efektu. F akty , zawarte w opowia­
daniu, są pełne grozy, —  ale forma 
n a rrac ji je s t  pogodna i  nieraz ozdo­
biona łagodnym humorem. W łaśnie to 
połączenie w ielkiej powagi m męska 
pogodą duscha, —  ścisłości hisitorycz- 
n e j z refleksjam i, u ję iem i w dobrą fo r 
mę literacką, —  stanow i główną zale­
tę  k  lążki.

Autor kreśli sw oje wspomnienia, 
nie robiąc, ze siebie legendarnego bo 
hatera, —  mówi spokojnie, nieraz mo­
że zanadto wstrzemięźliwie, —  ale 
właśnie dlatego wyraźnie zarysowuje 
duchową sylwetkę polskiego żołnierza, 
mającego poczucie nononu i  świadome­
go obowiązków, jakie ' na nim ciążą 
wobec narodu. Ten żołnierz staw ał -się 
niezwykłem zjawiskiem na. tle  chaosu 
rewolucyjnego w R osji. Nic też dziw­
nego, że bolszewicy- (rzucili się  na pol­
skich żołnierzy ze szczególną pasją 
zdradzającą instynktowny lęk przed 
wiek.ą siłą ducha, k tóra tkw iła w każ 

'dym  z tych „białopolaków " ; nato­
m iast Polacy ze szezerem zdumieniem 
przyglądfilli się temu, co się dzieje w 
Rosji, i  w żaden sposób nie m og! zro­
zumieć przyczyn sam obójczej b ierność 
przedewszysthicin oficerów rosyjskich 

Z. Chrz-ąstowski porusza to zjawd- 
nko :

j —  „Oto podczas, walk Ukraińców 
z bolszewikami ipułkownih. Róuunel 
sformował z ]>rzebyiwaiąeyeh w K ijo ­
wie wojskowych —  Polaków oddział, 
złożony a komipanji piechoty, szwadro 
niu i  b aterji. Na jogo apel zgłosiło się 
w K ijow ie w ciągu lulku dni zgórą 

[trzystu  łudzi. W iększość tego oódzi*.

łu stanow ili ofic ero wie. W ystarczyło 
wydać jedną odezwę, aby za broń po 

' chwycili wszyscy prawie oficerowie 
znajdujący się w mi -ście. A  tymcza 
sem na analogiczną odezwę do ofice 
rów rosyjskich, których wodług reje 
stiracji było wówczas w K ijow ie dzie 
s ięć tysięcy, zgłosiło się... siedm iu!..."

A  na inmem m iejscu autor móu 
tak: :

—  „W  a im j ro sy jsk ie j dzielny do­
wódca mógł u fać tylko sobie i tym 
których prowadził pod sw oją bezipc 
średn’ą  komendą i okiem. Pierwszy li 
ps-zy o ficer lub podoficer zawodził 
gdy tylko znika1' z oozu dzidllneeo do­
wódcy...

Gusar! \Ywia żyzń twoja osz.ibfcc
I  wieś oszibkoj sczdau ty ! — 

śpiewali oficerow ie kaw alerji... Otós 
takim’ liicsainowiitjim błędem byli nie- 
tylko JiiLsarzy, ale całe wo jsko i cah  
naród. Ponieważ wszystkim było „wsk 
ra w n o !" , więc ostatecznie każdy tros- 
czył ńę o siobie, a reszta —  fu r d a !" .  

j K siążka Z. Chrząstowskiego zasłu­
guje na ja k  najszersze rozpowszech ńe 
nie, —  racze j: ksiązui, bo trzeba mieć 
ladzieję, iż autor opisze i dalsze etapy 

swej odysei. Ale dobrze je s t  przeczy­
tać jedną po drugiej te  dwie książki, 
o których je s t  mowa obecnie.

| Niemiec i Polak. „Książę piecho­
ty  i  —  „niema pana nad u ła n a !" .., 
Obaj, dzielni żołnierze, świadomi swej 
-olii, mający' głębokie poczucie honoru. 
W ięc jednakow i? O, n ie! Różnić a w 
psychice je s t  wyraźna. Na czyją ko­
rzyść? — Niech osądzi czytelnik!

W . Charkiewic*
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Jedyne wyjcie z honorem- 
rozwiązanie Legionu Młodych

Oświadczenie tu. premjera p. Jar.ł sz-3 
Jądrze jewicza

politycz-

Jerzy, król wolnego na rodu

B. prezes Rad;, Minii trów- p. 
Janusz Jędrzejewic2 uidzielil przed 
stawi cięłoś i „ I s k ry "  następujące­
go wywiadu w sprawie Legionu 
Miodych:

„—  Decyzja nasza jak o  dotych­
czasowych sery arów ,.Legjonu Mło­
d ych", wynika z głęook.ej i wszech 
stronm analizy życia, politycznego 
młodzieży polskiej wogóle Zaohsei 
wowaliśmy w te j dziedzinie od dłu* 
szego czasu zjawiska, wybitnie niepo 
zadane z państwow ego punkt n widzę 
n it Nasze młoaz.ez częściowo pod 
wpł; wem procesów .zachodzących 
gdzieindziej, częściowo wszutek nad­
miernie liberalnego stosunku zt stro 
ny . tarazego snołoczeństwa, do zaga u 1

inną spośród or&anizacyj 
nych młodzieży?

—• Zapewniam pana, że pogłowki 
te  są zu p in ie  faŁzywe. Z tego, co 
powiedziałem, orjen ta je  się pan, że 
decyzja nasza wynikła z założeń za­
sadniczych, a  nie faktycznych. „Leg 
jonu Młodych 
pować przez 
istniejących 01 ganizacyj. Rozwiązując 
senioraty „Legjonu M łodych", chce­
my dać zupełnie szczery i pozbawio­
ny jakichkolw iek "kry tych  myśli wy 
raz naszemu naprawdę negatywnemu 
stosunkowi do organizowana, mło­
dzieży na gruncie nieprzemyślanych, 
a demagogicznych haseł politycznych. 
Uważamy, że przygotowanie młodzie-

Czterej piersi Jerzawńe na tro 
mie "Anglji, jeden po drugim obej­
mujący ten tron, byli Niemcami, 
gorzej, Hanowerczykami. Ze wszy  
stkich szczepów  niemieckich był 
to niewątpliwie najmniej zdolny, 
najbardziej powolny, ciężki. Ze 
wszystkich dynastyj niemieckich 
była to dynastja najbardziej ogra­
niczona. O egzystencji pierw sze­
go Jerzego lud angielski dowie­
dział się niemal dopiero z chwdą

nie mówił po angielsku, drugi 
znał tein język dla -ozm owy ze słu 
żbą, trzeciego musiano zamknąć, 
jako szaleńca. Przeciw staw m y te 
początki dynastji brytyjskiej po­
czątkom jakiejkolwiek innej dyna 
stji <w Europie. Przeciw staw m y je 
temu, co świat widział w dniach 
jubileuszu piątego z tylu Jerzych. 
W tedy będziemy mogli zaać sobie 
spraw ę, jak silnie, w brew w szel­
kim przeszkodom, zakorzenPa się

dyńskich rodzin, posucha w Kana 
dzie soraw iały jej taką właśnie 
przykrość, jakby dotyczyły jej ro­
dzonych dzieci. Spokój, skrupulat 
na lojalność w wypełnianiu okre­
ślonej niepisaną konstytucją roli 
—  oto było w szystko, co przeci­
w staw iła przewrotom sześćdziesię  
ciu lat panowania. W  tym zaś 
czasie dokonała się rewolucja u- 
przemysłowienia Anglji. Był taki 
okres —  jakże do naszego podo-

nie zamierzamy zastg y" 7cn ^ 'M a tn ie ]  Stuartowny, kró- ł T ^ a ^ z * c a ł y ’"w ie k ^ y ria st^  j ^  “ g f c  w p r.w aczem e pierw- 
r J S L ’  L w “ , IoweJ Anny- W  ^  samym czasie W grunt tradycyj Albjonu. maszyp P ło w y c h  i przę-

Ratowanie krzywej wieży 
w Pizie

nieć wychowawczych zaczęła od kił i f  doi ź y u a  obywatel ąkiego winno od
_ *- i htrnrai* CIO Ti r* 7  orf o Tire r*rrcrt- a -m  -rrr o r r fo .
ku rai ulegać psychozie t  zrr. maso 
wy< h ruchów społecznych, których 
treścią stała się płytka frazeologia 
polityczna o nsnaczająca sie Wozyst 
kiemi cechami partyjnego politykier-

bywać się przedewszystkiem w orga­
nizacjach o konkretnych celach, a 
więc np.: naukowych, zawodowych,
sportowych, przysposobiinia wojskc

po Europie tułał się młody, ener­
giczny, rycerski, pretendent do ko 
rony, syn wydziedziczonego przez 
rewolucję 1688 r. Jakóba 11. Opo­
w iadano o nim przy ogniskach w  
górach Szkocji, składano na jego  
imię przysięgę w ierność w rycer­
skich klanach. Są jeszcze w Ang­
lji stare rody szlacheckie, katolic­
kie, które przy bankietach wesel­
nych zachow ały tradycję toastu, 
wznoszonego na cześć „króla z

stwŁ. Organizacje owładnięte am bicją sle . Prak<' r' « **?%  realizacyjną, 
mason ości, lub powszechności, zacze 71'z '̂ pradę mł< ej wyobraźni z 
ły  zm ierźai do swiegu celu wszelkie- rzec3 yw stosi ią Nie .wykluczamy 
m i metodami d e  wykonując zaoruj r Praw.lzn możliwości istnienia orga- 
głębszej pracy wychowawczej. Ja k o  mzacy^ ideowo - wychowa "czych, 
jeden, z nieunikni>)nych produktów ta  êo? ’winny one -niaszem zdaniem —- 
kich metoa pracy zaczęła wytwarzać kyć oparte o 'stotną j  racę realizacyi 
sie wśród naszej młodzieży atmoste- 0 charakterze społecznym.

wego itp ., gdyż tylko one m< gą stać tamtei sironj morza Z tej zaś
„strony m orza" miała Anglja ko­
lejno czterech ociężałych monar-

Królowa W iktorja nie była 
wielkim mężem stanu. Nie była El 
żbietą, nie była K atarzyną II. Mia 
ła tylko dużo szlachetności, duże 
poczucie swej monarszej odpowie 
dzialności, doświadczeniem iwzmo 
cniony rozum- T a  pani znana nam  
z rotograw iur w stroju naszych  
własnych prababek, matka, babka 
lub ciotka licznego monarszo - 
książęcego grona, odnosiła się do 
poddanych, jak do własnych wnu­
ków czy dzieci. Nieurodzaj w Ir­
landii, brak listów od wojsk stac

ra zjakłamaaiia, doprowadzająca do ja  
skrawych rozbieżności pomiędzy upra 
wianą nolityką. a głoszom teorją . —  
Uznaliśmy wszystkie oenhy powyższe 
za niesłychanie dia naszej miouziezy 
niebezpieczne grożące obniżeniem mo 
ralności życia zbiorowego i pod każ­
dym względem sprzeczne z tem i zało 
żeruami ideowo - wychowiawczemi, na 
który oh opiera się przebudowa psy­
chiki polskiej.

Ju ż przea rokiem mogliśmy stwier 
dzic że bezkrytyczny pęd niektórych 
organizacyj młodzieży do przybrania 
charakteru masowego, zupełnie nieod- 
j  on nadającego warunkom polskiej rze 
czywistości doprowadził do szeregu 
procesów rozkiaaowych, lub anarchi 
canyoh, w wyniku których jedne or­
ganizacje musiały ulec rozwiązaniu, 
mne weszły w okres wewnętrznych 
konfliktów. W te j ostatniej grupie 
znalazła sie ta ln e  organizacja „Le- 
gjon Młodych ' .  Staraliśm y się, jako 
senjorzy w wielokrotnych rozmowach 
wytłumaczyć przywódcom te j organi­
zac ji mi właściwość przyjętych przez 
nią metod pracy, wskazując im na 
konieczność pi owadaeiua istotnej i 
głębszej pracy wychowawczej, wolnej 
c l  cech polityKierstwa i na “kreślo­
nych tei anach. Stwierdziliśmy że mi 
mo niewątpliwej u wielu jednostek 
świadomość, wad, ktorem ’ aziałainość 
„Legionu Młodych ‘ się odznaczała, 
całośc uaskutek specyficznej organ.- 
zacji i ulegania atnorowej psychozie 
straciła  zdolność do uzdrowieniu się 
własmwm w  siłkiem. Postanowiliśmy 
więc uczynić krok stanowczy, w.docz 
ny dla wszystkich członków organiza 
cji, rozumiejąc, że dajemy jeanoczej- 
nie dobry przykład wszystkim gru­
pom społeczeństwa oddziaływującym 
na młodzież w kierunki1 powstrzyma 
nia je j  od szkodliwego politykierst- 
wa. Zdajemy sobie sprawę, z tego że 
dla wielu członków „Legjonu Mło­
d ych" decyzja nasza byłaby pizykrą 
niespodzianką, tak ja k  dla nas stała  
się przykra konieczności?. Postanowi 
liśniy iednak dać pierwszeństwo na­
kazom moralnym, licząc na to, że je  
dn ostki "w znająoe szczerze prawdy

j Praoa wychowawcza nie może 
mieć nic wspólnego z metodami dzia­
łalności politycznej, a w szczególnoś­
ci nie noże się opierać na frazcolo- 
g jl t. zw. programowej.

* Sadze, że na tle  tych wyjaśnień, 
decyzja, którą ogłosiliśmy 20  kwiet­
nia, oraz trw ającą obecnie ak c ja  sa­
rn “rt związywania się senjorów „Leg- 

j jonu M łodych", wy eh. się zupełnie, 
zrozumiała i w ystarczająco uzasadnio 
na.

—  Jesaoze jedno pytanie. —  J a t  
wyobraża sobie pan prem jer przysz 
łość „Legjonu M łody h - ‘ po enuncj? 
cjach  senjorów te j organizacji?

—• Proszę pana. widzę jedno tyl- * 
ko uczciwe, odważne, przyzwoite wyj 
ście z sytuacji z  honorem. Je s t  te  
przyznanie się do popełnionych błę­
dów i całkowite rozwiązanie się „Le­
gionu M łodych". Każde rozstrzygnię 
eie inne postawi „L eg jon " poza na 
wiasem środowiska i idei, z których 
„L eg ion " powstał: doprowadzi poza- 
tem do nieuniknionego rozkłauu.

chów, z których pierwszy w ogóle jonow anych w Indjach do cn ion

Stara Bruksela
w<

Na wystawie świa/towej w Brukseli wielką a trak c ją  je st t. zw S  ara  F m  
ksela — fragm ent kilku domów i ulic, zrekonstruowanych wiernie, we 
dług starych sztychów. W  tem minjatuiroweni miasteczku mieści się kiilka 
gospod i oberży, w któi-yich honory domu czynią mieszczanie w tradycyj

nych strojach.

WSZERZ PRZEZ POLSKĘ.

Targi międzynarodowe w Poznaniu
sAMOCE ODY

„Kiedy wejdziesz między wrony... 
powiada przysłowie, wobec tego, przy 
bywiszy z, ekipą ruidową do Poznania, 
trzeba nuówić przedowszyistkiem o sa 
mochodach, zwłaszo-a, że' człowiek 
nalazł się w towarzystwie w yjątko­
wych speców, na których czele posta 
wie trzeba przedewszystkiem profeso 
ra  naszej szkoły technicznej inż. J a ­
nowicka

Po odbyciu defilady raidowej po 
Poznaniu, na drugi dzień, to je s t  w 
śliczną, prawdziwie wiosenną niedzie­
lę, udaliśmy się, zaopatrzeni przez or 
gani zatorów w bezpłatne bilety wej- 

Łdeowe, które wprowadził w życie poi ścia na X IV  między narodowe Ts gi
ski obóz niepodległościowy- odnajdą Poznańskie. 1 iwarzyszył nam łask
si spowTOtem dla pracy pozytywnej wie prezes AutomobilMuibu W ielko-

-  Czy mógłby pan premjer g r o - j p ^ i  ^  Łąok 1 przewodnika
informować nas eszcze ile jesi praw spełnia! u p rz e c ie  p. radca wojewo 
dy w pogłoskach, jakoby „Legjon dzki imz. Tram ier.
Młod,yc h “  m a j by( ztistąpiony przez i Na Targach ścisk niebywały. Tam

i spowrotem płyną tłumy7, cc je s t  szybkości do 1 "0  km. na godi aę 
temwięcej zroz-umiałe, że był to ostat Tona tak ie j „pięćset osemk wy-
j-j j dzień wystjJWj. nos_ 54-00 .złotycli. Je ś li  się zważy, że

Gdy mowa o samochodach, trze- zupełnie nodobny wóz tak i icoszto- 
ba się  przedewsz.ystkiem zaintereso- wał doniedawna 7,300 złotyTcł no 
wać Polskim Fiatem , nietylko dlate- trzeb? przyznać, że państwowe Zakła 
go, że tym właśnie wozem (własność dy Inżynieryjne uczyniły w ieli i wysi 
inż Maksymowa) odbyliśmy roid, a- łek. aby zmniejszyć koszty proclukcjL 
le dlatego, że —- ja k  wskazuje tabL- i Skolei angielska firm a Austin wy
ca, umieszczona nad stoiskami tych stawia trzy modele. N ajm niejszy z 
samochodów —  są one w 86.14 pro- nich o pojemności trzech czwartych

litra , krótki i  mały, moznaby raczej 
nazwać samochodem kieszonkowym.

centach wykonywane w Polsce Nie­
wielką więc, ja k  widzimy, resztę 
13,86 procent, sprowadzamy z zagra­
nicy.

Propagandowym wozem Polskiego 
F ia ta  je s t nowy typ 508, a- silnikiem 
o pojemności jednego litra  i  nadwo­
ziem v ykomonem w kształtach aerody 
naniLcznycli. K w estja  tych kształtów 
aerodynamicznych czyli po polsku e- 
■pływowych, -ważna je s t dla wyzyska^ 
n ia pełnej mocy silnika i osiągnięcia

Start prof. Piccarda d j lotu nad Polską

stano-wi on właściwie przejście od 
motocykla do samochodu, a kosztuje 
4250 złotych.

Drugi cyp Austina, trochę więk­
szy o pojemności 1 1/8 litra  kosztu­
je  5850 złotych, trzeci, reprezentacyj­
ny —  8420 zł. Mankamentem tych 
samochodów jest, że ołTczone są one 
zgodnie z drogowemu przepisam i an- 
giclskierni, na szybkości stosunkowo 
niewielkie,

ozalni w yrzuciło tysiące ludzi na 
bruk, gdy jednocześnie trzeba było 
zmieniać w obliczu rosnącego ra­
dykalizmu przestarzałą ordynację 
w yborczą. Fotem  przyszedł okres 
teoretycznego socjalizmu. Do Lon 
óynu, z terytorjum Europy, schro 
nili się jego bojownicy. Rok rocz 
me stare miasto londyńskie, City, j 
obchodzi swe średniowieczne 
św ięta, jak je oochodzono za Plan 
tagenetów  i Lancastrów . Ulicami 
kroczy orszak rajców  z Lordem  
M ayorem na czele. Są ubrani, jak 
za Lancastrów , prow adzą ich pa­
chołkowie miejscy, odziani tak sa 

» i iwo, jak ci, co wiedli na stracenie  
trzy żony Henryka VIII Barbe - 

i bleu. —  Na cmentarzu londyń­
skim znajduje się grób dla komu- 

■ nistów św iętszy od grobu Lenina, 
(rób Karola M arksa. .

W e Francji w tym samym cza­
sie schodziły z tronu trzy kolejno 
dynastje, jedna republika i jedna 
konitiiia. Kraje kontynentu rozry- 

1 wały się i łączyły, rewolucje m e- 
I djatyzow ały jedr.e po drugich kil 
' kanaście najstarszych królestw  

Europy. Anglja królowej Wiktorji 
1 dosięgała szczytów  rozwoju kultu­

ralnego. Gdy m ała królowa skła­
dała sw ą przysięgę, instytucja ła- 
„,enk: należała do rzadkości na- 

! w et w pałacu Buckingli imskim. 
Czemś bardziej swojskiem był 
tam już raczej... Order Łaźni. Or­
li e ot Bath. Gdy w czasie wojny 
ourskiej sędziwa królowa zamyka 
ła cezy, większość robotniczych  
mieszkań Wielkiej Brytanji obe­
znanych było z tą „instytucją" le 
piej niż mieszkania dzisiejszej 
w arszawskiej burżuazji. W  swem  
dzieciństwie widziała ona pierw­
szą kolej żelazną, jadącą po nie- 
. igi abnych, drewnianych szynach, 

|w swej starości oglądała pierwsze 
ajetony, poruszane motorem, i 

j z * a n e  samochodami Ale w jej 
j młodości nie było na kontynencie 

ani jednej republiki, zaito w Anglji 
istniała szczupła zresztą ^ C h am ­
berlain) grupka pryncypjam /ch  
zwolenników republikanizmu. Gdy 
Edward VII odejmował tron, fer­
menty republikańskie święciły swe 
ostateczne zwycięstw o we Fran­
cji, w zrastały w innych krajach. 
W  Albjonie należały do historji.

W czoraj obie Izby złożyły kró 
łowi adres, iw którym stałym re­
frenem w racało  słow o: v.'o!nosć, 
wolny parlament, swobody podda 
nych,praw a, w olność. Pow tarzali 
te słow a panowie, ubrani w do­
stojne półrambrandtowskie stroje, 
w otoczeniu straży honoiowej ta­
kiej, jaka tow arzyszyła nieraz kro 
kom księcia Alby, książątek hano­
werskich, władcom absolutnym  
późnego średniowiecza. Przyjm o­
wał te słow a dziedzic dalekich tra  
aycyj okrutnego Ryszarda Lwie 
Serce, krwawego Tudora Henry­
ka, teoretyka absolutum dominium

W ysoka na 54 metry krzywe wieżi 
w D z ie  groziła ostatnL  zawalenie! 
się. Podłożenie betonowych fund amen 
tów zapobiegło możliwości katastrofy

całeji wystawie widać niemal Jakóba I, ] td ł'g o  W w alce p
wyłącznie Karety. Wozy otwarte sta ­
ją  się rzadkością i sczasem wvida 
prawdopodobnie znpełnio z użycia.

Jed en wóz zaprezentowała „T at­
r a " .  Je s t  to piękna, zmodernizowa­
na czterocytindiróirka, o kształtach, 
ja t  wszystkie prawie nowe samocho 
dy, aarodynamiczmych. Charakterysty 
czne je s t, że lin je  aerodynamiczne, 
wprowadzone po raz pierwszy przez 
Rumplera, w roku 1923, uważane by 
ły wówczas za pokraczne, oodczas 
gdy dziś zdołaliśmy już przyzwycza­
ić do nich oko, że wydają isię najzu 
pełniej estetyczne.

Dalej, udzie angielski ,,VrcrxjM̂ ll£ ‘ , 
ale ponieważ należy do repreizentowa 
nego w W ilnie (p. W łodawski) koncer

lamentem Karola. Słowo wolność 
niosło się tak wśród aparatu, któ­
ry w każdym innym kraju powie­
rzono już dawno historji, profeso 
rom i muzeum. W  Europie Stali­
nów i Mussolinich, Rooseveltów i 
Hitlerów niosło się jako jeszcze 
jeden szm at dziejowej tradycji, je 
szcze jedna w ytw orzona przez 
dzieje w artość, składana oto obok 
koron, feudauzmu i praw a. K P. 
« H g a a H H U H M M n a a n a

Prof. Lecsli atakuje 
w procesie

o „Protokuły Mędrców 
Syonu"

Wywody eksperta Loosli-ego powo­
łanego z ramienia Trybunału w Bemie 
również nil nalezaiy ao Krótkich, gdyz 
obejmowały łącznie 200 stron in folio 
plus liczne dokumenty, załączone do 
aktów sprawy. Prof L°osIi zają’ odrazu 
wrogie do Fleischhauera stanowisk^ 
i nie taił swoiej niechęci do nm odOwo. 
socjalistów, zaraz na ooc-ątku popro­
sił przewodniczącego o  Zabezpieczenie 
Owych aokumentów, gayż hitlerowcy 
potrafią skraść oapierv. tak jak umieli 
unieszkodliwić niebezpiecZnycn ludzi — 
, lacobi. Pozatem Loosli, jak wvraża 
się 2 . A. T . „piętnuję" prasę hitlerow­
ska za je j seiję  jzm/śKhiych łgarstw", 
przytem niedwuznacznie rzuca podrn 
i zenia na eksperta Fleischhauera, Któ­
ry rzekomo miał zd rad ź prasie nie- 
mieckie, tajemnicę tajnych aktów pro. 
ccsowych, twierdzenK swe Loosh po- 
p:era prz^oczen.em pe\ mych ustępów 
z prasy. W  dalszym ciąg1* pror. Loosli 
„rete^owai" swoje węcieczki ^obisło 
do eksperta Fleischhauera, otto np. kwia 
tek z jeg< p.zemowy:

„Płk. Fleischhauer jest człowieidem, 
który jaK my wszyscir ze skóry swel 
nie notrafi wyskoczyć". Prof. LoosŁ u- 
„aża, że jest jego mo.aInvm obo\ iąz- 
kietr zwalczać eksoerta obrony, którv 
występując jako -tauczyciel kułtur1 
wschodu mówi jeżykiem nOtdyćko . ra­
sowych, podcza i gd j proi. Loosl5 po- 
sługuje się zachodrio - europejskim.

Całe to orzemówienie było |edynie 
wstępem do długich wywodow.

Prof. L.oosli zwracr uwagę na to, 
że nie oyło dotąd dwucb pokrywają­
cych się ze soba wydań „Protokułów", 
wszystkie rózmą się szczegółami co 
w-skazu je  zdaniem ekspert: na to, że 
P -otokuły są falsyfikatom .

Również na to  samo wskazuje fakt, 
że nie było dotąu dwuch autorytetów 
naukowych, ktoreby broniąc autentycz 
rości ..PrOtokułow" wymieniały tą samą 
koncepeję ich jx>wstani:.

Przechodząc do omawiani' pocho­
dzenia „Protokułów" prof. i.cosU przy 
znaje, że szpiedz, ochrany rosyjskiej 
byli obecni na wsevstkich ojtradad i 
Kongresom żydowskich w archiwach 
przechowywały się raporty, lotycZącj 
tych tajemniczych zeb.ań, niem? w nich 
jednam aluzji do oroiektn opanowania 
świata przez Żyaów

P< dmgient przemówieniu prof. Ló- 
oslie‘go zabiora gło> adwokaci stmn 
pr.ozem zostanie ogłoszony wyrok.

Inga

KAŻDY UŚWIADOMIONY 

OBYW ATEL JE S T  CZŁONKIEM 

L. O P P.

pomysłowość akcesoriów. Tak np. kie 
nmkowsk&y., właściwie przyi/ąd ope­
ru jący  kienunkowskazem; umieszczo­
ny jest na lewarku skrzynki przekła­
dniowej. Cena t . zw. „ ju n iora" wy­
nosi 5700 zł. Po/ateni je s t  ośmiocy-

nu „General M o to rs 'd o  którego wcho lindirówka Forda, z nadwoziem produ 
dzi „O p el", „ C h erio le t" , „ B u iek " , k e ji krajowej^ budowaniem w Pozna- 
i  ,?P o n tia c " , niema przyczyn zajmo- niu, która kosztuje 14.000 złoł ych 
wae się  tą  marką obszerniej gdyż ka yę- związku z tem poawoviem kra- 
żdy żądny iiiform acyj może je  otrzy- jowem przejść trzeba do działalności 

, mać na miejis-ou. i firmy B i zeski-auto, Która zaopatruje
! Ciekawy jest austijack i „ S te y e r " , * w karoserje dwa typy -mmochodów z

W dniu 10 bm. o godz. 10 rano prof Piccard wystartował do próbnego lotu nad Polską, który —  ja k  wiemy—  
trwał pr-eszło 3 godziny i zakończył się sizczęśliwie wylądowaniem w okolicach Radzynia. Tłumy publiczności 
odprowadził’ .uczonego belgijskiego na m iejsce startu. Na zdjęciu naszem podajem y:—  ostatnia chwila przeia 
start-m , i  członków załogi baloruu Zurich I I I  z prof. Piccardem na czele w koszu, w chwili odc-zepiahia lin.

o liinjach już wybi/tmie ,apxodynamicz 
nych, ponieważ jednak litr  aż jego wy 

nosi 1990 cm. sześć, n ie należy on 
do kategorji w ozów w Po'scc uprzy­
wilejowanych. Uprzywilejowane są te 
tylko, których jKijeminość silnika nie 
przekracza półtora litra. Stąd niema 
ulg celnych i  je s t  stosunkowo drogi.

koncernu General Motors, a mianowi 
cie Chevrolety i Oppele. Na szeregu 
modeli widać, że. B i z es ki-aut o osiąg­
nęła już doskonało rezultaty7.

Pozatem szereg aikcesorjów, wyko 
nanych wyłącznie w krain. Firm a 
„M agnet" buduje już nawet dynamo- 
maszyny całkowicie w kraju, również

Opony „S to m il" (pierwsza i jedy 
na fabirvka w Polsce), produkowani 
są całkowicie w Poznaniu. Głównym 
akcjonarjuszem te j fabryid  je s t  b. 
prezydent Poznania p. R ata jsk i.

Pi zedstawiciels+wo Austina dało 
wyraz swego poglądu na wartość poi 
skich opon, zaopatu*ując w nie wszyst 
kie swe wozy W? Laudvn.

(C. D. N .).

(per

Najgrozniejszym konkurentem dla | wyłączniki automatyczne i szereg ezę 
Polskiego F ia ta  je s t Ford Ud-erza t u j  lei insiaiacy j elektrycznych. 1

«
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Dalszy napływ subskrypcji 
foźyczki Inwestycyjnej

WARSZAWA. W  ciągu dn'a 11 b. 
i* , w dalszym ciągu napb~wają od pla 
cówek subskrybcyjnych depesze i .nel- 
dunki, zawierające sprawozdanie z o- 
statnich dni i godzin suoskrybcji poty­
czki inw-estycyjnej.

Do godc. 9- ej rano dnia 11 b. m.
<- trzymano w ten sposób meldunek na 
zgórą zf. 2 .000.000 , o  którą to sumę 
wzrosła ogłoszona w dniu 10 b. m. o- 
góLia suma subskrybcyjna. Należy się 
liczyć z tern, że ostateczna liczba bę­
dzie znacznie większa

Podkreślić tnleży, że podczas gdy 
przy pożyczce nar‘*dOwej udział Ban­
ku Polskiegc^ bańków państwowych i 
tnstytucyj publi.zno prawnych wy­
niósł zgćrą 12% ogólnej sumy sub- 
sarybcjl, to przy pozy czce inwestycyj­
nej uuziaj ten nie or^ekracza 4% , co 
świadczy o tern, ze pożyczka inwesty­
cyjna zOstaia cplasowana na wolnym 
rynku, a  w  izczególności wśród szero­
kich warstw pracowników i drobnych 
ciuluczów

Porównując wyniki subskrybeji po­
życzki inwestycyjnej iz wynikami sub­
skrybeji potyczki narodowej, okaże się, 
że w stosunku do pożyczki narodowej 
pierwsze miejsce zajmują poza nu st. 
Warszaw ą województwa warszawskie, 
ttomorskiu lwowskie i białostockie. W j 
ostajiich  antach bardzo znaczne sumy 
wpłynęły z województwa oiąskiego i ‘ 
krakowskiego.

Jak ju i Dodawano, wobfct tego< że 
w lele osób i Firm zadeklarowało udzia*, 
w pożyczce inwestycyjnej, jednak ze 
względów technicznych nie m©gło do­
tychczas dokonać wpłaty pierwszej ra­
ty, delegat do spraw 39? premjowej po 
życzki inwestycyjnej pozwolił ,ia przyj- 
i wwattie od rych subskrybentów wpła­
ty na pierwsza ratę we właściwych pla.

cówkach subskrybcyjnych do dnia 16 
b m. w związku z tern bliższe aane 
statystyczne, doch< dzące ogólnej sumy 
subskrybeji będą m©gły być ogłoszone 
copiero po otrzymaniu końcowych ra- 
poitów oid tych placówek.

Należy naznaczyć, że niektóre oso­
by ze sfer tinansoy,ych z zagranicy, 
jak n, p. ze Szwajcarji, wykazały chęć 
nabycia obUgacyj pożyczki inwesty 
cyjnej.

Wobec przekroczenia sumy zł. 200 
miljonow przy Mibskrybcji pożyczki in­
westycyjnej, w ydane będa a godnie z 
przepisami, regulującomi emisję poży-

F c z r m w y  M u s s o  li n i e g o
z kanclerzem Schyschniggiem

FL O U EN C JA  —  W czoraj rano 
Mussouni opuścił Cent-ocelle, pilotu­
ją c  sam 3 silnikowy samolot w to- 
warzys Lwie wiceministrów Suwicha i 
V alle‘go.

W e F lo ren cji oczekiwali go kanc- 
'.eru A u strji Sahuscnnigg, poseł au- 
jrtjacji i  attache wojskowy

RZYM —  Z lo tn ’sk a  florenckie­
go Mussolim udał się samochodem do 
willi „M arąuisa A n tin o n ", położonej

, .  , . . .  . .  , o 8 km  od F lo ren cji. W krótce potem
czki dwie eimf)! zapewniające o los**- , , .... . . . , .
wań wygranych ćo roku. Te„ fakt nie- kanclerz a™ trja<* 1
witpliwie p o i  aż .  „  > nie - a  jeszcze Schnschmgg yy tow a zystwie posłr

kanclerzem S rb  ischmggiem i 
cił samolotem dc Rzymu.

powro-

więlrszą atrakcyjność pożyczki inwe­
stycyjnej i spowoduje jaszcze większy 
wzrost zainteresowania tym wysoce 
i en iOwnym papierem

austriackiego w Rzymie i  attache 
wojskoweeo. Obaj mężowie stanu R u­
go konferowali. W  godzinach popołu­
dniowych Mussolini pożegnał się z

■ H H

Chusteczki do nosc pierze

RAMON

P R A SA  SE R D E C Z N IF W IT A  
A U STR JA C K IE G O  KA N CLERZ 4

RZYM . —  Prasa serdecznie mta*
kanclerza Schuschnigga, zaznaczając 
że wczorajsze spotkanie nie ma m ara  
ktoru urzęuowego, a je s t przidewszy 
stkiem m anifestacją p-zy.iaźni włosko- 
austrj acktej.

■ U p A W M O B N  n u

CA ŁKO W ITA  ZGODNOŚĆ 
POGLĄDÓW

RZYM, —  Kompetentne sfery wło 
ss ie  kom unikują że w toku rozmów 
przeprowadzonych wczoraj w willi 
„M arąuisa A ntinori“  między Musso- 
linrm i Schuschnij giem zbadane zo­
stały  zagadnienia interesująco oba pań 
stwa. W  wy dku końferemicji obaj mę­
żowie stanu stwife-dzili raz jeszcze cał 
kowitą zgodność punktów widzenia. 
■ ■ ■ M H M M U H M t a i  >

TELEGRAMY

„Przyszłość Anglji
składa huto królewskiemu jubilatowi

LONDYN —  W czoraj rano do śród i mer na wypadek zgubienia się. Dla 
mieścia LonSfylijft przybyło 70 tys. dzit ocnroi|y porządku delegowano dodaT 
ci, wśród których znajdowało się 1800 
kalek. Na życzenie króla zarezerwo­
wano tlla nich trotuary i  trybuny. 

Ten tłum dzieci pragnie u jrzeć do-

kowo 7 tys. polico antów, gronc leka- 
karzy, pielęgniarki i ambulance.

W  orędziu jubileuszowem do d z ie l  nych reform, marszałek Czang - Kai

KATASTROFA SAMOLOTU.
LONDYN. Londyńska s-tacja radjo- 

wa otrzymała wiadomość, że angieisk: 
samoiot handlowy z dwoma lotnikami 
wpadł do morza między Dovrem a 
I olkesionem W  kilka godzin później 
nadeszła wiadomość, że łódź rybacka 
wyratowała załogę

SKAZANIE NIEMIECKICH KOMU­
NISTÓW.

BERLIN. Trybunał ludowy skazał 
na więzienne 3 przywódców komuni­
stycznego związku młodzieży niemiec­
kiej, którzy do wiosny 1934 roku pro­
wadzili' działalność nielegalną.

Najwyższy wymiar kary 10 lait wię 
zienia zastosowano -do 29-letniego E- 
werita Rajzera z Henne w Westfailji, by 

i lego podia na sejm  prusiki, gdyż rozwi­
nął on diz.alalność mietylko w Kraju, ale 
i w Paryżu.

CHINY NA DRODZE DO KONSOl I- 
DACJI,

SZANGHAJ. Po wielkich sukcesach 
w prowincji W eich.au, skąd wypędzo­
no komunisiiów • z  wielkiemi dla nich 
stratami i po przeprowadzeniu odrtoś-

ct, król. Je rzy  V oświadczył, że są one

P o d  P r o t t K t o n ł s i r  K s. 
E. G rim a

P r a ła ta

P ie lg r z y m i  4 .V I— 14. Ul do

f t Z Y M U ^ E "
w raz ze zwiedzaniem  
W enecji, Padw y, Florencji 
N etp o la  i Wiednia

hhb - im m
KTO WYGRAŁ NA LOTERJtT

PIĄTY DZIEŃ CIĄGNIENIA.
GŁÓWNE WYGRANE.

Przed południem

100.009 zł. nia nr. 171042.
20.000 zł. im nr.: 73722.
10.000 zł. n,a n-ry: 11485 20418,

58141 100505.
5.00U zł. na n-ry'. 52426 78204.
2.000 zł. na n-ry 76 3071 4178 

5585 31512 46831 47169 57400 68499 
92909 93468 104682 104740 108373
112835 129193 141501 144489 172621
176217 180136 184271.

1.000 zl. na n-ny: 2926 9713 27560
27613 30694 38121 38778 41799 43760
44027 46013 52239 61588 63290 o35t>0
65844 80399 80835 82271 84238 92519
110300 113380 117956 119099 131791
135436 152645 155765 163159 164356
170317 171172 173187 176332 176419
181886.

Po południu.

100.000 zl na nr. 72859.
20.000 zf. na n-ry: 83895 99552.
10.000 zł. na n-ry: 2627 20305

26779.
5.000 zl. na n-ry: 38112 54101

101800 155994 1C6323.
2.000 zł. na n-ry: 2707 3581 6699 

87113 31092 49038 50918 81924 82369 
82601 91451 93835 99505 110530
159385 168223 175618 180197 181531.

Zł. 1000 na n-ry: 14018 16118
17062 18044 31092 31215 3204U 36963 
38205 41424 43518 44792 45717 52645 
53929 57605 58546 59067 63444 72962 
85292 87178 90013 101821 106544
111415 113011 128574 130154 141651
146216 146584 147350 147907 149718
156491 157719 169006 171352 181099
182242.

grunfowr. e!

. W rstarczy.

2 ^ n u f CprZynalmrt,«f
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EKSHUMACJA ZWŁOK

ś. p. Jana Markowskiego

stojmegc jubilata, gdy przejeżdżać bę spadkobiercami wielkiej przeszłości i
dzie w towarzystwie królowej w go- 
dżinach popołudniowych do merostwa 
Marylebonc, gdzie przyjmie merów 
londyńskich.

Każdf dziecjkc ma tabliczkę i  nu-

żo przyszłość należy do nich.
i K ró i pokłada w dzieciach całf swe 

zaufanie. D zisiejsza n an if s ta c ja  ma 
na celu wykazanie, iż dzieci pragną 
być godnemi swej snuścizny.

Szkoiinctwo polskie upośledzone
je,

na Litwie
,Dzień Polski" poda- szkolnictwo polskie przypadłe tylko 30  

tys. litów, poeczas gdy na żydowskie 
139 tys., na niemieckie —  18 tys. litów, 
a na rosyjskie 12 tys.

KRÓLEWIEC
że w preliminarze budżetowym Li­

twy na rok 1935 przewidziano na zapo­
mogi dla średniego szkolnictwa prywat, 
nego 717,750 litów. Z te j sumy na

LU B ajIN. —  W czoraj wobec przed 
stawicifcli władz i licznych Tumów 
publiczności odbyła się ekshumacja 
i złożenie flo grobu na •cmentaizu 
wojskowym zwtok ś.p. Ja n a  Markow­
skiego, człomta organizacji bojowej 
P P S , zabitego przed 29 laty przez po­

lic ję  rosyjską.
W  stycznia 1906 r . w związku z 

zamordowaniem szpiega rosyjskiego 
Szpakowa- naczelnika stac ji w Lubli­
nie zaaresztowano również Markow­
skiego, którego władze Tosyjskie bez 
sądu i ozstrzeiały.

W ł a d k u ! . . .

Jeś li chcesz byŁ szczęśliwym 
•w małżeństwu, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

A  O W A  L I N  JA
Miesięcznie j o  groszy 
Rocznie Zt. 6 '—

K a ż d y  Ur z ^d  R o c z t o w y  
przyjmuje Prenumeratę 

Wydawnictwo *Nowa Linia*, 
Kraków , skrytka pocz­
towa 2 J2

Nowootwarty 
IN S T Y T U T  K O S M E T Y U N Y

„I K E D V
W ILNO. T A T A R SK A  10.

Usuwanie wad cery, masaże ręczne, 
e-lektryzaoja, ejpilacja, elektroliza, ma­
ski lecznicze i upiększające, przycie­
mnianie bmw! 1 rzęs,. Ceny przystępne. 
'MIIIIIUIIIIIIIIIM

2.AKLAT PRZYRO DO LECZN ICZY:
przy Lecznicy Lisewskiego Stowarzy­
szenia Pomocy Sanitarnej w W ilnie, 
ul. Mickiewicza 33-a teL 17-77 z 
dniem 15 m aja rb . zacznie fuńkcjono 
wać. W szelkie zabiegi wocioledznicze, 
jako to : wanny, touebe, natryski i t.p . 
Czynny codzienrie od 7— 9 i 6— 8 w.

IłMetni morderca 7-miu osób
HOBain«0»‘ ;

t

LU BLIN . — W  połowie czerwca 
ub. roku We wsi H ołoćysia, w pow. 
włodawskim wymordowano całą rodzi 
nę n-ospodanza Bojarsziego, liczącą 7
K J

Okazja!
Za 8200 zł. sprzedaje się 16 ba 222 
m. kw, ziem., w tern las „osnowy, 
ziemia orna, zasiana łąka, dom nde 
szkalny nowy rozm. 15.5X6.1 m„ za­
budowania ges pod., drzewo na opał, 
koń, 3 krowy, drob, całkowity inwen­
tarz gospod., Zadłużeń niema. ZDRO­
WOTNA SUCHA M IEJSC O W O ŚĆ 
W  PO BLIŻU  Y.TLNA. Dowiedzieć się 
—  Wilno, W ileńska 34 m. 9 od 5— 7
wiecz.

już kiedyś 
pomyśleliście?
ż p  przeciętna waga człowieka wynosi 
70 kg. i że cały ton ciężar stale spo- 
czyna na Waszych nogach? O/y nogi 
spełniające talk ciężką i odpowiedział 

ną piucę nie zasługują na, specjalną 
opiekę? Zaulcdhiiie nogi są źródłem 
mpm:,h> h i męczących cierpień. Zgru 
hienia skory, podrażnienia, zaczer- 

wńcnienia, obrzęki, odciski, naidmier- 
nc pocenii i t.p. dolegliwości nóg u- 

Sól do nóg Jan a  D-ra, Kleinera

USMfc

osób Morderstwa dokonał 18-letni syn 
Bojarskiego Wspólnie 'ze siwoim wujem 
Stefanem  Mielriiczukiem i  niejakim  
Leonem Waszczukiem.

Sąd okręgowy skazał Mielmęzu 
ka i Waszczuka na Karę śmierci, Bo- 
jarskiegu zaś ita dożywotnie więzie­
nie. Sąd apelacyjny wyrok zatwier 
dziŁ

l a i ł a d  D p t i c z i y  J .  i i i m m i l i t
e g i. od 1906 r.

Został przeniesiony z ni. Ostrobram­
skiej 15 n a  u l .  W i l e h s k ą  2 5

W ytonuje oKnlary i binokle ściśle 
wedlag przepisów p p .  lekaizy okn- 
llsiów , ze szkłami najlepszych ga- 
tanków I poleca wsiM kie towary 

w zasrei opiyki wchodzące.

OHYCIKa LME p r o s z k i
„MIGRCNO-

N :PV0S1N
ZNAK FA BRr
zKOGUTKlEM,
SA ŚRODKIEM

AO JA CYM  BÓLE
ZASTOSOWAŃ IB i

m i t  G Ł O W Y
MiCj REN A.NEWRALCJA

GRYPA , PBZEZIEBISNIĄ 
P. S L E  ! ARTR. 1 v-CZN*- 
S T  WOTWE, K O ST N E  1 T . R,

ŻADAICIE (WOINALNYCK PRÓSZKÓW 
Z^ZI IiPABRi K O G U -  ^
S P R Z E D A J Ą  /A P T E K I

OBICIA
(tapety) w wielkim wyborze od 1 
ZŁOTEGO za rolkę podwójną. W y­
przeda- R E S Z T E K  po bardzo niskich 
cenach. CERA TY, chodniki, wyciera­
czki. Na wszystkie towary ceny B A R ­
DZO N IS K IE . K . R Y M K IE W IC Z  

Wilno, ul A. Mickiewicza' 9.

— ME BL E
N ajw  ąU szii r a W )lw ftszck y£n l«  

firma mebli

h l  M .  W i f c i k i a  ! x - u

suwa

SoliFuseha. Jednorazowa kąpiel w 
Ja n a  przjmosi wielką ulg-ę dla zmęczo­
nych nóg, dolegliwości ustępują. Po 
2 —  3 razowej kąpieli odciski s ta ją  
slię miękkie i łatwe do usunięcia.

% BIKNER
Wilno, Ul R o s s a  1 5
tel. 17 -2 9  Gotow e  
pomniał, krzyże, płyty 
pamiątkowe f inne z 
kamieni nataraiaych 1 
sztncznycb. Bodow a  
gronowców Detono- 
rych na w szyuklch  

cmentarzach wileńskich 
i ni prowincji p /g  pro­
jektów własnych 1 po­
wierzonych.

Szek odieciar do hunnan, gdzie zgoto. 
wano mu gorące orzyjęcit.

Wizycie tej przypisują wielkie zna­
czenie dla sorawy zjednoczenia pro- 
wincyj chińskich. Zwycięstwo marszał­
ka Czang . Ka; -  Szeka modninosło zna­
cznie prestiż rządu nartkińskiego.

WYEUCH STATKU . CYSTERNY.
SZANGHAHj. Dziś rano z nieusta­

lonych przyczyn nastąpi' wybuch stat 
ku - cysterny z benzyną, lO-eiu mary­
narzy chińskich zginęło, a ostatni, je ­
denasty, wskoczył w porę do woay i 
uratował się. Wiatr wiał w kierunku 
wybrzeża i ohaiwiano się, że zapalą 
się cysterny na lądzie, jednakże ogień 
ooanowano.
1RZĘSIENIE ZIEMI NA ANTYLACH.

ANTIGUA (W yspy Antylsfce). Wy- 
sjię Montserrat nawieuzito- trzęsienie 
ziemi. Wstrząsy pouziemtie trwają w 
cialszym ciągu. Niektóre Dudynni pań­
stwowe są zniszczone. Dotychczas nie 
wiadomo, czy są ofiary w ludziach.

I ą d a J c w
we wizystkicb aptekach 

tkładach ap ttczry ch  znanego 
środka ad odclików

Prow A. P A K A

egz,

Wielki 21
od  i84k  r .

(poprzednio 
Tatarska 20). 

p o l e c a  
grszelaiego rodzain meble w aażym  

w yb!»ze TAKSO i 5 0 1  iDNIfc.

U m ad zi pp ~ iy n a |m u |i"  i l  
m u s z e l  u l i ,  In tn ls k a ,  p o k o ji  I t.p

B A R D Z O  TANIO  C J  m M a 11
o g ł o s z e n i a  d o

załatwin B i u r o  O g ł o s z e ń  
S. 6R A B G W S K IE G 0  

w Wilnie G a r b a r s k a  1 , t e l .  82 .
łUi> WN0M#.

CERA D O ilA C A /iE
me kosmetyko który dajqc chwi­
lowa poprawę |ej wyglpdu nisz­
czy jq bezpowrotnie lecz odżywki 
chroniącej skórę twarzy przed 
więdnięciem i utrzymuiqcym jq 
w stanie wiecznie młodym Takie 
m« odżywkami i kosmetykami sa:

PUDER i k R E N

DOMYCIA TWAR7Y STOSUJCIE: ZAMIAST N Y P tA  OTRĄBKI A BA RIP

n.unjjaTurowy, mezwyikle precyzyjny 
aparat foto graf iicany 

o 'najwyższej gotowości do zdjęć i naj­
bardziej wszechstronnych możliwo­

ściach stasowania.
LEICA idealn t kaniera zawodowca, 

naukowca, technika i amaioial 
Do nabycia w składach fotograficzny di 
Żadiajcie bezpłatnych, obszernych ka. 

taiiogów i wyczerpujących opisów 
użycia.

E R M E S T L E S T Z
Zakłady Opfyczi,e w WETZLAR. 

ijeueralna reprezentacja: Warszawa, 
Chmielna 47-a.

Wadliwa pnemiana materji
ruijmuie oiąranizm, skraca życie. Przy 
sklerozie, artretyzm ie , reumatyzmi" 
stasu jcie sok czosnku maćki f .f .  Apt< 
ka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiet 
ka 10. Prospekty bezpłatnie.

WĄTROBA jest filtr em
DLA KRW:

W  ■wątrobie wytwarza się żółć i  spb 
wa do Liszek. Gdy wskutek zastoju 
żółci, tworzą się w n iej asady i  zbi­
ja ją  się w twarde grudki (piasek żół 
eiiowy), —  gdy na gmidkach osiada 
ją  sole. wchodzące normalnie w skład 
żółci, a na mich odkładają się wciąż 
nowe osady. —  grudki stałe powięk 
szają się, a w rezultacie pow stają k a  
mienie żółciowe. Kuuacja ziołam

„CHGLEK PNAZi,*\“
polega' na pobudzeniu wątroby ao nor 
malnej czyiiinoścj i  reguluje przemia­

nę m aterji.
Broszury bczpła/t-nc wysyła Labor T i 
zjolog.-Ćhem. CH OLEKINAZA F  
NieniOiewskiego, W arszawa. Nowy 
Świat 5, oraz ajpteki i składy ap te­
czne. i

Dr. IWANTER
Zakład ren g cioczn irry  i elektro- 

ltczniczy  g 
powrfifił I wznowił orzyjęcie

ul. Mickiewicza 24. <

SklafI manufaktury M.Sz. Karlin w Pińsku, ul. Kościuszki 59
Podaje do wiadomości P. T . Klijem te li, że na bieżący sezoai letni zaopatrzyłem skład w, wielki wybór jedwabi, niarkizety, b a j t ó w ,  satyny, muśli 

nów, kreponów i wełny-na iletnie suknie damskie oraz- w najm odniejsze m ateria ły  na ubrania, palta, kost jurny damskie i komplety.
i

bTa składzie najiepsze kamgarny i inno wyroby firm y A. Rapaport i S-wie. Sp. Akcv Biolsko. Ceny fa  bryczne.
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Wyniki Subskrypcji Pożyczki 
inwestycyjnej w Wilnie

573& osób subskrybowało na sumę 
Zł. 1.710.400

Do dnia 10  m aja subskrybobow ano w  poszczególnych placów  
kach subskrypcyjnych na następujące sum y;
Banki Państw ow e i Bank Polski,

Bank Gosp. K raj.) Państw  Bani.
Robry} 1 .045  su o sK iy b . na zł, 3 1 1 .2 0 0 .—

Bank Handlowy w  Waj"szawie 
Oddział w Wilnie 

Bani. Tow arzystw  Spółdzielczych  
Oddział w  Wilnie 

Bank Związku Spółek Zarobko­
w ych

Bank Zw. Kuprów i Przem ysłow ­
ców .

Centralna K asa Spółek Rolniczych  
Oddział w Wilnie 

Chrzęść* lansld Bani' Społdz. na 
Antokotu 

i)om Bankowy T . Bunimowicza 
Dom Bank. Kłeck i Lewin 
Dom Bank. Kautmans i Ryn- 

dnuński
K K. O . ,

P .  K. O.
Wileński Prywatny Bank Han 

dłowy

Gen. Żeligowski wyjechał
NA ZJAZD

) WILNO. —  Gen. broni Lucjan W arszaw y na Ziazd Żeligov/szczy  
Żeligowski w yjechał w czoraj do ków i Kaniowszczyków,

Plenarne zebranie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Wilnie

Pr&eowmićy W ileńskiej Izby Rolni 
ezej °ubskrybov,ali Pożyczkę Inwe­
stycyjną. ma sumę zŁ 1 0 .0 0 0 . —  przy- 
ez.em normy uchwalone przez Kom itet 
Praieownicizy Propagandy P . Inw. zo­
stały  nietylko uwzględnione przez po­
szczególnych snibsbrybenwSw, lecz w 
wielu wypadkach przekroczone, co

173 ff 68.600.—

397 ft 80.100.—
4

195 99 44.200.—

145 99 72.000.—

623 99 147.000.—

127 91 101.700.—
505 99 203.400.—
253 99 103.700.—

177 99 55.000.—
417 99 126.900.—
576 99 132.500.—

350 
* * 99 340.100.—

Świadczy o izrozumieaiiU znaczenia Po-
życzki Inwestycyjnej wśród pracowni
ków Rolniczego Samorządu Gospodar 
czego.

Ponadto W ileńska Izba Rolnicza 
subskrybowała pożyczkę w wysokości 
zł. 7.000.

J U Ż  N A D E S Z Ł Y
W S Z Y S T K I E  N O WO Ś C I

W I O S E N N E
Kostjurry angitisKie od 50 zł.
Kostjumy trzyćwierciowe „ 60 zł.
Garnitury męskie „ 45 zł.
Płaszcze gabardinowe „ 47 zł.

Modne wełny i jeowabie w bogatym wyborze.

BRACIA JABŁKOWSCY
WILNO — MICKIEWICZA 18.

WILNO. W dniu 9 ib. m. pi>d prze­
wodnictwem prezesa Izby Poman? Ru- 
oinskiego odbyło się przy licznym u- 
dziaie radców kolejne plenarne zehra. 
nie Izby.

Porządek dzienny obejmował im in.: 
zaniknięcie rachunkowe Izby za, r. 
1934, sprawozdanie Komisji Rewczyj- 

i mej, sprawozdanie z 'działalności Izby 
za okres od 1-go listopada 1934 r. do 
i-g o  maja 1935 r ,  wybory drngiegu 
wiceprezesa Izby od Sekcji Przemysło­
wej dl t. p.

P o  dokfadnem zaznajomieniu się z 
zamknięciem rachunków erri za r. 1934, 
a w związku  ̂ tern i zc sprawozdaniem 
Komisji’ Rewizyjnej — zebranie przy. 
jęto powyższe do wiadomości —  udzie 
dając zarządowi Izby absolutorjum za 
rok 1934.

W cprawazaamu z działalności za 
wskazany wyżej okres czasu zostały 
podkreślone starania Iżby dookoła ak­
tualnych zagadnień inwestycyjnych, 
zmierzających do podniesienia gospo­
darczego naszych Ziem

Skolei prz.ystiąptiono dó wyborów

MYDŁO 
PUDER
C I A

PZiECi
I  ! ?
1  ' t o  * ,
i  O C Z Y W IŚ C IE  M Y D Ł O i P U D E R

i i m

‘>VŁ

wiceprezesa Izby od Sekcji Przemy sto. 
wei. którym został ponownie jeanogło- 
śnie obrany radca ini. Kazimierz Rie- 
gert z Białegostoku, poczem aokonaro 
uzupełniających wyborów do Komisy] 
stałych lzfoy: wreszcie zostało zgłoszo­
nych szereg wniosków, które przeka­
zano do rozipaitrzier.ża w Komisjach.

Po zamknięciu plenarnegc zebrania 
odbyły się posiedzenia Sekcji Przemy- 
słowei i Haindtowei, ina iktórych doko 
nano wyboru przewodniczących na
r. bieżący —  Sekcii Przemysłowej p. 
wiceprezesai Saula Trockiego Sekcji 
Handlowej p. w«ceprezest Fd munda
K owalskiego.

*  **

W tym samym- dniu odbyto »ię or­
gan Lzaiayjne 'posiedzenie Konusj. Manr 
dTowej Izby, na któreir ookonano 
wyboru prezydjum. Na prz1 iwodnaczą- 
cego został obrany radca lzfoy hr. Jan 
Tyszkiewicz^ na zastępców pp.: A,
Załkind i S. Smuszikiin. Poza *em ukon­
stytuowały się prezydja Wojewódzkich 

j Pudkomisyj Mandatowych w Wilnie 
p W . Wojewódzik" —  przewodniczący 

| i p. J. Cho.em —  zastęoca; v- Białym­
stoku —  p. J. Bakkcr przewodniczący 
i p. S. Tomiczek — zastępca; w B,ze- 
ściu in/B. —  p. T  Stankiewicz —  prze­
wodniczący i M. Frenkiel — zastepra- 
w Nowogródku —  p. J. CiorzKOwsło — 
przewodhiiczący i p. G. Czertok —  za­
stępca.

Komisja desy glinowała delegatów 
na -członków Wiłehsldej Wojewódzkie' 
Rady Wodnej, Wojewódzkiej Rady 
Funduszu Pracy w1 Brześciu n/B. oraz 
do Związku Propagand" Turystycznej 
Ziemi Nowogródzkiej.

SZCZAWNICKA JÓ ZEFIN A
usuwa chrypkę i zaflegm ienie w gry­
pie

W szystkim , tym , którzy okazali w spółczucie i pctnoc  
w szczególności Panu Doktorowi Michałowi bw idzie zatio sk li  
wą i serdeczną opiekę p od czas długotrw ałej choroby, o rtz  
tym , którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

ś . f  p.

Stefanii Sznurowskiej
uwłaszcza ks. Pawiowi Bekiszowi i ks ,  Daw łowiM alulew iczow i 

składają z głębi serca .B ó g  z a p ła t*  
_______________________________ wąż, cbwKt i sv>

KRONIKA WILEŃSKA.

i f  N IE D Z IE L A  

DzM 1 2  
Pankracego 

Jutro 
Sf rw łcfgof

Inform acje w kaucelarji Szkoły’ co­
dziennie w godz. 11— 13 Taiiiże zapi 
sy* do P rz 3dszKOla „P rom ień ". Wa-

Wtchod iłeń ct r  3.25 

Zachód ilaćca  f  i 1,03

z dnia 11 m aja 193h r.
Ciśnienie średnie 757 
Temperatura, najwyższa + 1 3  
Temperatura średnia + 1 0  
Temperatura najniższa +  2 
Opad: 0 ,8  
W ia tr : zaehodtiL 
Tondenojg barom zniżna. 
Uwag : Chmurno, przelotne

szcze.
de­

nniki przystępne.
—  SzKOła ćwiczeń przy Państw 

Seminarium Naucz Żeńskiem im. Kr, 
Jadwigi w Wilnie, przy ul. św. Filipa 
Nr. 3, przyjmuje zapisy dzieci tta -xrł< 
szkolny 1935/36 dc klasy Lej i na kil­
ka mieisc wolnych do klas II, III i IV 
v-’ terminie ao 31 V. 1935 r

—  Gimnazjum i Szkoła Powszechna 
OO Jezuitów w Wilnie, Wielka 58 
przyjmuje wpisy ,na, rok szkciny 1935 
—  1936 odl godz. 11 —  12,30 w kamee. 
iarj:i gimnazjum.

Dla uczniów, uczących się prywat­
nie: 3 czerwca egzamin wsiępmy do k‘ 
II i III ginrn 4 czarwc: egz. wst. do

wst. do

PROGNOZA POGODY Y TD LU G  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO­

WEGO INSTYTUTU METEOROLO­
GICZNEGO w  w  a r s ;  a  w ic .

do wieczora 12-5 1935 r. 
j Zachmurzenie zmienne, miejscami 
przelotny deszcz,. Chłodniej. Umiarko 
w ane wiatry z k i ranków  północnymi.

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Miejska (Wileńska 23), 
ChomiLzewskiego (W . Pohulanka 25), 
Chrościckiego (Ostrobramska 28), Fd- 

1 limonowicza (Wielka 29), oraz wszvst 
kie na przedmieściach prócz Śnipi- 
szek.

„fi jp  K w a u n M i

I
Defilada motocyklistów

L U ST R A C JE  RYNKÓW

W ILNO. — W  ub piątek na ryn­
kach w mieście przejirowadzono lustra 
e ję  sanitarną, przyezem pobrano do 
analizy kilkanaście próbek towarów.

PORZĄDKOW ANIE PA RKÓ W

W1 L.NO. —  W  celu szybszego do­
prowadzenia ogrodów m iejskich ao 
względnego porządku .m&gilstrat zaan­
gażował dodatkowo kilkunastu bezro­
botnych, którzy* zostali skierowani 
do robót zieumyich.

GEN. MACKIEWICZ W WILNIE.

ZJAZD HARCERSKI.

WILNO. W  drau 11 i 12 b. m, od­
bywa się w Wilme zjazd drużyno­
wych Związku Harcerstwa Polskiego z 
Terenu Chorągwi Wileńskiej, obejmu­
jącej wojewóuztwa wileńskie i nowo­
grodzkie. Głównym punkiem Obrad zja 
zdu są sprawy obozów 'etnich, a  w 
szczegoiinośd spraiwa zlotu w Spalę, 
Według dotychczasowych zgłoszeń na 
zlot ten, z Chorągwi Wileńskiej wyje­
dz ic ponad 1 0 0 0  narcerek i harcerzy.

WILNO. Przybył do Wilna delegat 
Narządu Qiowmeg]<> T-wa: Rozwoju 
Ziem Wschodnich, gen. bryg. Mieczy­
sław Mackiewilcz. Pobyt generała
związany jest z pracami Towarzystwa.
Gen. Mackiewicz był przyjęty przez 
wojewoaę Janikowskiego i po omówię, 
niu szeregu zagadnień, związanych z 
akają Towarzystwa, wyjechał efeiś na 
teren województwa. Witoldową, Mickiewicza, 3 Maja, Bowf.

— ::— ::—  fałłową Słowackiego, W. Pohulanką, j
D n r.rrc im u M  .iip 1 Piłsudskiego, Kolejową, Ostrobramską,

JD żląK U W  \N lt. Bazylijańską, Końską. Hetmańską, Wici
Za tak serdeczne objawy szczere!' ' +  Niemiecka, Wi.eńską, Zygmuntaw- 

syrnpatjj i uznania, jakich do wałem w ®ką. Arsenateką Magdalenyę Ziarnko, 
dniu nego jubileuszu 30-ietniej pracy w4 W  idką, Hetmańską Bosaczkowa, 
artystycznej;, składam niniejszem gorą- Wszystkich Święty ci1, Rudnicką, Zawal 
cc* podziękowanie Zarządowi Towarzy. T-o■ Jaigiełtońską, Mickilew icza, 3 Majia,

min. 30 uważnie przechodzić przez 
jezdnię na wymienionych ulicach i w 
ten sposób *>rzvczivaiić się do ułatwie­
nia motocyklisroim wykonania ich trud- 
rego zadania propagandy motoryzacji.

Motocykliści, którzy nie zgłosili sie 
ja z P ’acu Łmdśkiego do Propagando- do Rajau, mogą i powinni wziąć udział 
■'-.-ego Rajdu ulicami miasta Trasia w defiladzie. Zbiórka wszystkich mo- 
kajdu będzie przebiegała następujące, tocyklistów Wilna na placu Łukiskim 
nu ulicami: Mickiewicza, T. Zana, Cne- uziś o god-* 12 mm. 30 pumctualnie. 
idyminowską, Sołita/niską, Sołfańską, ___________________________

(Jo urzędu W. T . C. ■ M. otrzyma­
liśmy następujące pismo:

Dziś punktualnie o godzinie 13-ej 
defilada -motocyklistów na uiicy Mic­
kiewicza przed Sądami

O godzinie 14 zawodnicy wyrusza.

ly lk o  dwa małe słowa...  L e c z  zn a ­
c z ą  tak wiele dla dziewczyny, k ora  
p r a e m e  szczęśliw ego małżeństw a. M ęż­
czyznę zaw sze  przyciąg a  m agn etyczn y  
powab gładkiej , ja sn e j, b.ałej skóry  
i delikatnej c e r y  O b e cn .e  k ażd a ko­
bieta  może szybko spotągowa** swój 
urok prze.  zwykle s tosow anie  nowego  
K re m u  lokalon, koloru białego (nie 
tłustego).  P o  t rzech  dniach już spo 
s tr z e g ą  s 1?  zdumiewająca zmianą.  
R ozszerzo n e  pory, wągry i zm arszczki  
zml ają  w miarę, jak tkanki skórv  są  
wygładzone i wybielone. W ypróbuj  
sama ten prosty  przepis  o ile pra-  

g D . c s z  g o rą c e j  miłości m ężczyzny.
G ratis. Każda cz y te lń .czka n in ie j­

szeg o  p ism a może o trzy m ać  b e z p ła tn ie  
L u ksu sow ą Kasetką P Aności, zaw ie­
r a ją 0  ̂ r t m Tckalon (różowy i b ia fy ), 

, B7 rozmp odcien.e Pudru Tokalon. 
N*ależy nrzesłać 70 groszy w znacz­
kach n awrol przesyłki, opakowania 
i i n n y c h  kosz 1W> do firm y Ontaz,
oddział 12-M. W a r sz a w a ,  Trau gut a  3.

stwa Popierania Polskiej Sziruki Sc ora- 
cznej, Komitetowi Jubileuszowemu, Dy 
rekoji Teatru Miejskiego1 .na Pohulance, 
Zespół, m obu teatrów, oraz całej pra­
sie wileńskiej, jaik również itym wszyst 
kim, którzy przycz,yinili się do uświet- 

i nnenia tej uroczystości.
Przeżyte ciiwłic na długo pozosta­

ną mi -w .oamięd’ 3 będą ixxlźcam do 
. dalszej prairy w u-miłowamym przeze 
' mnie zawodizit

Władysław Szczawińsjd.

Wilno, w maju 1935 r.

POŻAR W PALARNI KAWY.

WILNO. Dnia 10 b. *n. Fania Sze- 
j mach (Wlngry 13) doniosia, że w nocy 
j w fabryce palami kawy przy zaułku 

Oszmiańskim Nr 6 , należącej do je j 
matki Lubackiej - Rudnik, wybuchł po- 
zar< podczas którego spłonęło: suroga- 
tu kawy. jęczmienii, i, grochu, przezna 
czonycn do palenia, na ogólną sumę 

■ 700 z}. Przyczyny pote.ru nie ustalono

P iz y  cierpieniach hemoroidalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji 
jiopękamach kiszki granej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 

I ucisku w .piersiach, niepokoją serca, 
j zawrotach głowy, .stosowanie natural­

nej wody gorzkiej Franciszka - Jó ze­
fa  sprawia zawsze przyjem ną ulgę, 
a niekiedy i  zupełne wyleczenie

I Baterji, Rybailci, Pióromon.t, Słuoką, 
Lwowską. Kalwaryjską, Chełmską, 
Strzelecką, Kalwia/ryjską, Stomiainką, I 
Chocimską, J lwowską, Kaiwarjyijską, ! 
ZygmunltowsKą, Arsen ai.sk ą, Mickie­
wicza

Komitet organizacyjny Święta Mo. j
'tocylktowega uprzejmie prosi szanow­
nych Wiilm.an między godz. 14 a 15

± u jru ity 2 J7 iiz  

ix m L e , A s

N ABO ŻEŃ STW A
I —  Instytu t Marianum /awiiadamiia, 
j iiż w niedzielę 1 2  maja r.b. od,bę.dzie 
(się o godz. 8 -ej rano przed cudów 
j njnn obrazean N. Maryń Paniny w 

Ostrej' Bramie, nabożećratwo miesięez 
, ne dla członków i sympatyków To- 
warzystwa.

Wieczorom ngoż dinia odbędzie 
się w Instytucie A kcji K ato lickie j —  
ul. M etropolitalna 1 (o godz. 7-ej w-ie 
ozorem) plenaraie zebranie członków 
Mairianuni z referattm  ]». Tadeusza 
BLreckiego p.t. „Cześć Najświętszej 
Panny w dziejach P olski11.

Goście milfc widziani.
URZĘD OW A .

—  Zatwierdzenie na stanowisku.
Minister’ spraw wownętrunych miano­
wał p. Stefana Wincentego No wacika 
naczelnikiem wydziału spoieczrto - poli­
tyce niego w Wileńskim Urzędzie Woje. 
wódziom.

AKADEMICKA
—  Lgzammy magisterskie na wy­

dziale humanistycznym U. S B w ter­
min* letnim 193ą/35 r. akad. odhy. 
wać się beda w czasiie od 2 1  czerwca 
b fr Do egzaminów zgłaszać się na 
leży pisemnie w czasie od 3- go dio 8 - go 
czerv. oa b r.

SZKOLNA
—  Egzaminy wstępne do Pryw. 

Koed. Szk. Powsz. „ P r o m i e ń 11 
(Wiiwmiskiego 4 i  fiifja .na Zwierzyn 
c.u— Wi.toldio.wa 35-a) odbędą, się w 
dn. 27— 29 m aja i 3— 5 czerwca rb.

Przynoszą ulgę t 
uśm ierzajg bóle?

W S Z E L K I E  M A T E R J A Ł Y  D R Z E W N E
produkcji Lasów  Państw ow ych dostarcza

o P  A (S  Et D «
Spółka z ogr. odp.

Gdynia Warszawa GdaAsk
Świętojańska 44  Zielu* 4 6  H olzm atkt 24

T el. 19 19 T el. 554  80 Tel. 224-51
A gentatv  w całej Polsce. —  Infoim ade na żądanie.______

Ujęcie niebezpiecznego włamywatzz
t fe z f ir te r^

WILNO. W czoraj w goutenach wie- KOmisarjatu. 
czomych funkcjonarjusze Wydziału Mura^z-ko po ucieczce 2 Grodra, gia 
Śledczego zauważyli na ulicy Zawalnej sował w Wtu-sizawie i Białymstoku I 
poszukiwanego < ddawna włatrywa niedawoo przyjecha* do VTina tt? „wy- 
cza, a jednocześnie dezertera z 8 1  p .  p . ; stępy11.
Władysława Muraszko. Widząc poli 
cjantoy Mu aszko począ- uciekać i u- 
krył się na terenie iediwj z posesj j, a 
gdy go ram znaleziono, począł stawiać 
opór, nie chcąc dać się aresztować.

W  celu obezwładnienia- awanturnika 
musiano wzywać pom-toy z pobliskiego

t m m  „Wysoko
PO CENACH KONKUTENCYJtJYCH

M. D 7 U c L r+ J.;"8"!7'

na
numer 80545

e

z n ó w  p E t  ł o  w c z o r a j  w  W iln ie
nab ty w szczęśliwej Kolekturze

D r ó g ?  d n  S z c z ę ś c i a "

Progrcmy radjowe
WILNO.

Niectziela, dnia 12 maja 1935 r

9,00 Czas . pieśń. 9 03 Pobudka do 
gimnastyki' 9,06 Gimnastyka. 9,20 Mu­
zyka. 9,45 Dziennik poranny. 9,55 Pro­
gram dzienny. 10,00 Transrrusia Nabo- 
z mstwa z  kościoła św. Amoniego. Po 
Nabożeństwie Muzyka- (płyty). 11.57 
Czat 12,00 Hejnał. 12,03 Komunikat 
meteorologiczny. 12,05 Praktyczn.ee u 
w.ag> na czasie —  odczy: wygłosi reu 
Romuald Węakowii-Ł. 12,15 Poranek 
muzyczny z Fi-Lharmonji Warszawskiej 
W przerwie —  Fragment słuchowiska 
z Jaraczem'. Do godz. 14,00 D. c kon- 
oeaitu z FThamtonjl Warsziaiwsk. 14,u0 
Godzina życzeń (płyty). 15,00 audy­
cja dla wszystkich .Upajające truci­
zny11 15,45 Co słychać na Podlasiu — 
pog. wygł. Mi-chał Marczul- z Czarto- 
jew a Podlesnegc. 16,00 Muzyka tekxa 
16,40 Felek —  fragment zi pow. H. Gór 
skiej p. t. „Druga brama11. 17,00 Kon­
cert orfkiefstry Adama Stromberga 
Wł. Kaczyńskie go. 17,40 Ojx>w:adanie 
dla dziec młodszych wygł. wujaszek 
Jaś. 17,50 Pogadanka 7. cyklu „Kultu­
ra życia codzier nego-1 —  wygł. Mar ja 
Nikie wieżowa. 18 00 Pierwszy raE 
przed milkrof' mem P. R —  L. Strass- 
berżanka. 18,45 Żyicie mi odzieży —  ode 
czyt z cyklu „Wybór zawodu11. 19,00 
Program nia poniedziałek. 19,08 Kon­
cert w wykonanie wileńskiej orkiestry 
kameralnej. 19,40 Podróżujmy , Z»e-lona 
Styria1’' —  felj. wygł. Stefania Pod- 
horskai 19,55 Przerwa. 20,00 Ktoicert 
w wyiconiainiiu orkiestry symf. P. R.

20,55 Jak

W. I giarn., 5  ozerwet egz. 
szkoły powszechnej.

Dla- uczniów ze szkół powszechnych 
egzamin wstępny cŁo krasy 1 g mn. od­
będzie się 17 czerwca. Początek egza­
minów o  godz. 8 -ej rano

Przy Kolegjuni OO. Jezurtów, obol 
gimnazjum, istnieje również internat 
dla uczniów tegoż gimnazjum i szkoły 
powszechnej.

R O Ż N E
—  podziękowanie Czcigodnemu 1 

kocnanemu ks. proboszczowi -Stanisła­
wowi Klimmow' w Mosarra za długo­
letnią i niestrudzoną prace nad pod­
niesieniem duch; i ośw iat nasze, pa 
rntfjfl tą  drogą składamy serdeczne 
„Bóg zapłać11.

Parafjałny Larząd 
Akcji Katolickiej w MOsarzu 

ZEBRANIA I O D CZYTY
—i XII Posiedzenie naukowe WH 

T-w a Lekarsj,, odoędzie się dn. 13. 5 
o gode. 20 (Zamkowa 24) z następu­
jącym por/ądtoem dzienny™:

1. Pokazy chorvch.
2. Prof. Muszyński: Komórka ro­

ślinna i jej własności syntetyczne.
3. Dr. Samborsl Fragmemacja 

miięśnia sercowego przyczyną naigłej 
śmierci.

—  Zwiazeł Polskiej Inteligencji Ka­
tolickie,. Zebranie Z. P f* K odbędzie 
się dnia 13-go Ib. m punktualnie o  go. 
azinie 7 m. 30 wieczorem w sali F/omi 
Sodalicyjnego (ful Zamków? Nr. 8 ) 
Porządek dzienny: I) A.ktuailja. 2) Re­
ferat ks super. J Rzymetki p. t. „Jai 
Polska pojmuje doniosłość duszpaster­
stwa -nad emigracją’1.

Goście mile widzian .
—  Zebranie Sekcj" Apoiogetyczne* 

Sod Marjańskięj Akademików U S. 
B lOdbęam się w dniu dzisiejszym o 
godz. 1 5 , 3 0  w lokalu własnym (ul. 
Wielka- 6 4 ).

—  Zarząa T owarzystwa Przyjaciół 
Bifoljoteki Uniwersyteckie; w Wilnie 
prosi Członków Towarzystwa o prziy- 
bycie na zwyczajne walne zebranie, 
które odbeuzie się w poniedziałek, 27  
maja, o  goct7 20-ei w gmachu Bibijote- 
ki Uniwersyteckie. (sala Sm u rlewicza, 
parter). Na porządku dziennym

1. Zmiana § 10 statutu Towarzyst­
wa (zmniejszenie wkładik członkow­
skiej).

2. Sprawczidinae Zarządu.
3. Spray ozdianin Komisji Rewi 

zyjnej.
4. Wybói nowego Zarządu i Komi­

sji Rewizyjne;.
5 Wolne wniosła.
—  Odczyt p L „Warunk pracy w 

Rosji sowiecKiei i u nas11 wygłosi p. Ja­
nina Miedzińska na zebraniu dyskusyj- 
nem Komitetu Zblakoi anych Organi- 
zacyj Kobiecych dnia 14 b. m. (wto 
rek) o gouz. 19-aj w sal* Federacj; (O- 
rzeszkowej Nr. 11).

Wsz-istkie czf-oinlkime Organi zacyj 
Zfoiokowanych są proszone o  liczne 
przybycie

Gości** mile widziani. Wstęp dla 
Cztomdn wolny, dla wprowadzonych 
gości 5C gr. Bufet na miejscu.

Dsobne zaproszenia rozsyłane nie 
będą.

T EA T R  I MUZYKA-
— TEATR MU7YCZNY „LUTNIA" 

Wvstępy M. Nochowictówny —  ,.Księ- 
zniczKa rzaidr sza". Dziś ukaże się ipo 
raz trzeci ostatnio wznowiona operet­
ka Kalmama „Księżniczka Czardasza", 
która -.ailiiCza się do rzędu naiipiękniej-

: s/ych oneretek W roh tytułowej wystą 
iń M Nochiowilczówna w otomeniu Hał 
mińskiej, Lubowskiej, Dembowskiego, 
Der kowala ego, FoJańsktogo, Szczawiń­
skiego 1 Tatrzaństoego. W  akcie Il-giim 
walc h-awajslc1 w wiyik tnariiu Martówn.y 
i Ciesielskiego. Zniżka ważne.

— TEATR MIEJSKI POhULANKA. 
Popcfudnkrwka. Dziś, w niedzielę dnia 
12. 5. o godz. 4-ej ukaże się na przed­
stawieniu popołudniowem po cenach 
1 itopagandowych —  doSKonara teame- 
ć ja  wsjrókzesna S. Kiedrzyńskiego p. 
t. „Kobietą i je j tyran1.

Dziś. 12 5.  wjezorem premiera je- 
wnęj z, najświetniejszych komedyj Mo-

f f
Wielka 44.

XR..G . . .. .m u .

Ad, MicKiewiCŁb 10.
3lt.wK5W.w-

20(45 Dziennik wieczorny 
żyjemiw i pracujemy w  Polsce. 21,00 Na j ftera p. t. „Chory z urojenia1 —  z M. 
wesołej lwowskiej" fali 21,30 Co czy- 1 Bay - Rydzewskim w  roli tytutowej. 
tac? —  omówi Leon Pjwiński 21 45 Dalszą otisade itworzą po.: H. Moty-
Wiadomości sportowe ze wszystkich; czyńska, Z. Stacnowuczowa, E. ściho- 
Rozgiosnii 22,00 Will wia-d. sportowe. ' rewa, I. Tomaszewska, M. Bteleck', K. 
22,05 Konioart reklamowy. 22 15 Styłizo Dejunowicz, J. Kersen, W. Nerbelt, S. 
wana muzyika górajska. 22,45 Lekkie Aialatyński M Węgrzyn i L. W o& jko 
piosenki w wykonaniu Sargjusza Kon- Reżyserja —  dyr M. Szpa-kiewicza. O- 
tera. 23,00 —  23,05 Komunikat met. j prawa sceniczna —  W  Makojnika.
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Koey e!cp proc resulocyjaych noJ Q?i|iq
ZA DANIA TEGOROCBNEGu SĘZO - 

NU BUDOWLANEGO
W ielki bulwar nadbrzeżny nad 

W ilii}, który w przyszłości ma dotrzeć 
z jednej strony aż do wylotu ulicy 
Podgórnej w okolicach Zakrętu, z  dru­
g iej zaś do popularnej miejscowości 
letniskowej Pośpiesaka, już i  w obec­
nej ia/.ie tych robót objął olbrzymią 
przestrzeń terenów nadbrzeżnych od 
garbam i za szpitalem św. Jak ó b a  do 
wylotu na brzeg W ilji ulicy Suchej 
na Antokolu.

Zbudowane juiż pa^mo bulwę ru po­
siada n arad ę <:lro ie Luki; są to nieure­
gulowane odcinki przy moście Zielo­
nym i  przy więzieniu wojskowem. —  
Pozatem na znacznym odcinku od wy­
lotu Kanonicznej, aż do Suchej roboty 
nad budową skarp znajdują się w 
stadjuni Doczątkowem.

W obec ro7ipoczynającego się z wio­
sną sezonu budowlanego zwróciliśmy 
się do odnośnych czynników M agistra­
tu z prośbą o udzielenie inform acji w 
kw estji zamierzonych w bieżącym se­
zonie prac. regulacyjnych nad W ilją .

J a k  wiadomo, prace te prowadzone 
są przez M agistrat wespół z Oddzia 
łem Wodnym Województwa, który  wy 
kouujc palowanie i tarczowanie brze­
gów, czyli czynności wstępne, zada­
niem których je s t  ugruntowanie pod­
staw przyszłych skarp.

DOKĄD SIĘ G N IE  W  K. B  LIN JA  
P A L I?

L in ja  pali, kończąca się obecnie na 
lewym brzegu W ilji  tuż za wylotem 
ulicy Suchej, przedłużoną zostanie aż 
do mostu przez Wi+ję na Antokolu. 
Pozatem na lewym brzegu, o ile poz­
wolą na to fundusze, konitynuowanoby

to widzimy w gotowych już partjach  
n a  lewym brzegij, a  'który to  system 
skaip uznano za najpraktyczniejszy.

O DCIN EK P R Z Y  W IĘ Z IE N IE
Odcinek przy więzieniu woisko- 

wem, obejm ujący przestrzeń od u jścia 
W ilenki do przystani AZS u, nieste­
ty narazić nie będzie uregulowany po 
nieważ wojskowość je s t przeciwna za 
równo mchowi kołowemu, ja k  i pie­
szemu pod murami więzienia, 

i Podjęcie więc robót, nad budową 
bulwaru w tern m iejscu musi poprze­
dzić usunięcie stamtąd więzienia.

Sprawa ta, żywo obchodząca W il­
no, nietylko ze względów koruuorka- 
cyjmych, ale i wobec nieodzownej po 
trzeby uwolhienia zabytkowego pała­
cu Słuszków, w którym się mieści 
więzienie, jest podobno na dobrej dro 
dze. Mianowicie, istnieje pro jekt 
przeniesieniu tego więzienia do gma­
chu koszar przy kościele św. R afała , 
przyczem przenosimy, o ile nie wyw-ą 
załyby się jak ieś nieprzewidziane 
trudności, odbyłyby się jeszcze jesio­
nią rb.

N arazić komunikacja z antokol- 
skan odcinkiem bulwaru będzie się 
odbywała w dalszym ciągu przez za- 
ułeczek przy więzieniu, który zosta­
nie rozszerzony, wybrukowany do bra 
my koszar, przy więzieniu i  zaopat­
rzony w chodinik do przystani AZS.

IN N E R O BO TY  BRZEG O W E .
Co do odcinka antokoLskiego od 

więzienia do ulicy Suchej, t.o i w 
tym  roku nie będzie on jeszcze bru­
kowany, ponieważ świeży nasyp ziem 
ny bulwaru wymaga dłuższego czasu 
na ostateczną konsolidację i tego ro 
dzajiu roboty nie mogą być podjęte

O D CIN EK P R Z Y  U L 70Y  
ZYG M U M TO W SK IFJ

Na odcinku bulwaru przy ulicy 
Zygmunto wski ej dzięki rozszerzeniu 
brzegu i  cofnięciu rzeki wgłąb przez 
nowoutworzony nasyp ziemny, pow­
stało szerokie pasmo nawierzchni

W  związku z tern nasuwały się 
rozmaite możliwości i rozwiązania, a 
w ięc: urządzenie tu  bulwaru nadhrze 
żnego równolegle do ulicy Zygmuntów 
s k ie j, przesunięcie ulicy Zygmuntow- 
sk ie j na brzeg rzeki tak, ja k  to zro­
biono z Ulicą I -e j B a te r ji  z urządze­
niem trawników n a je j  dotychczaso­
wej trasie, przeciętych dojazdami do 
bram poszczególnych domostw i chód 
nie.zkami do drzwi frontow ych; wre­
szcie —  wykorzystanie tego nowopow 
stałego pasma na rozszerzenie chodmi 
ków i jezdni ulicy Zygmuniowskiej 
na je j. obecnej trasie.

N ajbardziej brana jest w rachubę 
ta ostatnia koncepcja, jednak ostate­
cznych decyzyj w tym względzie nie 
powzięto.

Gdyby miało dojść do realizacji, 
tej. koncepcji, wówczas u wylotu uii- 
cy Arsenalskiej. na Zygmunt-owską, 
gdzie nasyp je s t  szczególnie szeroki, 
urządzonoby niewielki plac lub skwe­
rek.

CO SŁYCHAĆ W „LUTNI'

Prinadonna Marja Nuchowicwwna
F . M. Nochowietówima, nowy naby­

tek naszej „Lukur • jes<t osobą b. m 
łą, wesołą i uprzejmą.

—  Skończyłam komsenwatorjum tw 
Poznaniu —  mówi odpowiadając na 
moje pytanie. —  L ekcje  śpiewu i  gry 
scenicznej pobierałam u br. K rasiń­
sk ie j, słynnej u nas śpiewaczki. Werw 
sze krok’ sceniczne stawiałam  u dyr. 
Stermicza. Wówczas to  opera pozaiań- 

x

—  Eurydykę, w tegoż Offenbacha 
„W eselu przy la tarn iach " i  w „Peric- 
co lo " , dale j w 'kilku opero _kach Soup- 
(oego i w „Zemście N ietoperza"
Straussa. Dyr. Stermioz je s t  świet- 

1 ifym pedagogiem i  sądzę, że wiele u 
niego skorzystałam. Jeg o  żona Jadw i­
ga D ębicka je s t  znakomitą śpiewacz­
ka i  występuje obeenit w Berlinie.

—  K iedy rozpoczęła pani kar jer ę 
sceniczną?

| —  W  roku j1923. Po uoadku opery
w Poznaniu, byłam jaikiś czas we Lwo którego rolę kultura lą uocenis się 
wie, potem w Katowicach. Tam wła- dzisiaj gdzieindziej. Natom iast w dząe 
śnie grałam poraź pierwszy, w/Diowio tutejszą publiczność, nie dziwię się, że 

(mą ta  „Księżniczkę czardasza" a- re- s le g o m  u aa je  się utrzymać .tę placów 
' żyser tu tejszy Pmnosławski, który kę. T u ta j ludzie kochają tea tr W.dać, 

wówczas pracował TÓwnież w Katow i że je s t  on ich potrzebą
 -L  _ ,4--  1  ̂ tlf

tu cała gwardja doskonałych aktorów, 
którzy tizym yją się i  trw a ją  mimo 
braku jakiejkolw iek subwencji. T ak ’ 
np. Szczaw iński! Wodeiwiliśei zagram 
czmi te j m iary co Koenig i Tauten- 
hekn nie m ają jego werwy, lekkości i  
wdzięku. W raca jae  do teatru. Na Za­
chodzie Polski teatry mimo subwen- 
cy j n ieraz znacznych, mir mogą prze­
trw ać nawet siedmiu miesięcy.

W ydaje nu się  dziwne, że władze 
nie chcą poprzeć teatru śpiewnego,

wbijame pali od G arbam i za szpita- prze(j  ukończeniem procesu osiadania , , , _____ „ u *
lem św. Jakóba w kierunku mostu war^ w ziemnych. MK
Zwierzynieckiego.

Palowanie brzegów obejmie rów­
nież i prawy brzeg W ilji. P race tam, 
rozpoczęte już w roku ubiegłym w 
okolicach najbard ziej zagrożonej 
przea wylewy Elektrowni M iejskiej, 
obejmą w roku bieżącym znaczną 
przestrzeń od koszar przy kościele św. 
R afała , położonych poniżej Zielonego 
Mostu aż do wylotu na W ilję  ulicy 
św. Teresy, znajdującego się powyżej 
pomnika Mickiewicza.

PRA CA  NAD BUDOW Ą SK A R P  
BED Z1E KONTYNUOW ANA

W okolicy' szpitala. św. Jakóba, 
gdzie drogę przegradza, wysunięta na 
bizeg rzeki, garbarnia, dalsza budowa 
skarp w k lrrunku Zwierzynieckiego 
mostu w roku bieżącym nie je s t  prze­
widziana. Prcee tego rodzaju zosta ją  
Lam podjęta ,!>.] .ero w roku p rzy p ­
łyną. po zbi. 1 1  nul najbardziej, wy u- 
aiętych m d  rzc-kę p a rty j garbam i.

Natomiast w r. b. ukończone zo­
staną skarpy na niewielkim odeinku 
przy moście Zuionym od strony ulicy 
Zygmuntowekie |. ja k  również doprowa 
dzi się do końca proce przy zapocząt­
kowanych w t oku ubiegłym sk irj. ich 
na przestrzeni c-i wylotu Kanonicznej 
poprzez wylot i l  Tiwoli aż do ulicy 
Suchej.

Budowa skarp nadbrzeżnych w r.

Tak samo kw estja oświetlenia tego 
odcinka w rb. je s t  dość problematy­
czna; natomiast prace nad zaopatrzę 
niuin go w’ poręcze z szyn żelaznych, 
wpuszczonych w pale betonowe, będą 

kontynuowane.

RO BO TY JU Ż  ROZPOCZĘTO!

Zarówno prace przy palowaniu pra 
wego brzegu w okolicach Elektrowni, 
ja k  i  przy budowie nasypu i. skarp 
w okolicach ulicy Suchej na Antoko­
lu, zostały już podjęte.

Ziemia dla nasypu zwożona je s t 
na brzeg rzeki wagonetkami w> dal 
szym ciągu zo skopywanej góry u 

i Holendemi oraz 
z boiska przy szkole m iejskiej na u- 
licy Piaski w okolicach t. zw. ryne­
czku Antokoiskiego,

Zatrudnionych je s t  przy tych ro­
botach sto zgórą bezrobotnych.

ska stała na najwyższym poziomie 
bodaj lepsza była od .warszawskiej.

—  W  czem debjutow ała pani?
—  W  „A id zie", ale nie powiem, że ]

by debjmt udał się  sziczególnie, więc 
zaczęłam od początku. Potem gniewa­
łam w „H alce"., w ,,'C avalerji", 
„Donnę A n n ę", w „Don Ju a n ie "  Mo­
zarta, w „Borysie Godunowie" zo 
słynnym Zalewskim...

—  W łaściwie je s t pani śpiewaczką 
operową...

cach. odpowiednio „postawłi mnie' 
te j roli, że się tak wyrażę fachowe.

—  Czy <w W ilnie występuje pani 
uoraz pierwszy?

—  Tak i wyznam, że jechałam  tu 
a  wi.cilką ochotą, ale i  dużą tremą. 
Jeszcze 30 kwietnia śpiewałam „Róże 
z Fllorydy" w Katowicach, a 2 mu ja  
miałam wystąpić tu w „Rozw ódce", 
której, nigdy nie ..widziałam. Od kole­
gów we Lwowie a naw et w Katow i­
cach słyszałam, że w W ilnie była. do­
skonała opera, a w miej głosy tak  
rzadkie, t e j  klasy, co Heimdriehówna 
i Ludwig. Ten ostatni był najlepszym 
Wolframem, w „Tanhauserze" i śpie­
wał w Salzburgu' w Mozart - haus. 
■My tam na zachodzie więcej' o tem 
wiemy.

I  dlatego m iała pani trem ę?

kulturalną. 
Może m i się  wydaje, ale odniosłam 
wrażenie, że tu jest. prawdziwa kultu 
ra , podczas gdy w Poznaniu je s t  tyl­
ko cyw ilizacja. Tu te a tr  je s t  potrze­
bą .kulturalną, a tam jesit popierany 
raczej przez snobizmu..

—  Bardzo pochlebne zdanie dla 
W ilnian... Co jeszcze pan powie o so 
bie?

—  Byłam w tem 6zc.ęśiiwem poło • 
z.eniu, że prawie corocznie wyjeżdża 
łam chociażby na krótki czas zagrani 
cę. Znam operetkę wiedeńską, berliń­
ską. naw et paryską... To roztazerz? 
horyzonty i  wzmaga autokrytycyzm. 
Nie wiem czy będę się podobała w 
W ilnie, więe narazie cieszę ‘się tem, 
że W ilno mmie się podoba.., W ł. L.

Także dlatego, że słyszałam, iż 
recenzentów muzycznych tutejszych, 
takich  ja k  p. prof. Józefowicz, który 
je s t  sam autorem operetek i muzy­
kiem znanym w Niemczech, albo prof. 
W yleżyński —  mogłaby W ilnu pozia- 
zidrościć W arszawa. Uchodzą oni za 
znawców surowych, ale sprawiedli-

i

„Przechodzień".

i m

Osią całego zagadnienia .rcuzbroje- 
nia czyi dozbrojenia jest dzisiaj lotni­
ctwo. Szczególne larę miesięcy dosta­
tecznie nas pouczyły, że punkt ciężko­
ści przewidywań, związanych ,z przy­
szłą wojna stałe się przesuwa w stronę 
wojska pow ietrznegc

Trzeba spojrzeć na potworne awjo- 
matki, (Imtniiskniwce) Ameryki i Japonji 
na wspaniałą produkcję sprzętu prze­
ciwlotniczego Vickersówt i Schneide­
rów na 'takiego „Maksyma Gorkiego" 
w Rosji i gigantyczne eslkadry włos­
kich hydro pian ów. sunących nad oce. 
anami, by ocenić takie kapitały i jaką 
pracę rzuca się na ołtarz nieznanego 
jeszcze patrona wojiny powietrznej.

Ktoś nazwał przyszła wojnę —  woj­
ną .narodów, rozumiejąc przez to, iż 
iw ’dhrojnem zmaganiu się me Ityltko 
będzie brała udział armja regularna, 
lecz cały naródi w całej swej masie. 
Frontem jest cały kraj, irmją —  cała 
ludzkość. Taką zmianę sytuacji za-.

ł A  k u u s a m i  e k r a n u

Wynalazca polski Szczepanik, Któ­
ry skonstruował aparat db filmowych 
zdjęć kolorowych w plenerze, u w ą .  
za'i kontast z jedną z większych wy­
twórni amerykańskich. Jeżeli demon- 
stracja wynalazku d'a pozyłvwne wy­
niki, rozwiązany zostanie bardzo wa­
żny problem techniki kolorowych fil­
mów. Dotychczas bowiem barwie­
nie odbywało się z a pomocą specjalnych 
odczynników już po dokonaniu zdję- 
G ,a.

Wynalazek SzczepaniaKa ma być 
jedyny w swoim rodzaju.

* * *
Jeszcze wiadomości z polskiej pro­

dukcji. Wasizyński, najpłodniejszy z 
naszych reżyserów, ma nakręrai film 
„Hanka" wtdług Sienkiewicza w oprą 
cowamiu filmowem J. A. Hertza V7 ro-

rowa dźwiga na sobie olbrzymią od- reguły muszą być pogaszone swiatfa. i 'lsch gk>vmych wystąpią Bogaa i Bro-
w razie istotnie grożącego niebezpie. powiedzialność za opanowanie morza Opracowani/planów obrony miasta' azisz. Równie Waszyńsk: będze reżyse
cztństwŁ. Leen aJarmom mi. musi być ognia, które .może sizaileć nad miastem. osiedli natęży bo władz administm -ować film z Dymszą p. t. „DodeK na
wykonane przez jaik» ,czynom, ścisłe Dzisiejsze f-rm y orgamraacji służby prze cyjinwh. Natomiast- .olbrzymi trud prze mmcie"
zorgałnizowany, poddany b. dokładnej — ,— -4----- a . . .  -- 1
kontroli i wpełni odpowiedzialny za. wy

—  Dyr. Stern ii oz prowudtził operę wych... 
komiczną. Śpiewałam w „Baronie Cy- —  Co sądzi parni o tuttjBzym te-
gań sk im ", Lu a być wkrótce wznów i o- aitrzr?
ny w Widmie) w „Orfeuszu w p iek le " —  Nie mogę "wyjść z podziwu. Je s t

I TO

L. 1.P. P. A  Z A G A D N I E N I E  O B R O N Y  K R a J U
obserwacyjtto meldunkowa, której po- j miastem kilka 
sterunki połączone międiziy sobą tale- pałających przy

tysięcy  ̂ bomb ,zia- rozmaitych sposobów maskOwar-ia, j,ak 
najbardziej optymi- zadrzewianie miasta, budowa sztucz- 

fonami rozrzucone są pc całym kiaju. styczne, ocenie da w wyniku kilaset nych ohjekiów, tworzeoii rasion tym o 
Wiaaomośi i służby obs. -  mekł. i ą pożarów, btąd też służb-a orzeciiwipoza- wych i t. p. Przj alarmach nocnvch z 

podstawą zaaarmowiainia miiiast i osiedli rowa dźwiga na sobie olbrzymią od- reguły mu«zą nyc nogoszo ie wialL.

konanie alarmu. T e  zadania leżą na 
t z w. służbie ałarmbwo rejestracyj­
nej.

Potężny wsarząs psychiczny, jaki 
społeczeństwo odczuje w razie alarmu, 
a petem samego napadu, narzuca ko­
nieczność opanowania porządku i bez­
pieczeństwa w talkich chwilach. T o  nie 
zmiernie odjx>v iedzialne i ciężkie zada­
nie leży na t. zw. służbie bezpieczeń­
stwa^ którią prEedewszystkicm będzie 
tworzyła policja ,

Lotnik nieprzyjacielski może swoje 
dżiaiłanie rozwijać w  trzech kierun-

ciwpożarowej pozwalają przewidywać, 
że .zadanie to, aczkolwiek b. itrudne, 
da się w pełni wykonać. Pod jednym 
wszakże warunkiem: o ile do obrony 
p rz eciwj ożarow ej będzie dostosowa­
ny literalnie każdj dbm.

Użycie bomb gazowych narzuca ko.

szkolenia poszczególnych' służb, o--star­
czenia środków szkolenia, fachowego 
personelu i pomocy naiikow ych wzięła 
n i siebie Liga Oorony Powietrznej 
Przeciwgazowej. I w ten. leży doniosła 
io'1'a jaką LOPP odgrywa w życiu na  ̂
szego państwa. Dzisiaj są już jokaźne 

niecizn -sc organ,.zaeji t. zwanej służby rezuttaity owej długiej, żmudnej * nie-
-nirłtlrayniiiafPłi ilótArtł im o  T-airl.-a.ntA . j . _________•    i-v . •

b. cboim e p rany brzeg W ilji,
który uregulowany zostanie na prze­
strzeni od Zirlomgp Mostu aż do wy­
lotu na rzekę ulicy Derewniekiej’ przy 
Elektrowni M iejskiej.

Wprawdzie brzeg W ilji przy wio­
dącej, do Elektrowni ulicy Rybaki po­
siada na pewnej1 przestrzeni skarpę 
brukowaną z dawniejszych czasów, 
jednakże skarpa ta jako nieod,powia­
dająca wymogom zostanie przerobio­
na, ponieważ i na prawym brzegu 
W ilji będzie się wznosiło skarpy ła­
mane o dwu kondygnacjach tak, jak

wdzięcząc należy szybkiemu rozwoje- kcich: 1) ogień, 2) gazy 3) burzenie, 
wi lotnictwa i -wykorzystania go do ce 
łów wojny Kwestja obrony przeciwlot­
niczej w kraju jest jedną z najżywot­
niejszych w żyoiu wsinółczesinych 
państw.

Obrona przeciwlotnicza musi roz­
wiązać trzy podstawowe zagadnienia 

1. zaobserwowanie lotnictwa nie
przyjacielskiego,

2 ) zaalarmowanie zagrożonych punk 
tć-w kra u,

3. uruchomienie środków obrony.
Sprawa zaobserwowania lotnisrwa 

nieprzyjacielskiego polega na tem, aby 
jak najwcześniei wykryć obeonośc sa­
molotów przeciwnika nao naszem tery­
torium i następnie śledzić ich ruchy, 
Zadanie to  ma speełni: t. zw . służba

W pierwszym, wypadku będziee stoso 
wat bomby ''apaiające, w drugim —- 
gazowe, w trzecim —  burzące. Stąd 
ias,no wynika koniei zność organizacji 
odpowiednich służb.

Przedlewszystkiem służba

odkażającej, iktóra ma za zadanie likwl 
dowanie gazów, jakie się okażą w te. 
renie w wyniku napadu lotniczego.

Oboł wszystkich wyżej wymieńio. 
nych stużb jedną z ważniejszych jest 
służba ratowniczo - sanitarna, przezna 
czona do .niesiieniia1 pomotciy rannym, za, 
gazowanym i t. d

Catość obrony .przeciwlotniczej nie 
wyczerpuje sie organizacją olbirzymie.

efektownej pracy. Raz dc roku 
LOPP (w  tym roku wespół z PCK 
Strażą Pożarną) prezentuje społeczeń- ] 
stwu swój dorobek w dziedzinie obrony 1 
n^zeciwflotnicizo _ gazowej. Po, tyn- 
„Tygodmit L O P F ‘ znów rozpocznie się 
,ni.ezmio.ro,o.wana oraca madl przteska.a- 
niem setek i tysięcy osób w poszcze­
gólnych działach OPLG. A szary oby­
watel niejednokrotnie nie nie docenia

Po rumbie i karioce larsu.e Arne-y 
ka nowy taniec: trocadero W jednym 
z nowych filmów Jean Harlow prezen 
tuje tę nowość taneczną, która przy 
puszcz,alnie nit będzie miała dłuższego 
żywota od innych efemryd choreogra­
ficznych. Taa C

»1’9W

' P R A W D Z I W N
S I D O L
N I6 P Y N IE  ZAWODZI

g°_ aPar^ ^ s b iż h  £ a^ c z n y e s t_ r z e -  f po,eżneg,> wysiłku L 3PP i nie chce 
„ . . . .  .„.-o . . “ wesprzeć tak akcjć swoim udziałem wcza zaopatrzyć miasto w schronj prze 

riwgażowt, oraz .przydzielić części lud 
naści maski preciwgazowe.

Niekiedy- będzie ceiowem, dla ukry- 
stosowanieI r2cciwpOżarowa. Rozrzucone .nadcia się przed lotnikiem

Program dzisiejszych imprez LO?P.
Godz. 10. —  Nabożeństwo w ko­

ściele św. Jana, w kościele Ewang - 
Ref., Soborze Prawosławnym

Godz. 11. —  Pc nabożeństwie po. 
chód propagandowy ul. Zamkową, pra. 
cerr KcJtedrainym, Mickiewicza do Pla­
cu Łukiskiego.

Godz. 11.30 —  Zawody Baloników

Wonnych z nagrodami ,na placu Łnkis- 
kim.

Godz. 11.40 —  Dokaz Jotniczo ga- 
zoiwty na: placu Łukiskim, 2) Dworcu, 
3 ) Rynku Nowogródzkim 4) Rynku 
Kałw,aryjskim, 5) Ryniku Zarzecznym.

Godz. 13. —  Loty propagandowe na 
Porubatiku.

charakterze członka. Możma mówić tu­
ta- o źle zrozumianym własnym inte­
resie, lecz najwłaściwiej wskazać jako 
na źródło swoistej abstynecji społe­
czeństwa poprostu brak należytego uś­
wiadomienia. Hasiem LOPP jest, iż 
zorganizowany i przygotowany do ob­
rony przeciwh)tniczo-gaz,oweej nic nie 
będżie" Organizacja przyjdzie prze?, 
zdyscyplinowanie spnłeeeństwa i za­
warcie go w jedmality-ch szeregach —  ’ 
LOPP .zaś i zdyscyplinowanie może się 
gruntować tylko na szerokiem uświado 
mieniu.

Niedaiclesle wdi»  
wadzać w b ł q d  
bezwartościoweml 
naśladownictwjmi
ŻĄDAJCIE WYRa ŻNIC 

„t y lk o  praw dziw eg o  
S I D O L U

P R A W D Z IW Y  
T Y L  SCO I  T Y M ' 

£NAKIEH

itA W REN CE BLOCKMAN 7)

Tajemnica mstress SomiiilSKleso
Na następnej s ta c ji  do pociągu 

wsiadł inspektor policji Priek z dokto 
rem tirźf-cknrymj; kni niezadowoleniu 
służby kolejowej,, pociąg l̂Ostał zatrzy­
many na dłużej. Inspektor, obchodził 
kolejno przedziały. Mus-ał wysłuchać 
skargę stare j paniny Amerykanki, naz 
■wiskiem Urszula Klirik. która twierdz- 
ła, że mężczyzna ja k iś  wpadł na je ­
dnej ze staeyj, w nocy do je j  coupć 
i  przejechał, aż do następnej, mimo 
je j  gojących protestów, usiłując zaba­
wić ją  oporna dauiem o wannach ltp. 
hgjeuicznych urządzeniach. Okazało 
się dalej, że był to Mr. Briso, który 
wysiadł na  stac ji, by zaży'6 ruchu i, 
m ostaln je j chwili, gdy pociąg mszyt, 
omylił się i wsiadł do cudzego coupe.

W  sąsiednim przedziale siedziała 
młoda, piękna kobieta Widocznie by­
ła  w niezbyt dobrym humorze, gdyż 
niuprzychylnem spojrzeniem obrzuciła 
nieproszonego gościa. Z drwi ącym uś­
miechem odpowiedziała niechętnie na 
jego pytania, których celu nie ro/m- 
miała. Lecz gdy- inspektor poprosił o 
okazanie paszportu, zbladła nagle. Z 
twarzy je, zniknął drwiący uśmiech.

w oczach przemknęła trwoga. Ale od­
powiedziała tonem wyzywającym:

—  Dlaczego mam pokazywać pasz­
port ? Czy przejeżdżamy przez jakąś 
granicę 1

—  K im  pani je s t?  Angielką?
—  Kanadyjką.
—  Proszę o paszport.
Głos inspektora P ricka był spokoj­

ny, ale rozkazujący i niedopusaezają- 
cy sprzeciwu. K anadyjka zrozumiała, 
że nie było celu opierać się  dłużej,.

W yjęła z torebki żądany dokument. 
P riek  przeczytał głośno: „Beatricie
Jo h n s "  i schował pasizijiort do kiesze­
ni.

—  Dlaczego pan zabiera mój pasz­
port? —  krzyknęła, zrywając się gwał 
towni-o. —  Proszę mi go oddać!

—  Oddam potem. —  odpowiedział 
spokojnie Priok i poszedł do sąsied­
niego coupe.

Ja ck  llow ly  cofnął się  od okna, 
by wpuścić wehodząeych. Bram Lr sie- 
(Laał w kącie, pogrążony w modłach.

Nio patrząc prawie na Ho-wlytógo, 
inspektor wpił się  oczyma w brami­
na. Ale nic po w  “dział nic i, w milcze­

niu spróbował otworzyć drzwi do n- 
mywalmi. Drzwi nie otwierały się, 
P n e k  musiał użyć całeji siły, b\ uchy­
lić ich nieco. Ale gdy zajrzał przez 
szparę, odskoczył wtył, wyjm ując re­
wolwer.

—  Nie ruszać się! —  krzyknął do 
Ameryka,ni/na. llow ly opadł na ławkę,
0 Pol bramina. Nie wypuszczając z rąk 
rewołv. ern, insjiektor wezwał dwó“h 
jiolioianitów, stojących na peronie.

—  Andersonie, w salonce guberna­
tora siedzi doktór, który przyjechał 
ze mną z Benaresu. Przyprowadzisz 
go tu ta j. A  ty, K ollihsie, oznajmisz 
■wszystkim, że nikt nic ma prawa wy­
chodzić z wagonów, bez mego pozwo­
lenia. Gdyby kto chciał ten rozkaz 
przełamać, masz strzelać.

1 —  Ale, o  co chodzi? —  próbował
'.protestować Howly.
i —  Ręce z kieszeni, prędko- — 
rozkazał Priek, grożąc rewolwerem.

W olną ręką przemknął kieszenie 
Howly,ego i przekona7 się, że Amery­
kanin był bezbronny.

We drzwiach ukazała się ciemna 
twarz kierownika ruchu.

—  Sahibie Iiispektorze! Bom bajski 
ekspres późni się o dwadzieścia minut. 
K iedy pan...

—  Za pięć minut..,
P olic i ant Anderson odepchnął

kierownika ruclru, b\ wprowadzić dok 
tora. Doktór drapał się. na stopnie, 
dysząc ciężko.

—  Anderson’fe, —  mówił inspektor, 
—  c i dwaj są aresztowani. Odprowadź 
ich do jadalni w salonce gubernatora.

— K to  je s t  aresztowany ? —  K rzy­
knął Howly.

— Idziemy! —  krzyknął Ander­
son. — Nie gadać!

Oszołomi my tem, oo zai złe,, Amery 
kanin zeszedł na peron, za nim z filo- 
zofiezmym uśi Lechem’ kroczył bramin. 
O baj zostali odprowadzeni do- salonki.

—  Chcę, żeby pan spojrzał na to, 
doktorze, —  rzekł PrićJk., podchodząc 
do umywalni.

Drzwi otworzono z trudem, za nie­
mi ukazał się ciłowiek, leżący na pod­
łodze.

Inspektor ’.ia chylił sie i  odwrócił 
lożąctego na plecy. O baj •? doktorem 
u jrzeli martwe, szklane oezy s ir  Anto 
niego Danielsa, gubernatora BengaljL

ROZDZIAŁ V 

-SK RA W EK  L IS T U

Doktór otarł kropie zimnego po­
tu  z czoła i ukląkł, obok inspektora 
PiTcka.

I —  Czy on dawno umart, doktorze ?

Lekarz dotknął mięśni twarzy 
zmarłego.

—  Przed trzema godzinami.
—  Czyli koło czwartej nad ranem ?
—  Mniejiwięeejt
O baj mówdi, spokojnie, tonem urzę 

dowym. O baj spotykali się nieomal co­
dziennie ze śmiercią.

—  O ile  wiazę, ran niema, — za­
uważył inspektor —  Co sjarwodowało 
śmierć, doktorze?

—  Sądiząo z bladości7 twarzy i  ciem 
ncj krw i... pan ,wiązi, krow na dolne’ 
wardze, iiusnektorze ?... śmierć mogła 
nastąpić na skutek uduszenia, lub..

D októr podniósł tw arz i zaezął 
węsizyć.

—  ...trucizny. •
—  Alia, (więe i  paru czuje ,ton za­

pach?
—  Tak, ale bardzo słaby... widocz­

nie już się  ulotnił. .
—  Gorzikie migdały?
—  Ta.k!
—  Cjanek potasu.
—  To charakterystyczny zapach,— 

odjmwiedział doktór, —  ale bardzo 
słaby. Coprawda szybko się ulatnia, 
a od chwili śmierci minęło już koło 
trzech godzin. Nio mogę jednak powił 
dzieó nic pewnego, zanim nie doko­
nam sekcji... Wszystko świadczy jed­
nak, że była tu użyta silna trucizna.

W l l f  ł l — 1 W I I I I  II III i

—  Czy można przypuszczać, że gu 
bernator popełnił samobójstwo?

D októr zamyślił się i zapytał
Czy okno było zamknięte, kiedj 

pan znalazł trupa ?
Otwarte, ale sztora zapuszczo 

na, ja k  teraz

Buteleczki, ar i flakonu nigd: i 
niema?

—  Nie
—  V.' tanim razie, gubernator aj, 

móg-l się otruć, —  zdecydował dołdói
>r< 1 , 1)v nawet nie było rany na doi 

ru j waidzO; co świadczy o użyun 
przemocy przy wl»wamu trucizny d 
ust, dosyć byłoby wspomnieć, jal 
szybkie je s t  działanie c.janku potasu 
prawie błyskawiczne, aby odrzuci 
możliwość dobrowolnego zażycia tru 
c>zny i wyiuueenia buteleczki prze 
okno. Nie zdążyłby’ tego zrobić. P ai 
Kropel tru izm y na języku zatrzymuj 
błyskawicznie działalność serca. NI 
kto1 położył tu ta j ttupa...

—  Czyli nie ulega wątpliwości, ż 
to morderstwo, —  rzekł ITick...

—  Trzeba przenieść trupa, na (iwo 
rzee.

— Nie, —  zaprzeczył inspektor, -  
pjzeniesiemy go do „i lonki gubernate 
ra. Każę zaraz p o lać nosze, me o- 
strony peronu, maturalnie!

—  Chce pan wieźć w ren upał tru



N-'edziela 12 maja 1935 roku. 8  L  O W  O

ŻVCI£ GOSPODARCZE

Situuiurc m u :k  aMefiszczraj
i

Powszechny spis ludności z 1921 r. 
nie obejmował terenu b. Li1:wy sro-dko 
w ej. T o  też podstawą -ao różnych ob­
liczeń. wniosków <i- orzeslanek służyły 
jeżeli chodzi o Wi-l-eńszczyizinę, jeszcze 
bardziej przestarzałe materjały statysty 
czue z czasu przedwojennego. Obecnie 
opracowanie danych powszechnego spi 
su ludności z ani a 9 grudnia 1931 r. 
dobiega końca Główny Urząd Statys­
tyczny opubiikowai już szereg zesta -̂ 
wień z najrozmaitszych dziedzin ohję. 
tych spisem, a mięazy innemi niektóre 
aane dotyczące rolnictwa.

Przytoczymy tu narazie cyfnyi cha 
rakttryzująoe strukturę agranną. Nale­
ży stwierdzić, że w iich świetle roz­
prosz kowanie własności występuje w 
bardziej jeszcze jaskrawej postaci, niż 
dotychczas ogólnie przypuszczano na 
podstawie dawnych materjałów źródło 
wycb. Mianowicie ilość gospodarstw 
w-g ooszczególinych kategorii wynosi:

Z tego zestawienia -równ eż wynika cy najemnej 236 gospodarstw, czyli 1,7
-największa stosunkowo przewaga dro 
bnych gospodarstw w pow. mołodelc- 
f im i wielski-m.

Gospoaars.wa do 10 ha niemal w 
czambuł można u nas zaliczyć do gos 
podarstw zamkniętych, czyli nie produ 
kujących nadwyżek ii o  -n-i-ewystarazall- 
nej dla pokrycia własnych potrzeb pro 
dukaji. Gospudarstwa tej kategorji w 
nielicznych tylko wypadkach korzysta 
ją z najemnci1 siły. Według spisu z 9 
grudnia 1931 r. z ogólnej ilości 13,7C0 
gospodarstw do 2 ha. korzystało z pra

W  t e r e n ie  i n a  f o r a c h
Hiemcy krocią otf zwycięstwa ćc  zwycięstwa

proc.; ma 51328 gospodiarstw od 2 do 
5 ha —  1409 azyli 2,7 proc; na 49825 
gospodarstw ed 5 do 10 ha —  3260 
czyli 6,5 proc. Nito jest też wysokie za­
trudnienie obcych sił i w stosunkowo 
samodzielnych gospodiaistwach od 10 
do 15 ha, bowiem tu na ogólną ilość 
14659 gospodarstw z najemnej sity ko 
rzystaio tylko 2135 gospodarstw, czyli 
14,6 proc. Na 12136 gospodaistw od 15 
do 50 ha zatrudnienie .najemnej sile da 
je 3246 gospodarstw czyli 28,4 proc

Z. Harski I

I

Z prer Komisji Lnianie;
produktdw Rolnictwa iiby P. H. w Wilme

Gospodarstwa ilość proc.
do 2 ha 13700 3,05

od 2 do 5 ha 52328 30,73
od 5 dO' 10 ha 49825 29,26
oa 10 do 15 ha 14659 8,61
od 15 do 50 ha- 12136 7.,2

50 i więcej 1365 0,80
nieustalonei wielkości 26282 15.43

raztm w w —  wie 170295 100,0
W  tern zestawieniu zwraca na siebie 

uwagę znaczna pozycja gospodarstw 
o nieustalonej wielkości (przeszło 15 
proc.) Niewątpliwie złożyć to  należy 
na karb niedostatecznej sprawności a- 
paratu spisowego. Zgóry można .przy- ■ zek dla Handlu 
puszczac, że chodzi tu o gospodarstwa 
drobne Na ogólna ilość 26282 gospo1- 
uarstw .nieustalonej wieilkości korzysta 
ło z najemnej pracy .tylko 2383, a  iza- 
aem możemy przyjąć, że część reszty 
(23899 gospodarstw) z tej kategorii 
należy do gospodarstw drobnych Trzy 
kategorje: do 2 ha, od 2 do 5 i od 5 
do 10 ha stanowią w województwie 
wulenskit.m 68,0 proc. ogółu gospo­
darstw W liczając do tej drobnej, do 
10 ha., własności część gospodarstw iz 
katuegorji o  nieustalonej1 wn-ełlkości w-g 
procentowego stosunku zatrudnienia 
sil najemnych przez gospodarstwa po­
szczególnej w]dlito?ct, dochodzimy ao 
cyfry flkolo 82 proc. jako stosunku 
ilościowego drobnych gospodarstw do 
10 ha, do ogółu gospodarstw.

wiprowtadzejąc tegoż r i-dzaju korek 
tę do liazb ilustrujących ilość gospo­
darstw w*g po wiat o w możemy ustalić 
w przybliżaniu, że drobna własność (do 
1C ha) sranow w poszczególnych po- 
v iaitach następujący odsetek w stos u n 
ku Ilościowym

Onegdaj odbyło się w Izbie konsty­
tucyjne posiedzenie Komisji Lnii.arskiej 
i Produktów Rolnictwa w nowej kaden­
cji. Po wyborach prezesa Komisji, któ­
rym został ponownie jednogłośnie obra 
ny radca p. Ludwik Chomińsk; oraz 
wiceprezesa, n,a które do stanowisko 
obrano radcę Eljasza Himelfarba, ten 
ostatni wygłosił dłuższy referat p. t. — 
„Bieżące i aktualne prace nad otgani 
zacją obrotu handlowego lnem".

W referacie tym p Hłmelfarb omó­
wił przebieg prac standaryzacyjnych i 
normalizacyjnych w dziedzinie tatar­
skiej’ oraz ich wyniki dotychczasowe, 
slwierdza-jąc, że mimo pewnych niedo­
ciągnięć —  prace realizowane w prak­
tyce na tutejszym terenie przez Zwią- 

i Eksportu Lniarskiego 
pod nadzorem Izby dały rezultaty po­
zytywne

Wreszcie prelegent wskazał na s.po- 
soby usunięcia dotychczas obserwowa­
nych braków w organizacji obrotu 
handlowego lnem na różnych odcinkach 
poczem wywiązała się dyskusja,

Na podstawie referatu i dykusji 
Komisja powzięła następujące uchwa­
ły-

1) Komisja wynowiada nogląd, że 
nieodzownym warunkiem osiągnięcia

pozytywnych wyników w zakresie 
standaryzacji i1 normalizacji lnu jest 
wprowadzenie reglamentacji eksportu 
lnu, polegającej na obowiązkpiwem 
scrtówlartiu przez niezależny aparat 
brakarskr, pozostający pod ścisłym nad 
z,arem i kontrolą samorządu przemy­
słowo - handlowego. Odnośna akcja 
n:a objąć zarówno zewnętrzne opa­
kowanie, jak też sortowanie lnu we­
dług ustalonych norm. Skuteczność 
akcji podjętej na tym odicunku zale- | 
ży1 w znacznym stopniu od możliwości j 
objęcia, (całego terem(, produkującego 1 
handlowe włókno lniane. j

2) Komisja jest zdania, iż dla pla 
nowego prowadzenia akcji uregulow.a- ! 
nia obrotu handlowego lnem, należy 
utrzymywać ścisły kontakt z rynkami

W Dortmundzie rozegrano sjiotkamie miodlzypaństwowe Niemcy — Irian d.|a,
zwycięstwem Niemile w stosunku 3 :1

zakończone po ciężkiej wailce

Dziś. w  n iedz ie lę
W W ilnu.: Propagandowy raid mo 

tocyklowy. Zbiórka —  plac Łulkiski—  
odbiarozemi — w drodze nawiązania f?0^  ĉ ‘ M®*2 piłkarski Śmigły
stosunków osobistych, perjodycz.nego Mazoyia został odiwołany. 
mformawania prasy, wykorzystania wy j ’ ■ęy "Warszawie
słanmiiików i stypendystów Izby i 1  p. J N a jotni sku cywil nem o go cl z. 16

3) Wskażanem jest podjęcie odoo narodowy bieg maprzełaj. Bieg odibę-
wiediruch kroków celem zapewnienia dzie się w czteTeeh kategoriach
transportom morskim wywożonego lnu Na Stadjonie Wiojska Praskiego o i
-  możności przewozu w takich wa- i6 -ej  wvścig kolarski asów .za moto ZAGI * *  "Łt #
runkach, 1 torebv zabezpieczał’, prze- ram; na ąoo km. o puhar prezydenta < W  Wiedniu o godz 17 między-
wóz szybki, bez raijmmejszych uszko- raiaata W »iwzawy. I " JE“ ---------------------“ l “
dzeń i po cenach konkurencyjnych.

W  Poznaniu: mecz piłkarski K ra ­
ków —- Poznań i mecz sze-mierczy 
AZS (Poznań) —  W K S (Łódź).

W  Katow icach: mecz piłkarski
Lwów —  Śląsk i mecz szczypionnia- 
ka  Kraków — Śląsk.

W  Bydgoszczy zawody motocyk- 
liowe i  mecz tenisowy B K S — T K S.

Ilustracja do obti^enia
majątków ziemskich

powiatv
Brasraw 
OlęboJde 
Mołodeczn,- 
Os miana 
Postawy 
Swięciany 
Vt',ilejka 
Wilno. - Troki

oroc
80,4
84.2 
86,0 
82,8
80.3 
80,8
85.6
81.6

Pretzes Związku Ziemian Wołynia A. 
hr. iLedóthowski złożył p. wojewodzie 
wołyńskiemu w  Łucku memorjał, który 
tu w skrócie przytaczamy:

—  W  chwil" ohecnej kiedy naipwię 
cej aktualne mi stały się problematy o- 
wypłacalmośd tych warsztatów wo­
bec Skarbu, nnstytucyj prawno —  pub 
licznych i  wierzycieli pragnąłbym Pa 
nu Wojewodzie przytoczyć małą fflustra 
■eję, ale żywą, gdyż wziętą z najdradad 
miej prowadzone Iksiążkowości mająt 
tow ej za ostatni rok 1934

Posiadam w powiecie du-bień-ski-ni

doktór lekarstwa: ł szpitale 
służbie 3000.00.zf.
przymusowe ubezpieczenie <>d 
ognia 1862.00 zł
Razem 43789,52 zł.

- —Z tej sumy na rolnictwo iprzypa J 
da 35398,56 zł. i na lasy 7,390.96 zł,, 
ożyli na rolnictwo na 1 ha —  25,76zł 1 
i nai łasy — 3,20 zł.

—  Zasiewa się oziminą iedną trzecią 
t, j. 392 ha,

co daje plusi minus 3920 q. zhoża 
ondynarja i nome plus minus 1420 q. 1
—  Około 2500 q. zboża pozostaje

Na przystaniach wioślarskich ot­
warcie sezonu wioślarskiego, połączo­
ne z jubileuszem 15-lecia W isły. Głó 
wne uroczystości na przystani W isły.

W' Krakowi' : mecz bokserski Wa 
wel —  Ouiayia i wyścig kolarski K ra  
ków —  Tarnów —  Kraków.

W Łodzi: mecz piłkarski Warszawa 
—  Łódź i  mecz lekkoatletyczny AZS 
(Warszaiwa) —  Ł K S .

państwowy mecz piocarsui Poiskć 
A u strja  i  m istrzostw  tem>sowe Aust- 
T ji z udziałem Jędrzejow skiej.

W  Kolon11 meoz piłkarski Hisz- 
panjja —  Niemcy.

W  Brukseli: mecz piłkarski Belgia f 
— Holandia ^

W  Buaapeszme: mecz piłkarski
W ęgry —A ustrja. (

W  Gliwicach, mecz piłkarsk’ K a ­
towice— Gliwice.

Wycieczka wroslarska de Kewna
Związek Propagandy Turystyki w 

Wilnie organizuje wycieczkę kajakowę 
z V'ilna do stolicy Litwy, Kowna.

Kajaki i łodzie wtaślarsłde biorąc« 
udzito w wycieczce, wyrusza z Wilna

W  wycieczce hrm. mOgą udział turyści 
z całej Polski, przesyłając zgłoszenia 
do Związku Propagandy Turystyki w 
Wilnie ul Mickiewicza 32.

WładEe litewskk udzielili już zgo.

Większa stosunkowo przewaga drób 
nych gospodarstw występuje w pow. 
morodecfcim i wilejsklm, pozaltiem dziś 
nitriSkim, mniejsia przewaga —  w poa 
tawsk-m. brasłaiwsk^m i święciańskum.

U ile nie wprowadzać korekty przez 
analizę bezo gospodiamstw o nieustało- j 
nei przez spis wielkości, procent drob 
nycn gospodarsl iv w-g powiatów wy­
nosi

Procent gospodarstw 
Powiaty do 2 ha od 2 do 5 od 5 od 10 

do 10 doi 5

gminy Młynów, majałek ziemski Sm orj zatem na sprzed^ . rach.ując po 14 zł. 
dw y. o  powierz'hn, 36łjQ ha, w tem u-|Ea p pszenicy loco majątek, dochód 
’ytków rolnych, łąk i pod sadybami pjutto i: oeimilny wynosi 35 tysięcy zł. 
L> h? , powierzchin" leśnej 2,319 ha t j. prawie to samo, co wynoszą podat 
W  roku 1934 wymierzono mii podatków ^  świiadtzeniia. ubezpieczenia t. j. op

Braslaw
Głębokie
Mołodeczno
Osz>miana
Pwtaw-y
W il.-T rok.
Wilejka

7.3 
6,9

12,0
7,2

6.5
8.4 

11,4

29,2
27,6
37,4
32.1 
27,5
30.2 

37 5

27.3 
28,0 
26.0 
29,6
32.3
29.3 
29,5

9.7 
8,6
6.3
7.8 

104
8.3 
7,5

pranst gruntowy zasadlniiicey 5746,18 zl. 
państ. gruntowy progresja 3447,71 zl. 
państ. gruntowy, 20 proc. dodatku

1839,80zł.
państ. gruntowy komunalny 60.3.3,50 zł. 
danina majątkowa 2528,32 zł.
opłaty drogowe, sejmikowe 3447,72 zl. 
gminne wyrównawcze i środki 
lokomocji 5030,55 zl.
gminne —  szarwark 4782,00 ,zł.
dozór kotłów 180,00 zł.
od przedmiotów zbytku 120,00 zł. 
od psów 75,00 zl.
ubezpieczenie raa pracowników 
umysłowych 3128,00 zł.
1 proc. nia Fundusz Pracy 528,00 z! 
ubezpieczenie od wypadków 2040.74 zł.

faty satywne, niezależne od1 woli rolni 
ka nałożone pnzez Państwo —  35398 zl. 
Przed wojną 'opodatkowanie jednej dzie 
sięciiny wynosiło 1 r,ubita, w |>rzeliczemu

23 czerwca. Ogółem wycieczka trwać d> na przepłynięcie granic} połsto- li- 
bedzię 8 dni. Koszt —  100 zł. od osoby. tewskiej.

Zswoilj strzeleihe Sokoła i

W ilno 12 maja.
W  „Polsce Zbrojnej1" czytam y  

bardzo c.eicawe uwagi n? temat 
zapaśnictwa zaw odowego. Oto p. 
W  Junosza pisze między innemi.

„W  EUiODie, a raczej na 
wschodzie Europy, (turniej za 
paśnlczy, urządzony np. (w Am 
glji, zakończyłby się nieunik- 
nienie kapitalną p la jtą !), pocz 
ciw a publiczność nie zaaje so- 
oie jeszcze spraw y z teg c , że 
pokazują jej tylko niezręcznie 
w yreżyserow aną Komedję. U- 
czesrm cy iLrnieju —  to aktor­
ska trupa, gdzie w szyscy zna 
ją się, jak łyse konie, a są po- 
zatem związani kontraktem, o- 
kreślająrym  dokTadme, kto któ 
re miejsce ma zająć. Owszem, 
bywają wypadki, » kiedy się 
w alczy na serjo, (nieodraztl 
przecież zapaśnik dochodzi do 
intratnej, a mało m ęczącej roli 
„m istrza świata* ) , ale te wal 
ki odbywają się z reguły bez 

j udziału publiczności, w godzi­
nach rannych, przyczem ten, 
w ieczorem przy widzach poło- 
kto Iw w alce tej uległ, musi 
żyć się w ten sposób, jaki mu 
zostanie podyktowany**. 
Najwyższy już czas, żeby -i u 

nas zlikwidować te walki i tycł 
misirzów, w yciągających ludność 
sporo grosza z kieszeni corocznie 
którym w dodatku pisma czynią 
bezpłatną reklamę, zam ieszczając 
sprawozdanie z „walk**.

W  L . “

Pa przez cało Ind je ?  —  zawołał dok 
tór

—  Je s t to  konieczne dla dobrego 
śledztwa.

—  A dlaczego nie może pan pro­
wadzić tu ta j dalszego śiledzttiwn ?

Inspektor potrząsnę! głową prze­
cząco

—  Albo morderca 
Hani,

s ir  Anton :ego

W*
do Kalkuty, 
do Londynu.

Pomknęły depesze 
G aji, do sboiiicy Deli i1 
Z niemałym truciom zdobyto się na ' dzierżawcę na tnój majątek nie znajdę, 
zakomunikowanie'lady Daniels o sfera 11

Sekcja Strzelecka - Łuczna Sokola
Wileńskiego urządza 12 maja rb. na
jstizietmićyi 'Piiónamort.. mSędoizy klubo we 
zaw xly strzeteakie i zespołowe i ,iin. 
dywidualne o nagrody przechodnie, 

na hektar redukowało się do 90 kopie- D& tych zawodów zgłosił;' się wszy 
jek, ioo stanowiło równoważnik olk. 15 slkie wileńskie kluby w swych najlep-
kg. pszenicy; dzisiejsze opodatkowanie sz,ych składach.
25 zl. stanowi1 równoważnik 180 kg.
pszenicy], t. j.  12 razy więcej. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że normalna ce 
na dzierżawna za 1 ha wynosi obecnie 
plus minus 2 q. pszenicy (z dobrej zie 
mii) hot dojid/iemy do wniosku, ż=* właś 
ciwym wtasa.cielem ziemi jest pańsitwo 
ja ziaś mogę być uważany iza dzierżaw 
cą, z tą różnicą że mnie obowiązują 
wszystkie inwestyicje majątkowe, co 
stanowi rubrykę stalą wydatków.;- 
orao. procenty n aimoittyzacja długów —
-mogę zapewnić Pana Wlojewode. że na | 
tych warunkach absolutmne żadnego

U nas
Jak już

i gdzieindziej

Sztafeta kolarska do Warszawy
Celem złożenia lioidu swemu wodzo­

wi bohaterowi walk o niepodległość 
nułkuwrakowi Jur - GOrzechowskiemu 
w etiiu Jegc Irruenin wyrusza do War­
szawy Oztafeta Kolarski „niebieskich 
koszul" w  sklaczie ob. Stamiei Jan, 
Wojciechowski Leon i Łuszczewsk.

UnOczyste pozegnanii odjeżużają-

sznom odlkrueiu Podczas, gdy policja 
przenosi t,mipa, Prick poddał pociąg 
ostatniej rtiwi-ąji.

Wyszedł z coupe, w którem. znale­
ziono ciało guibematora, na stnonę, 
przecw ległą do d-wonca. Przeszedł

if.b tksiakl w Gaji. gdzie widccr- W5rdł uy wagonórw-, ogladajae badawczo 
•He, zbrodua został.. doKonana, aibu ściany, stopnie i ramy okienne. Inspek 
* ‘z jki ostał w pociągu, Te-stem pnzrko tor był rdiskiego wzirostu, ale dosta­
wany, że on... lub ona... znajduje się wał wj-c.iągniiętą i-ęka do okna. Robił 
w poci*;*!, Ni« mamy pi awa zatr/y- j to dlatego, by sprawdzić, czy można 
■nywiac dłużej ekspresu. W ięc musimy opuścić MJtorę zzewmąit.rz, .Tedtaa ze 
ra ją ' się rozwikłaniem e j 2 agadki w ’BZior nie ehe.ała się poddać, P rick  
drodze. Je ś li nu się to uda, każe odeze poC1ąg,ną,ł ąocno, -/.cnwał ją , a do nóg 
pic natloi ik( euberrnatora na którejś ze l ^ ^ t o r a  upadł skrawek papieru, 
staoyj. Pan będzie musiał dojechać z-e
mną db sr-acji Cherky, doktorze.

—  J a ?  Ależ, <1 rogi 1 >a: 1 ](-, j a mu­
szę wrócić do Benaresu. Człeka tani 
na mnie chora, która lada. chwila bę­
dzie miała dziecko, a pozatem ja  bio- 
W udział w tumiie.iu bridżowym. J a  
nie mogę...

-— Ale ja  nie mogę obejść sir bez

P rick  jiodniiósł go,. Był to kawałek 
Lilsuu. Zachowały się na l.im urywki 
hMech wierszy, pisanych atramentem. 
Nie bez trudu, ilnsjiektoi od< zytał sło­
wa :
„lupijL Oczywiście... 

podpisanego, cz-e... 
później^ w raz..to 
Schował do pugilaresu kartkę i

ska —  Austrja specjalny numer, zawie-
okolicznościo-

Pr7y tym stanie rzeczy, pomimo niajlep 
szei woli i umiejętności rolniikai, nomł
mo -iraijdelej posuniętych tom presyj wy j , . .
datków i oszczędności, musi nastąpić - IEDEn. V. leaensta dlziennjk spoi - 
hankiuidtwu, o ile 'opodatkowanie me f  l™* T Jeg i»p łi" pi święcą
będzie 'wydaimi-e zmniejszone i ceny na iniie z nenul meczowi oiłkarslciemu Tol 
produkty rolniazic powiększone w grami
caoh imożhwej opłacalności, Eragnął- ^'JAc; nr°cz artykuru
byrr wreszoia, by przytoczony przeze weg0 posla R P w Wiectmu ->ana 
mni-e stan rzeczy rzucił trochę światła 
na problem dochodowości warsztatów 
rolnych w  sensie wymagai. Ustaiwy, o 
podiatku dochodowym.** ł

Pnzytucziona. ilustracja obciążenia 
dotyczy gospodarstwa prowadzącego 
szczegółową księgowość. Jaki los Spo­
tyka tych, których na talką księgowość 
-nie stać —  pykamy od' siebte.

Olbrzymie zainteresowanie meczem
POLSKA — AUSTRJA

Zawody rozipoczną się o godz. 8 
-ano, a o godz. 6.30 dla zawodników 
zostaniu odprawione 'nabożeństwo w 

kościele Bonifratrów
1 Jak już pad aleśmy Polsk. Komitet 

Zawody re zapowiadują się deka- Olimpijski zgudził się ma powiększenie 
wie i będą niejako eliminacją do mi- narciarskiej grupy olimpijskiej do 11 
strzosiw Włlna. j zawodników przyczem grupa składać

‘ się bęazie z 8 biegaczy i skoczków i 
3 zjazdowców.

Polski Komu:et Olimpijski zgodził 
się ma pi opozycję Polskiego Związku 
Narciarskiego ze wzgięaów propagan­
dowych Wliczenie zjazdowców do eru 
py olimpijskiej1 Indie przesącz,- w ni- 
czem udziału ich w Olimpiadzie ani nie 
oznacza obowiązku Polskiego Komite­
tu Olimpiskiego opiekowania się 11 
członkami grupj narciarskiej.

Narciarze wliczeni w skład grupy 
olimpijskiej a mianowicie;

Bochenek Jan. Czech Bronisław, —• 
Górski Michał Jalhioński Michał, Kar­
piel Stanisjaw, Łuszczek Izydor Ma 
rusarze Audi :ej im Stanisław, Wojma 

Marjan (OrJewicz j  We"nschenk Fe­
dor i Zając Kara1 złożą ślubowana 
olimpijskie w Zakopanem.

cych KOłarzy nastąp  w lOnaiu OgnisiKa. 
Centralrp^go O. M„ P*u nrzy ul. Zawal- 
nej 2— 3 w niedzieli o go<h.. 17,00 zas 
przy Brami" Trockiej u wylotu ul. Leg 
jonowej o godz. 18-ej.

>rganiEacja Młodzieży Pracującej 
zaprasza wszystkich członków i sympa­
tyków i sportowców Wilna

Gawrońskiego, szereg artycułów na te­
ma? historj' sportu pnłkarskiego w Pol­
sce, dziennik zamieszaza równocześnie 
fotografie wszystkich reperezeraantów 
polskich Nawet dział humorystyczny 
związany jest e. nieJziulnym meczem.

Dalsze Konsekwencje meczu Pogofi-Legla
i W czwartek późnym wieczorem za- drużyny przez 12 miesięcy. Szyiera uka 

kończyły się obrady Wypdziału Gier i j  rano 4-tygodniową ayskwalifikacją a 
Dyscypliny Ligi Polskiego Związku Łysakowskiego naganą.
Piłki Nożnej w  związku z, zajściami n t 

1 meczu Pogoń —  Legj&L Wydział Giei Wydział Gier i Dyscypliny uzna*.,,
. Dyseypilimy postanowił zweryfikować ze 'pr7̂ w“ ir ^  sędziego maj
trec jak walkow.et 3 :0  dta »ogoni •' czas ^ a n d a z ^ a ra ti  , Albańskiego miej 
poza.em ukarano Martynę dysktcaiifi- 1  jest S0rzeczne 2 P a s a m i ,  
kacją trzymiesięczną i pozbawieniem Sprawa meczu Polonia —  Śląsk nie 

W A D Y C E U Y  prawa jiiastowania stanowiska kapitana ' została jeszcze ruzstrzygnięttia.

esm m
1

Panu —  oznajm ił niewzruszony mspek ;tan^  m  hy za jr/,eć przez
tor- Pan zresztą zdąży na wieezór okno ^  W8,_r(>lul. U jr7al , iekna słóv/. 
ao Be m b w . kę iBeatuyoe Johns.

W stał wyszedł na peron i zaczął j . (U. D. N .).
w vxiiiw;u" rozkaz11. I _________ I  tA tłSiłła ^  **

PIEGI. PCACiy.
O- 'LEN1ZNA ot-zpecaja 
NA Jt,,0NIEj/-ZĄ KObiij'Ę.
p ie l ę g n u je  i joelikatnia
CERĘ

K R  e M j
P R E C I C -  \

Wynadek bokserskiego mistrza świata
MAXA RAERA

N F'V JE R ST . Mistrz świata wagi 1 fia przed kilku laty. Max Baer został 
ciężkei Ma> Baei w -czasie treningu pi zev.ieziony do szoitala. Star jego nie 
ułeg! wypadKOWł, mianowicie odnowSa jest g oźny, możliwe iednak, że będzie 
mu się rana w okolic} serca odniesio- ’ tuusial poddać si" operacji.

BERI.IN Szwedzka amatorska repre 
zentacja -bokserski rcuz-egrała trzecie 
swoje spotkanie w Niemczech, tym ra­
zem w Erfuircie, -poraź ttirzeci doznając 

| porażki. W  Erfurcie Szwedzi przegrał! 
w stosunku 4 10

BUDAp ESZT W  dniaclh 1 0 — 18 
sJeroniila hr. w Budapeszcie odbędą się 
świat >\.e igrzyska akadetnicxij , które 
zapowiadają się doskonale

Sranować będą najlepsi akademiccy 
zawodnicy Niemiec, Czechosłowacji^ 
Tancji', Japonji. Finland-ji, Austrji 

Włoch, Węgier, Holandii, Poł. Afryki, 
Szwecji, Sz,waijearji Belgjć, N. Zełandjr 
i Turcji.

*  *  *

BRUKSELA. Międzynarodowy Kon­
gres Szermierczy, który w tych dniach 
obradował w Bru-itseli-, od-dai organi­
zację n.istrzostw szermierczych Euro­
py w roku 1937 —  Czechosłowacji 

W  roku 1936 z racji igr-zysk olim­
pijskich miist-rzosrwa Europy w szer­
mierce nie odbędą sie

I



8 S Ł O W O Ni udziela 12 maja 1935 rokm.

3zif a iesdirołilaie^ostitnl dzień.

g y iezdy fllm cw :* JosnliCRAWFORD,CA5IN0
Clark 6ABLE i Robert MONTGOHERT

we «sp tn liłyB i filmie reżyterji W . S . VAŃ O1 K t a  p. t.

e e H I Ż O W I B  D O  t # *  B O R U '
Nid p rag n ą : Az.il .___________________  Stinr*: . 6 ,  10 wlecz.

HELIOS
Dziś n ieod ffiłila ie  ostatni dzień.

P re m ie n l Ulnbienici 
paolicznoicl 

G E

Sylwj/SIdney
I G E N E  8 A Y M O Ń D J  'iśiaij o sicijju ijw ipinlilsz*] kreacji

„SERCE I N O J A H K r  r / i s .

JDŻ KOBIET 4 i BEST JA

Doktór M. Z A U R H A N
C biroby ukór ie .  weneryczne 

i meczopK-to-re 
S 7 0 DENA I .  TE1. 2P 74.

Przyim nje! 12— 2 i 4— 8 .

t d r T w o l f s  J N
Choroby skórne, w eneryczne i 
m oczoplciow e. Wileńska 7 , te le . 
fon 10>67, od godz. 9 — 1 i 4 — 8.

fc Doktór GINSBERG
Chureby zl ói ne, w eneryczne i mecze 
płciowe Wikeńzkr 3 . " Przyjmuje e«
£11 ^ 8 — i i 4— 8. Tel. 5 « -  ~ r g

jutro
Najpiękniejsza gwiazda CARGLA  
CHARLŁT LAUGHTON.

L O N  B A R D  oraz ^enjalny
W kinie ,,H E L IO S \

p  &  M  I J i d  w  G i d i l s l ?  o g u d i l i i e  12- t t |  
P O R A N E K  D L A  W S Z Y S T K I C H

Obrońca 
CzęstcchawyPrzrcr KorMi

PAN • Pa li pocz o 2-e).
I Diiś FIL M-POTĘGA. Egzetyczny epos czesów załteńiklch p.ł.

C Z E < * V O N 1 T  S U Ł T A N
—  —  ABDUŁ HAMID — człowiek, ktńry był największą zejidką

Europy, Tyran, ekretoy w łid ct, despoti, któremu ib to latyslyczn i — łid zi  
i le b ri • i»; ’ i 1 a cz n c ie .. mimo wszystko niewolnik miłości.

W c ty nł Fritz KORTNEB. C zir i przepych wschodu. Bnnt ciemiężonego lądu. 
jadgrof im  N ijto » M c  łiitu d jł. S eiaze paaktnilniei 4 ,  6 , 1 10.15.

Nic nie ryzykując — Wiele zyskujesz!
Każdy otrzyma nagrodę za dobre rozwiązanie zagadki!

W celu zdobycia sobie klienteli, wyznaczyliśmy nagrody za dobre rozwią- 
zamie umiesszeizionej obok *aga<Lkf W  ośm wolnych pól kwadratowych na­
leży wstjiwić cyfry od 1 do 9 w ten sposób, aby suma w kioruinku pioino 
wym i  poziomym, oraz suma cy fr  4- kwadratów- zewnętrznych dała liczbę 
25.

1, -Nagroda 50—  zł., 2. nagroda 20—  z ł.; 3. nagroda
15.—  z ł.; 4. nagi w da rower m ęski; 5. nagroda suknia ; 
6. nagroda ubranie męsikie; 7. aparat fo-togiraficiany; 8. 
nagroda p atefo n ; 9. nagroda aparat rad jow y; 10 na­
groda kapy na łó żk a ; 11— 15 nagroda teczki skórzane; 
16— 17 nagroda, budziki; 18— 25 nagroda obrazy olej­
ne ; 26— 10 nagroda zegarki m ęskie; 41 -50 nagroda :

kasety toaletowe.
Prócz tego wiele inny ch wartościowych nagród.

Każd-1 —  kto -nadeśle dobre rozwiąz anie zagadki, będzie zamieszczony na 
liście uczestników, przy rozdzielaniu głównych -nagród. Rozdzielanie na­
gród odbędzie się pod nadzorem no-ta rjnsza, w term in'.., o którym -zawia 
domi się na piśmie. Nieznaczna opła ta przesyłki na koszt odbiorcy. Kw a 
drai prosimy wyciąć -lub odrysować. Na odpowiedź ewent. opłatę zwrotną. 
Adresow ać:

DOM W Y SY Ł K O W Y  „NIEteiPOD Z1ANKA ‘ Kraków, Krowoderska 56.

Dr. S . K A P Ł A N
Charoby skórne, w eneryczne i moczo 

płciowe)
I  l R O C I Ł

W ileńską 10, ^
(Wejście przez nl. Żeligowskiego) m. 16.

Kupę i Sp Ted

MASŁO śmietankowe, świeżą niezró 
wnanej jakości, nadając* się dla dzie 
ci i  chorycŁ. poleca Spółdzielnia Mie 
ozarska w Bajinpolu, po cenach ściś­
le hurtowych, z dostarczeniem do 
sklepów i  miesżkań. In fo rm acje : Mo­
stowa 23— 6 od god?. 4— 6 pp

W ?TH W W ęw ęW fW r m

1—

\ 1 15 ! 11 
1 

1

PL AL E  sprzedają się (w ogrodzie o- 
woeowym) centrum m iasta 250, 300 i 
350 sążni. kw. W iadomość: tel. 19-30 
od 8— 10 i  od 3— 6 wieczór.

APARAT projekcyjny dp przezroczy 
kliszowych kupię w dobrym stanie. O- 
ferty pod „Aparat —  ikrpno' do Adm.

^SZCZOŁY w -ulach lub bez kupię O- 
fer-ty pod! „Warunki preystęone" do 
Administracji.

P IE C  kąpielowy okazyjnie kupie. 0 -  
fe rty  pod R ę^ o n Y 1 do Adm.

STOLIKI ogrodoiw.., najchętniej mar­
murowe kupię w  większej ilości. Zgło­
szenia pod „Warunki gotówkowe" d-o 
Administracji.

SPRZED A M  w W ilnie 2 domy miesz 
kalne z dużym ogrodem owocowym o 
piękr.ei perspektywie na miasto i 
„A ltarję“ . In form acje: nl. Popowska 
26 m. 7. od godz. 16 —  19.

M IESZKANIE 5  pokoi z wązc!- 
kietni w ypoaanii w dcsmn hr. J 
Tyszkiewicza przy nl. Z y rm « *  
ow sziej Nr. 6  do w ynajęcia. Wi*<

dom ość tam że  
odz. 9 r. do

mieszk. 
3 p.p.

1 c i

TJWAGA! Do sprzedania posiadłość 
aochedowa w okolicy Dworca. W iado­
mość: Holendernia 3 u właściciela.

5P 1IZ E J J t  H Ę iird i3 g (  J A M.  
'N1CZKA bardzo rasow a, roczna  

AniOKOlska 50 m. 2 . w g o d t. 10 — 
T2 i 4 - 6 .

DOM DO SPR Z E D A N IA  —  W iado­
mość: Sosnowa 1 mieszk. 2. codzien­
nie miedzy 3— 6 ppoł.

DO SPRZED AN IA biurko, fotel, łóż­
ko, szafa, kwiaty. Słowackiego 16— 1

DO W Y N A JĘ C IA  od 1-gc czerwca 4- 
i  5-pokojowe mieszkanie z wygoda 
nu. Wilkomie—,kr 5-a.

tmRmu(HV 
i PfiUSAKI

t ę p i  
tp o w r o tr *

w .
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L e ka r z e
Dr. Janina PIOTROWICZ- 

■URtZŁKKOWA
Ordynator Szpitala .Saw icz*. Cborobyi 
skórne, wenerycin e I moczoułc iwe. 
Prayjmnje od 5 do 7 r‘ecz. Wilna 
Wileńska 34 II piętro, telefon Nr. 18-66.

Dr. ~Zygmunt KUDREWIC2
choroby w tn erytrne —  sHilis, zkó^nz 
i aacaoplcłow e. P riy jw ije  od golu. •— I 

i 3 — 8 Zamkowa ■> m 2 Tel. 19-60,

EJYWTPAŻ parokonny w dobrym sta­
nie, kryty, z latarniam i, 2 stany kół, 
jeden na gumaoh, hołoble jednokonne. 
Trocka 19 u dozorcy.

P R  A K  zuDełnio nowy, dwukrotnie u- 
żywany, modny krój, wyjątkowo oka 
zyjm e dc sprzedania. I  iłsudskiegc. 
10— 15 w godz. 3—i

M ASZYNĘ do pisania ły p  .p o i-  
table* kupię okazyjnie. C ierty  
dla „ J . A.* qo Adm .______________

M OTORÓW KA. Tanio sprzedam ma 
ło używary kadłub do łodzi motoro­
wej, ewentualnie kupię motorek, — 
Zgłoszenia do R edakcji pod „Motoió- 
wka“ .

PLAC ao spra>-d)ainia prizy uł. Zakre­
sowej, 997 m kw. Interm : W Pohu­
lanka 33 —  Skiep obuwia. Godz 4— 5.

SPRZEI/AJM w W ilnie dwa domy mie­
szkalne i, dużym ogrodem owocowym 
o pięknej perspektywie -na nóosto i 
,A lta r ję “ . Jm fom iacje, ul. Popowska 
26 m. 7 godz. 16— 19

PIA N IN A  li FO R T E P IA N ^ nowe i
okazyjne sprzedaję i od najm uję na 
dogodny ch warunkach. Niemiecka 22, 
H. Abelon.

L o k a l i !
DO WYNAJĘCIA n ity ch m U ft 2 miesz­
kania 5 pokojowe i 1 mieszkanie 4 po­
kojowe ze wszelkiemi wygodami. lnic rm. 
w Zarządzie, domu: a l. Jakóba Jasińskie­
go 16 m. 21.

DO W Y N A JĘ C IA  6-pojtojowe miesz­
kanie z balkonem, słoneczne z wszel­
kiemu wygodami, świeżo odremontowa 
ne. Poznańska 3 róg Zawalnej.

DO W Y N A JĘ C IA  mieszkanń z 3 pc 
koi frontowe, z wygodami. Jakó ba J a  
sińsiuego 18. Dowiedzieć się TTOCKa
ł  UL 1.

DO WYNAJĘCIA wielka sala fronio- 
wa i przy niej dwta pokoje, nacające 
się na binrc, uzytelnk łub odczyty, kor 
certy i t. p., orafi letnisko umeblowane 
6-ciu pokojowe z werandy pod’ Wil­
nem. Dow. ul Mickiewicza 22-a m. 1, 
tel. 9-15.

DO WYNAJĘCIA 3 pokojowe mieszka 
i nie z wszelkiem wygodami barcko de 

płe ul. Dąbrowskiego 7

DO W Y N A JĘC IA  odrem ontow a  
ne 3  p. mieszkanie i kuchnia, 
suche ładue z kanał., łazienką, 
clektr. P o o łiw sk a 2 8 — 1.

Dwa pokoje ze w szystkiem i wy 
godami z prawem używalności 
kuchni t e z  mebli do wynajęcia  
ul. W ileńska 18 m. 2 .

M IE SZ K A N IE  luksusów  4 pok. z 
wszelkiem wygodami mi J .  Ja s iń ­
skiego 6 oraz 3 pok. z „sselkiem i wy 
godami przy zaułku Bernardyńskim 
nr. 10.

M IE SZ K A N IE  5-cin pokojiw e do wy 
najęcia suche, słoneczne 2 piętro —
UL Mzcideiwicza 4.

P O S Z U K U JĘ  pokoju w śród- 
m ieściu z m ekiępującem  wejściem  
i u ż jw iln o śc ią  łażitnki. M oże byc  
nieum eblcw any, > O ferty do Adm . 
pod „L . K .“.

F O K ó .T z niekrępującem wejściem, do 
wynajęcia. Łazienka. Tel. 14-78. O- 
fiarna 4 m. 1 do l i - e j  rau t.

SALONY NA ZA BA W Y wynajmuje 
się organizacjom z kompRtnem urzą 
dżemem przy ul. M ickiewicza 31 —  4 
front.

TRZECH POKOI UMEBLOWANYCH,
z  kucnmią i  wygodami postukuję, od szkolny. K ancelaria  czynna codziau 
dn. 15 sierpnia.

i  N a u k i  |
FRANCUSKTEOO I  A N G IFLSK IE -
OO, konwersacja, literatura, keree- 
pon.denc.ja (hamd!lowa — bamrowa). — 
Nauczanie szybkie i gruntowne, -ak­
cent pieirvtrKzor/.ędny. 12 — 14. Ś-fo 
.Tańska 11 m. 10.

K O R E P E T Y T O R  specjalista języ­
ków now ożytnych i klasycznych  
oraz m n em atyk i, Student III roku 
prawa U. S. B . poszukuje kon­
dycji na la to . Piw na 10— 2.

ORGANIZUJĘ komplet dzieci 7 —  8 
lat (kurs II oadziaiu) <>d jesiem. Zgla 
szac się do 25 maja. Mostowa 3-a —• 
29, telefon 20-29, o d  2 - 3 .

C,PR Y W A TN E  PR ZED SZ K O LE 
Nowickiej W  Fohulanrta 36 m. 1— 
przyjm uje zapisy na następny 1935—  
1936 rok szkolny i  do kompletów I  i 
I I  oddziałów Szkoły Powszechnej.

„PROM IEŃ ‘ Pryw . Szk. Powsr. i 
PR ZED SZ K O LE —  W i wuisidtgc 4, 
f i l ja  na Zmerzyncu, W noldowa 35-a 
przyjm uje już zapisy n a  następny rok

Zgłoszenia dla M C. nie w godz. 11— 13. Warunk, p rz j -
w administracji „Słowa".

1— 2 POKOJE, jasne, suche, odnowio­
ne, dobrze umeblowane, wygody, cen­
trum, dla solidnego inteligenta, odpo­
wiednie na biuro: ul Śniadeckich 1,
m. 11 (narożnik ul. Mickiewicza 9), 
godz. 14— 20.

5 POKOJOWE mieszkanie ciepłe, Wrdme 
kanalizacja Sosnowa 27.
-  r w p w m m r » m ? T f m » ł» m - T O f r

I L e tn isk a

stępne.

I in c t

■w Trw rrrw  i m r n m r r w w f w  —  
DC W YNAJĘCIA duży, iłon ecrn y f  ozó]
z całodziennym utrzyiranleir .Miejsco- 
waść sacua i zdrowa, dogrdaa kom an i- 
kac]a. Cent przystępna. Dowiedzieć się 
t ołaknie, powiat WlIeńsko.Trockl, M, 
Przeździecka, Połnknie dwór.

p iŃ ! 'C HAT ^OM ARnwTFJĆYZjNA
otwarty od 15 maja, Cena 3 —4 zł. dzier 
nie. Dojazd antobusem lito koleją. Wsrel- 
kte wygody I rozrywki. W iadomość: 
Poczta Konstantynów k/Sw iędan lub 
C rtis  Wilno.

MIESZKANIE do wynajęcu, 5 pok o; 
wygodami i balkonem 1 piętro od iror 
tu stonrezne. Ul. Białostocka N- t 
tamże mieszkanie 3 pokojowe.

M IE SZ K A N IE  5-pokójowe z wygoda 
n r  do wymajęcda na żądanie z gara­
żem Ul Zarzeczna 20.

ZMIANA ROZKŁADU Ja DY P0CIA60W P. K. P.
D yrekcja Okręgowa Kolei Panstwow yich W ilnie powiadamia. że w zwią akra z ogólną zmianą rozkł.wlu ja  zdy pociągów na P . K . P ., poczyna- 

i odchodziły na st. Wilno według następującego zmienionego rozkładu ja ^ y : .

Pociągi przybywające do Wilna Pociąg! odchodzące z Wiina

R o iz ,i godz. S k ą d K u rio je , .d < . D o k ,  d Knnuje

ot>ob. 5.50 z Królews-zczyzny Codziennie osob 5.35do Nowowilejka W  dini robocze
yj 7,00 Ole-chnowiez ii n 7 3 0  „ Łunińca Codziennie

T) 7,20 „ WaasaasH* Gł. fi i i 7,30 „ Nowo wilejki fi

V 7,20 „ Nowo-Święcmu ii fi 7,50 „ Zemgale fi

f) 7,22 „ Uid.tr fi fi 8.00 „ LainJwazowa i i
7,40 „ Nowojetn W  dni robocze i i 8,22 „ Wanszaiwy Gr. ii

7,42 „ Z?wias Codziennie ) i 8,30 „ Mołodeczma od 15-V I  do 1-1X

fi 8,04 „ Zemgale » ii 8,50 „ Kobykiik od 2-V I do 1-1X
» 8.40 ,, -Nowowitejtki n fi 9,30 „ NowowiP-jki W  święta

10,07 „ Lanidwarowa ii n 11,00 „ Nowowilojki Codziennie
» 10,15 „ Nowo w iilc-iki fi ii 12,00 „ Ka-óletwsziczyizny »

11,30 „ Suwaik ii n 13.20 „ Nowiowilejk’ ii

i i 11,43 „ Lwowa . ii ff 13,50 „ L id j fi

ff 12,10 „ Nowo-wilejki ii i i 13.52 „ Rudziszek fi

ii 14,05 „ Nowowileik' fi ii lt.,25 „ Nowo-wilh-jki fi

ii 14,12 „ Jaszun, v i i 15,08 „ W ilejk i fi

fj 14,27 „ Królewstzc.'yzny n pośp. 15.20 „ AYarsizawy Gł n
pośp. 15,02 „Z«mgale fi osob. 35.30 „ Nowo-ńwięcian fi ,
osob. 16,30 „ Nowowilejka i i i i 15,,35 „ Lidy >ł

17,08 „ Ylołodeozna od 15-V I do 1-IY i i 15,37 „ Zawfes i Rudziszek Y  dni roboezc -piócz sobót

fi 17,40 „ Nowowileiki Cod z i ramie ii 16,50 „ Nowowidejk' flodziennae

M 17.41 „ Zawias W  dni robocze i i 17,25 „ -Suwałki ff

fi 18.00 „ Lidy Codziennie n 18,28 „ -Zemgale, fi

ii 18,08 „ Warszawy Gł. ii fi 18,30 „ liwowa- i i

a 18,43 „  Rudzaszek ar ii 18,45 „ «Xi>wowillei,)ki ff

f i 19,25 „ Nowowi'ejki fi ii 19.40 , Nowowilejki ii

fr 20,25 „ Nowo-wilejki
W święta

n 21,20 „ 'Nowowiłejiki n
21,05 „ Zawias n 22,10 „ Rudziszek )>

ii 21,40 „ Kobylnik od 2-V l do 1 -IX n 22,50 „ Wa&^zawy GŁ i i

i i 22.05 „ W ile jk i1 Codziennie i i 22,59 „  Zemgale ii

) i 22,30 „ Zemgale ii i i 23,15 „ Oleelmowicz

?? 22,40 „ Łunińca i ą ii 23.47 „ Ja.5z.un ii

poś. 22.44 „ Wairszawj* Gł. i i n 23,58 „ Królewsacjzyzny n
orob. 22 3 0  „ Nowowilejka fi

L E T N ISK O  we dworze z eałodzien- 
nem utrzymaniem, tam * > osobny do- 
mek! w ogrodzie do w ynajęcia na la ­
to ; wiad. Portowy 19 m. 11 od 1— 5 
po poł.

2 LETNISKA 2 poKOjowe. Las sosno­
wy. przy sit. Wielkie Soloczuik kol. 
W ino —  Lida, 4 pociągi aizienme. Do 
wynajęcia od zairaz Inform. w biurze 
tartaku W id. Solecznilki, poczta w/m.

L E T N ISK /  —  1, 2, 3 i 4-pokojowe 
z kuchniami w suche, miejscowości 
Lipówka na wysokim brzegi W ilji, w 
sosnowjmi iesie w odległości 13 kim. 
od W iina w stronę Niem mczyna —  
do wynajęcia. Kom unikacja autobu­
sowa, przystanę* iiipowka. Inform a­
cje  na miejscu, albo też —  tei. 12— 1.2-

L E T N ISK O  M ała Brzostowica pod 
Grodnem, okolica malownicza, duży 
park, las żywiczny, woaa, kościół, po 
czta, telefon. K uchnia zdrowa, sma 
czna. Brydż.. Bliższe inform acje —  
zaulk. św. Michalski 10 mieszk. 1 od 
3,30 do 4.30.

NA L E T N ISK U  6 km. od W ilna, ozę 
sta kom unikacja autobusowa, do wy­
najęcia duży słoneczny pozoj z cało- 
dziartnem utnym aniem . Na mieiscu 
kościół, las. rzeka, teleiom  rad jo . —  
O warunkach dowiedzieć się w W E  
nie ul. M ickiewicza 30 m 1, gdzie 
może być w ynajęty na stałe duży u 
meblowany pokój z wygodanu

P O SZ U K U JĘ  letniska dla kolonij na 
120 dziewczynek w okolicach W iln? 
lub D n  skienik. Zgłoszenia do- SS . Dr 
Eizulanek S J K  u l  Skouówka 4.

PEN SJO N A T w m ajatku K ojrany —  
Lao sosnowy, izek?, jezior? 10 km. ou 
Wilna. In form acje  Garbarska 5 m. 
25 t e l  12-46.

K R Y N IC A  Pensjonat W ILSO N  teL 
18, ir-untownie odnoTiony, nod no­
wym zarządem — poleca uuz°, słone 
czne pokoje. Kuchnia domowa, wybo 
rowa. Każda dieta na zadaiuc. Ceny 
bardzo umiarkuwane. Bliższe szczegó­
ły  t e i  305. W ilno Bernardyński 8—
3 od g. 2 do 4

m w w
Srukam pc rady lub kondycji
aa wieś. O ferty ood „M atarcjst  
ka* do Aaministracji ,S ro w a*.

OSOBA Liteligentna średnich lat, szr 
ka pracy samodzielnej gospodyni. — 
smacauie gotuje i  aobrze szyje. K ró­
lewska 6 m. 2.

P O SZ U K U JĘ  posadj gospooyn , u- 
miem dosk nale przyrządzać węulinw 
rosauaitn oraz wszystkie zapasy i 
hoaowlę inwentarza —  także kuchnia., 
Mam świadectwa. Adres Zygmuntów 
ska 4— 19

NAUCZYOIELK/- rutynowana z 
franlcuskim dobra wychowawczyni, 
wyjedan na kondycję do m ajątku, 
lub jako towarzyszka nad morze czy 
zagranice. O ferty . W ilno poete-restar 
te  legitym. Nr 5681.

P O SZ U K U JĘ  posady wychowaw­
czyni z  szyciem. Mam kilkolem ią pra- 
kt\kę i poważne rekomendacjo. W y 
mngania skromne. Wiadomość Mickie­
wicza I —  14 od goaz. 2-giej.

ZARZĄD domem obejmę za mieszka­
nie. Łaskawe oferty do adminietraofii 
dla „O M A . ’

kursowania | osobowy Nr. 714 o godz. 23 m. 00, 
708 odcho- który -przyjdzie do W arszawy Główn. 

dzącego z W ilna do Wauiszawy o godz. 'o  godz. 6 m. 35.

Wobec skasowania 
pociąg, pośpieszny. Nr.

23 m. 25 t poe osobow Nr. 716 od­
chodzącego z Wilna do "Warszawy o 
godz. 20 m. 40 pociągi te  w nocy z 
14 na 15 m aja z Wilna, nip odejdą, a 
natomiast odyjdzi; z W ilna pociąg

Od ló-V  r.b. uruchamia się poeią 
gi pośyiieszne Nr. 705-706 według roz­
kładu jazd y : "Warszawa Główn. odej. 
16,30, "Wilno przyj. 22,44, odej, 22-59, i 
Zemgale przyj-. 1— 37.

Zeangaile odej-. 12— 20, W ilno przyj. 
15— 02 odej. 15,20, Wanszewa Główn. 
przyj. 21,38.

Pierwszy raz pociąg ten odejdzie 
-z WiLna do Zenigale w nocy z 14 na 
15 m aja.

Pociąg podmiejski Nr. 1718 odeho-
Spowrotem dzący z Willma do Zaiwitus o godz. 23 

■ H H a M M B H H a H n n g m M

min,. 50 w mocy z 14 mal5-V z W iln? 
nie odejdzie, a zami is t niego ode idzie 
nowy -pociąg o godz. 22,10.

Szczegółowy nowy rozkład jazdy 
<ło 15-V znajduje -się u zawiadowcy 
stacji i w Biurze Podróży „O rbis'‘ , 
zaś w dniu 15 V  zostanie wywieszony 
do publicznej- -wiadomości.

P EN SJO N A T —  L E T N ISK O  
W SCH RO N ISKU  NAD NAROC2Ą 
otwarte od dn. 1P m aja. Prześliczna, 
miejscowość, lasy sosnowe, plaża łu- 

: dki, ka jak i, tenis i inne rozrywki —  
Pierwszorzędna kuchni? Dufet stale 
obficie zaopatrzony, fa  show?- obsługa. 
Całoozienne utrzymanie od zł. 4.00— 
dzieci do la t 10 płacą nołowę takty. 
Dojazd autobusem lub kole ją  dc K o 
bylnika Blizszo inform acje udziel? 
„O rb is" lub A dm inistracja Schronią 
ka —  Pensjonai,a pocizta ' Mianzioł

W Y D A JE  S IE  letnisko nad W iiją  2 
pok... weranKU oszklona i kuchnia! —  
Łwierzyniec Grodzki. 2 m, 2.

I  P^acs laafSare®. \
ZA M IEN IĘ chętnie posadę a o  
zorcy  na odpowiednią na wsi. 
O ferty tylko solidne pod .E k o ­
nom — d op łata" do Adm.

A K W IZ  7T O PT Y (KTl rutyn*iwana
mogą otrzymać do sprzedaży ratalnej 
nowy, pokupny artykuł. Zgłoszenia 

i  z iow< darni dotamhczfessowej prac-c 
W ilno, ul. R : isa  21 im. 3 od 10 do 
15 codziennie prócz świąt.

r rI t ¥ i  I
TYŃCÓW NOWOCZESNYCH i naro 
dowych wyucza szybko i tanin Szko 
ła  Taiiców art. bal. W ANDY JA B - 
SÓWNY Mickiewicza 31— 4.

“  NASIONA
f p o l e c ?  W  W E L E R , W i ln o ,
S a lo w a  8  cennik, w ysyłam  bem Ł la t, 
1860 r . T el. 10 —  57.

M 03Y S T K A  przyjmuje waztlk* 
pracę w zakres Kapdusznictw>  
■schodzącą. W yaonuje tanio i eł» 
gancko, ul. Wielka 3  m. 16.

T A P C 7A N Y -Ł Ó 2K A , fo tele , m e- 
ble w yściełane, wszelkie roboty  
ta m ce rsk ie - n a js o l id n ie j ,  n a l te  
n ie j , najlepiej w firmie S te f a n  
G a h a ła  Niemiecka 2 .

PORA DN IA ZAWODOWA D U ­
D ZIE WCZĄT Stow. „Służba Obyws 
t ilska w/m ul, Mickiewicz? 22 —  6 
poieca- wychowawczynie, nauczyciel­
ki języków obcych, pielęgniarki, ogro 
dniczki, biura)istni, ekspedjentzi, in- 
struktorid szycia i gotowani?.

Poszuku je: stenografistek, ogrocf -  
niczek, pielęgniarek, wyehowawciyn, 
nauczycielek.

P orad -ia  czynna: poniedziałk.
środy ; p iątki od godz. 13-ej do 15-*..

K O N IE W IERZC H O W CE i powozy 
do w ynajęcia. Szeprycaiego 6 tel 1301 
8— 10— 12.

W yszła : druk’ ksiązsa D -ra W apiń  
Skiego z W arsraw y p. t-

„R Z E Ż Ą C Z K A."
PR Z EB IEG , PO W IK ŁA N IE. ZAPO ­

BIEGANIA
Do nabycia we wszTm t*ich 

księgarniach

■ M B N H B H M B H H B i

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz. W ilno, Drukarnia „Słow a" Zam kow a 2. Redaktor w /z  W ładysław  Boda


